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Wychodzą codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu 7, wyjątkiem dni poświąteeznyoh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.s 
pocztą !6 hal. — Biura Redakeyi i Admicistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w Ageccyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wo . od opłaty.
Telefon R edakcji nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  <3 S. ,  k w a r t a l ­
n i e  8 K.j m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W a io jscu : r o c z n i c  24 H.,, p ó ł r o c z n i e  !2 k w a r ­
t a l n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  ? K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy I lite rack i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końea czerwca 
lub c-d 1 lip ca da końca grudnia, ńwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 80 h. 
„Przaw oilalk“  prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po (4 hal. 
kilko.razowe po 12 h a l od miejsca i  wiersza miarą 
petitową, egfssMifia zaś tabelaryczne I Slozfetswe po 
29 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sckclowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmenns I. 9.; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya paca Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. .105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Gdy Jej Ces. i Król. Wysokość Najdo­
stojniej za Arcyksiężniczka M a r y  a I mi na -  
c u l a t a  R a i n e r i a ,  Córka nieżyjącego Jego 
Ces. i Król. Wysokości Najdostojniejszego 
Arcyksięcia K a r o l a  S a l v a t o r a ,  za zgodą 
Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości, dała 
Swe dobrowolne zezwolenie na związek mał­
żeński z Jego Królewską Wysokością Najdo­
stojniejszym Księciem Robertem Wtlrttember- 
skim, — przeto -według obowiązujących u- 
staw domowych i statutu Najwyższej Rodziny 
było obowiązkiem Najdostojniejszej Narzeczo­
nej, przed Jej zaślubinami złożyć w imieniu 
Swojem i Swych Potomków, wzmocnione 
przysięgą zrzeczenie się przysługujących Jej 
z urodzenia praw sukcesyjnych i praw dzie­
dziczenia, a to na rzecz członków Rodziny 
Najdostojniejszego Domu Areyksiążęcego, idą­
cych przed Nią już to z tytułu płci, już to z 
tytułu linii lub wieku.

J e g o  Ces. i Kr ó l .  A p o s t o l s k a  
Mo ś ć  raczył wyznaczyć Najdostojniejszej Ar- 
cyksiężniczce Maryi Immaculaeie Raineryi 
dzień 27 października b. r. na uroczysty akt 
renuncy3cyi.

Kardynał książę Arcybiskup Wiedeński, 
tajni radcy i ministrowie zgromadzili się z

Z TEATRU.
(„Dla szczęścia", dramat w 8 aktach Stanisława 
Przybyszewskiego, przedstawiony po raz pierwszy 
na scenie lwowskiej d. 24 b. m. — „Pan Jo- 
wialskia, komedya w 5 aktach AL hr. Fredry, 

przedstawiona 27 b. m.).

Ciekawe mógł czynić studya kto chciał, 
obserwując wyrazy twarzy widzów na przed­
stawieniu dramatu Przybyszewskiego „Dla 
szczęścia11. Od razu zainteresowanie wielkie, 
u wszystkich, bez wyjątku; potem zwolna 
rozszerzały się oczy przerażeniem, jakby w ocze 
kiwaniu nieuchronnego ciosu, katastrofy ; na 
niektórych jednak ustach coś nakształt usiło- 
wanego uśmiechu szyderstwa, czasem nawet 
stłumiony okrzyk : milutka sztuka ! — a wresz­
cie powszechna cisza, wśród której słychać 
tylko groźny, ponury głos „Złego sumienia", 
druzgoczącego swą zemstą samolubne za­
chcianki zdobycia szczęścia, kosztem cudzego 
istnienia.

Ta cisza, w której zarówno zatonęły 
ękrzyki uznania, jak i szydercze uśmiechy lub 

Jć*  g i, najlepiej zaświadczyła o głębókiem 
wrażeniu, jakie wywiera dramat p. Przyby­
szewskiego na scenie. Wytwarza ten utwór 
atmosferę dziwnie ponurą, przygnębiającą, od 
pierwszego do ostatniego wyrazu przytłacza 
brzemieniem nieuniknionej katastrofy, osiąga 
więc to w całej pełni, co zamierzył autor. 
Myśli jego twórczej i zadaniu tej sztuki stało 
się zadość.

Jakimi środkami osiąga ten cel swój 
autor ? To pewna, że ani gorączkową akeyą, 
an> splątaniem intrygi, ani mnogością osób 
i efektów. Ozernże  ̂ więc ? Niczem innem, 
tylko— słowem. Wziął je z duszy, gnębionej 
brakiem woli, targanej namiętnością, dręczo­
nej sumieniem złem. To też siła tego słowa, 
nie w błyskotliwych zwrotach, nie w olśnie­
wających frazesach, lecz tkwi w tem jego 
pochodzeniu : ono jest z duszy nieszczęśliwej 
wydarte, więc brzmi jak rozpaczy beznadziejny 
krzyk.

Mlicki, to dusza zbolała, jak otwarta

tego powodu przed trzema kwadransami na 
12 przed południem w komnacie tajnej rady 
Zamku Cesarskiego, gdzie po obu stronach 
Tronu stanęli wielki podkomorzy, kapi­
tanowie gwardyi przybocznej i generalny ad- 
jutant Najjaśniejszego Pana.

Po oznajmieniu przez Pierwszego Wiel­
kiego Ochmistrza udali się do sali tajnej ra­
dy: N a j j a ś n i e j s z y  P a n  z obojgiem Naj­
dostojniejszych N a r z e c z o n y c h ,  w towa­
rzystwie Ich Ces. i Król. Wysokości pełno­
letnich Najdostojniejszych A r c y k s i ą ż ą t .

Najjaśniejszy Pan, stanąwszy na Naj­
wyższym stopniu Tronu, raczył, jako Naj­
wyższa Głowa Najdostojniejszego Domu Ar- 
cyksiążęcego, wygłosić zwykłą przy takiej 
sposobności przemowę.

Teraz nastąpiło odczytanie przez Mini­
stra Ces. i Król. Domu ©raz spraw zagrani­
cznych d o k u m e n t u  r e n u n e y a c y i ,  po- 
czetn Najdostojniejsza N a r z e c z o n a ,  trzyma 
jąc dwa palce prawej ręki na podtrzymy­
wanej przez kardynała księcia Arcybiskupa 
św. Ewangelii, odczytała notę przysięgi 
słowo za słowem i w ten sposób także złe- 
żyła przysięgę, dodaną na końcu roty.

Następnie Najdostojniejsza N a r z e c z o ­
n a  i Najdostojniejszy N a r z e c z o n y  podpi­
sali akt zrzeczenia się, poczem notaryusz sta­
nu wycisnął p rzy  dostojnych podpisach pie­
częć obojga Najdostojniejszych Narzeczonych.

rana a zbolała dlatego, że nie miała woli. — 
Ma on wielkie pragnienie szczęścia, zwłaszcza 
od czasu, gdy na tym gruncie braku woli. 
zaszczepiła się i wźarła namiętność, która wy 
bucha z żywiołową siłą, niehamowaną niczem, 
i budzi samolubne instynkta.— Dwa lata mu 
przeszły, jeśli u ie zupełnie szczęśliwe, to spo­
kojne i ciche przy dobrej, ez.ystej a koeba- 
Ń cej , j e- ->%ło nam lepiej — powiada
sam Mlic«ci — 'oyjo nam lepiej  zanim“ ....
I urywa, ale nie trudno domyśleć się co to 
„zanim znaczy; Zanim nie przyszła do niego 
namiętność owa, zanim nie wypełniła w jego 
duszy braku woli, zanim nie zbudziła sa- 
molubstwa i pragnienia szczęścia, choć­
by kosztem cudzej krzywdy, rozpaczy i 
śmierci.... Helena paść musi ofiarą. I on woła 
do niej uniesiony szalem : Tyś była ze mną 
dwa lata szczęśliwa, a ja  teraz dla siebie 
szczęścia pragnę.... Ustąp mi się z drogi.

Tak woła, ale jeszcze się waha. On na 
łzy Heleny patrzeć nie może, więe szuka 
kompromisów, chce ją  otoczyć przyjaźnią, za­
pewnić spokojny byt, okłamać tem sumienie 
własne, aby swobodniej dać się pochłonąć 
namiętności. - -  Ale czysta, pierwsza i ostatnia 
miłość Heleny kompromisów nie z n a ; odpy­
cha je. Ona umie tylko błagać: zostań! umie 
obiecywać szczęście, rozkosz, raj, za to pozo­
stanie, ale w lazie rozłąki nie przyjmie nic.... 
Ona mu oddała czystą duszę, która tylko z nim 
pospołu żyć może, a oderwana od niego, cóż 
mu dać w zumian zdoła?,.. Kompromis wszelki 
byłby jałmużną, której miłość czysta, pierwsza 
i ostatnia, przyjąć nie może! Raczej przestać 
istnieć....

Mlicki waha się jeszcze. — Pozostanę 
z tobą! — mówi czasem Helenie — będzie­
my żyli spokojnie!... — Tak mówi bez prze­
konania i bez woli; mówi dlatego, że na­
miętność jego — Olga — jest w tej chwili 
daleko, a natomiast przychodzi do niego cią­
gle ten wdzierca. intruz, którego wyrzucić 
nie sposób, ten Zdżarski, który jak złe su­
mienie wlecze się za nim, gotując swą zem­
stę. On to powiada Helenie, że bez odrobiny 
szczęścia nie można żyć, a Mliekiemu stawia 
przed oczy obrazy rozpusty tamtej, namiętnej 
kochanki. On to sączy w jego serce jad, któ­
ry mu każdą chwilę rozkoszy późniejszej za­
truje, że już nie zdoła zapomnieć tego, czem

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  powrócił nastę­
pnie wraz ze wszystkimi Najdostojniejszymi 
Uczestnikami uroczystego aktu do wewnętrz­
nych apartamentów.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył najmiłościwiej pozwolić Jego Oes. i Król* 
Wysokości generałowi kawaleryi Najdostojniej­
szemu Arcyksięciu F r a n c i s z k o w i  F e r d y ­
n a n d o w i  przyjąć i nosić nadany Mu perski 
order słońca i lwa klasy pierwszej w brylan­
tach ; Jego Oes. i Król. Wysokości generało­
wi broni Najdostojniejszemu Arcyksięciu F r y ­
d e r y k o w i  przyjąć i nosić udzieloną Mu de- 
koracyę portretową Jego Oes. Mości Szacha Per- 
syi, w brylantach; Jego Oes. i Król. Wyso­
kości pułkownikowi Najdostojniejszemu Arcy­
księciu F  e r d y n  and owi  przyjąć i nosić udzie­
loną Mu dekoracyę portretową Jego Ces. Mo­
ści Szacha Persy i, w brylantach; Jego Oes. 
i Król. "Wysokości rotmistrzowi pierwszej kla­
sy, Najdostojniejszemu Arcyksięciu J ó z e f o ­
wi  A u g u s t o w i  przyjąć i nosić udzieloną Mu 
dekoracyę portretową Jego Oes. Mości Szacha 
Persyi, w brylantach; dalej: zamianować Jego 
Oes. i Król. Wysokość podpułkownika Najdo­
stojniejszego Arcyksięcia L e o p o l d a  F e r ­
d y n a n d a  w pułku piechoty Księcia Fryde­
ryka Augusta, Księcia Saskiego nr. 45, puł­
kownikiem w pułku piechoty barona Wald- 
statten nr. 81.

dla innych była Olga, ani też zatrzeć w so­
bie pamięci czystej, bo pierwszej i ostatniej 
miłości Heleny Śmierć j j musi być dla nie 
go karą .. I Mlicki waha się ciągle, ale tylko 
do chwili, w której zjawia się — Oiga.

Zjawia się niespodzianie, spada jak piorun 
i jak pioruu zabija ... Jeszcze ostatnia chwila. 
Helena blaga jeszcze: „Zostań! twoim psern 
będę!"... — mówi do Mliekiego, a do Olgi: — 
„Zostaw mi go pan i! ja mam tylko jego F ...— 
Ale on błagania nie słyszy, ogarnia go na­
miętność z żywiołową siłą. A Oiga? Patrzy 
na nich oboje pogardliwym, a tryumfującym 
wzrokiem i nie odpowiadając ani słowa wy­
chodzi, pewna, że za nią podąży Mlicki. — 
I on odchodzi. Brak woli depce z bezwzglę­
dnością samoiubstwa ofiarę, a idzie kornie w 
jarzmo namiętności.

Stało się. — Mlicki mniemał, że dla 
własnego szczęścia zburzywszy szczęście He­
leny, sam je posiądzie, że szał namiętności 
potłumi wszelkie wspomnienia, że teraźniej­
sza chwila rozkoszy zatrze w upojeniu prze­
szłość całą. A otóż nie! Myśl o Helenie, o 
jej nieuchronnej samobójczej śmierci zatruwa 
mu wszystko, doprowadza do obłędu; przera­
żenia pełen, Mlicki czuie, że zbliża się do 
niego — nieszczęście... Oto idzie ten, którego 
„wyrzucić nie można", przychodzi sumienie 
złe — Zdżarski — i niesie z sobą zemstę. Gnę­
bi on i szyderczą pogardą chłoszcze Olgę, a 
wreszcie Mliekiemu powie, że ofiara jego sa- 
molubstwa — Helena, zabiła się w rozpaczy. 
Ażeby zaś obraz tej topielicy wraził się na 
zawsze w pamięć Mliekiego, aby go ścigał 
do ostatniego tchu, on, Zdżarski, kazał ją z 
tiupiarni przynieść tu, do mieszkania tych,
którzy ją dla własnego szczęścia zamordowali...
Oto już “ją niosą... słychać kroki ciężkie tra­
garzy na schodach... .Bezsilną miotany zło­
ścią,” w szalonym obłędzie i strachu śmiertel­
nym’, rzuca się Mlicki ku drzwiom, rozkrzy- 
żowanemi ramionami zapierając wejście. „Nie 
wpuszczę!... — krzyczy — nie wpuszczę!"

Ukarany jest Mlicki, ukarany strasznie.
I zdawałoby się, że podział tej kary jest nie­
równomierny, bo oto ta, która główną jest 
katastrofy przyczyną, Oiga, wzięła tylko w 
udziale pogardę i szyderstwo Zdżarskiego a 
śmierć Heleny nie dotyka jej zbyt boleśnie. 
Ona nawet przeczuwając jej samobójstwo,

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył dalej udzielić najmiłościwiej wymienio­
nym niżej pozwolenia na przyjęcie i noszenie 
nadanych im obcych orderów, medalów i 
oznak honorowych, a mianowicie : Ministrowi 
wojny, generałowi kawaleryi Edmundowi ba­
ronowi K r i e g h a m m e r o w i  oraz szefowi 
sztabu generalnego całej siły zbrojnej gene­
rałowi broni Fryderykowi baronowi B e c k o ­
wi  perskiego orderu słońca i lwa klasy pierw­
szej w brylantach; swym generalnym adju- 
tantom: generałowi kawaleryi Edwardowi hra­
biemu P a  a r o wi  dekoracyi portretowej Jego 
Oes. Mości Szacha Persyi w brylantach; gene­
rałowi broni Arturowi A h n e n b u r g  Bo l f r a -  
s o wi ,  naczelnikowi Najwyższej kancelaryi 
wojskowej, brylantów do pierwszej klasy per­
skiego. orderu słońca i lwa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
dyrektora' krakowskiej szkoły sztuk pięknych 
Juliana F a ł  a t a ,  dyrektorem Akademii Sztuk 
pięknych w Krakowie; dalej profesorów tej 
szkoły Sztuk pięknych: Teodora A x e n t o- 
w i c z a  i Leona W y c z ó ł k o w s k i e g o  
zwyczajnymi profesorami, a prowizorycznych 
nauczycieli Zakładu Jana S t a n i s ł a w s k i e -  
g o i Konstantego L a s z cz k ę, nadzwyczajny-

mówi do Mliekiego z cynizmem: I cóż z tego? 
Siomre jej byłaby tylko ulgą dla niej i dla 
ciebie! — Wprawdzie ona wie już także, iż 
dla niej nie ma szczęścia; wie i czuje, że 
dniem i nocą pomiędzy nią a Miickim stać 
będzie blady cień Heleny; wie i czuje, że w 
i ego duszy wstają uiary jej dawnych kochan­
ków, tego zwłaszcza, który pierwszy posiadł 
jej nieskalaną jeszcze przed tem duszę i że 
Mlicki dręczony zazdrością, kalać ją będzie 
ciągle wspomnieniami ohydnej przeszłości; ona 
czuje i wie już. że wymarzone przez nią 
szczęście u boku Mliekiego, stało się ułudą, 
zmieniło się w katuszę; — to wszystko je­
dnak niczem jest jeszcze w porównaniu ze 
śmiertelnem udręczeniem Mliekiego. — Ale 
miara będzie dopełniona, bo oto Zdżarski, wy­
chodząc, rzuca jej groźbę: „Nasz rachunek 
jeszcze niewyrównany !...“ — Powróci on nie­
zawodnie do niej, ten „podły, chytry, pod­
stępny, jak sumienie" i przyniesie jej osobną 
katuszę.... Katować ją będzie nie tylko już 
ohydą jej przeszłości, ale widokiem obłędu 
Mliekiego, bezlitosną nędzą obecnej chwili, 
a wreszcie zmorą samotnej, w opuszczeniu 
starości i powolnego wpośród mar konania....

Takie wrażenie zostaje widzowi, gdy kur­
tyna zwolna spada, zakrywając tych dwoje 
występnych z tą za drzwiami, topielicą, którą 
zamordowali — dla szczęścia.

Tak mi się przedstawia ten dramat, w 
którym brak woli, namiętność i sumienie, 
przyodziane w kształty ludzkie trawią się wza­
jemnie w beznadziejnych zapasach. Dlatego 
też tu niema i być nie może ani jednego ja ­
śniejszego promyczka; dlatego ci ludzie, jeśli 
śmieją się, to szyderczym chychotem, jeżeli 
rozmawiają, to szybkim, urywanym tonem roz­
paczy, a jeżeli myślą, to tylko o widmach, 
w strachu śmiertelnym. — Jeżeli taki był cel 
autora, to przyznać należy, że osiągnął go 
środkami niezmiernie prostymi, którymi tylko 
prawdziwy talent mógł zamierzony wywołać 
nastrój. — Nie ma tu ani śladu owej mgli- 
stości, która zaciemnia powieściowe utwory 
i fantazje p. Przybyszewskiego; wszystko tu 
wyraźne i stanowcze w swej ponurej barwie, 
przejrzyste i dosadne w stylu. Dyalog pełen 
prostoty, zastosowany do ogólnej barwy, nie 
olśniewa błyskotliwością zwrotów, lecz poraża 
siłą gromu.



mi profesorami w Akademii Sztuk pięknych 
w Krakowie.

0. k. Dyrekcja poczt i telegrafów prze­
niosła oficjała pocztowego Aleksandra M o r- 
b i t z e r a  z Krakowa do Tłustego i powierzy­

ła mu kierownictwo tamtejszego urzędu po­
cztowego.

0. k. radca Dworu i Prokurator skar­
bu we Lwowie zamianował kancelistę Proku- 
ratoryi skarbu Aleksandra W y s o k i ń s k i e ­
go  oficyałem kancelaryjnym w X. klasie ran­
gi, a Józefa S t a r z y ń s k i e g o ,  c. i k. podo­
ficera rachunkowego I. klasy 80 pułku pie­
choty, kancelistą w XI. kiasie rangi przy e. k. 
galic. Prokuratoryi skarbu we Lwowie.

CZIjSĆ IIEMZĘDOWA

Lwów , 29 października.

Ustąpi czy nie ustąpi? Pytanie to roz­
biera skwapliwie prasa niemiecka, zwracając 
je pod adresem sekretarza stanu dla spraw 
wewnętrznych w Rzeszy niemieckiej, hr. Po- 
sadovsky’ego. Sprawa owych 12.000 marek, 
zaczerpniętych u wielkich przemysłowców 
niemieckich przez urzędującego w minister­
stwie spraw wewnętrznych dyrektora Woedt- 
kego, na cele agitacji na rzecz znanego prze­
dłożenia „zuchthausowego", — stanowi dziś 
najgłówniejszy temat dyskusyi w Niemczech. 
Jakkolwiek oficyalme składają winę całej 
sprawy na p. Woedtkego, —• to jednak zna­
czna część prasy niemieckiej czyni odpowie­
dzialnym za to hr. Posadovskyego, twierdząc, 
że wiedział on o tej prywatnej agitacyi, u- 
prawianej za pieniądze wielkich przemysło­
wców przez podwładnego sobie urzędnika. 
Niektóre dzienniki, broniące hr. Posadovskye- 
go, zaznaczają znowu, że sekretarz stanu bę­
dzie mógł w tej sprawie zasłonić się osobą 
cesarza, gdyż sądził, że „odpowiada zupełnie 
życzeniom cesarza Wilhelma, gdy użyje wszel­
kich sposobów, aby projekt zuchtbausowy 
przeprowadzić!“ Na to jednak odpowiada Eu­
geniusz Richter w Freis. Ztg., że trudno o 
bardziej niezgrabną obronę hr. Posadow- 
skyego, jak to zasłanianie go osobą cesarza, 
który żadną miarą nie może pochwalać po­
stępku urzędu spraw wewnętrznych.

Autor sam pewnie nie myślał nigdy, 
aby ten jego utwór mógł być bardzo popu­
larny. Rozrywką on być nie może dla teatral­
nych tłumów, ale jest i będzie niezmiernie 
interesującym obrazem cierpień duszy ludz­
kiej i dziełem niepospolitego talentu. Wyró­
żnia go nadto ta myśl niewątpliwie prawdzi­
wa i piękna a kilkakrotnie podnoszona przez 
Zdżarskiego, że miłość mężczyzny dla kobiety,— 
miłość nie namiętność — może być tylko 
wtedy i silną i trwałą i szlachetną, gdy ta 
kobieta ma czystą duszę, gdy jej nie dotknę­
ły ani inne usta, ani inne ręce. W dziewi­
czości kobiety jest nieprzeparty czar i ten 
stanowi podstawę szczęścia.

Scenicznie zbudowany dobrze, dramat 
ten pomimo braku tego, co się akcyą nazywa, 
więzi uwagę widza jędrnością i siłą słowa, 
głębokiem wniknięciem w tajniki duszy. Ma 
przytem i tę zaletę, że zrywa stanowczo ze 
śmieszną konweneyą sceniczną, która po­
zwala działającym osobom wypowiadać naj­
ważniejsze myśli w monologach, lub „na stro- 
n ie“. Mlicki, Zdżarski, Helena i Olga wypo­
wiadają wszystko co mysią i czują w dyalo- 
gacb, które nigdy nie nużą. — Język utwo­
ru prosty i piękny, chociaż nie wolny od 
błędów, czasem nawet rażących. I tak n. p. 
w bardzo interesującej i silnej przedostatniej 
scenie, powiada Olga do Zdżarskiego: „Chcia­
łam p a n a  choć w części o d s z k o d o w a ć  — 
miałam na myśli proste o d s z k o d o w a ­
n ie " . — Fatalne to wyrażenie, — ścisły prze­
kład niemieckiego Entschadigung — które wraz 
z „uszkodzeniem ciała" zaplątało się do pra 
wniczych kodeksów i pokutuje po sądach za 
ciężką obrazę języka, nie powinno, zdaniem 
rnojem, wejść do literatury pięknej. Dlaczegóż 
nie „powetowanie", albo „wynagrodzenie szko­
dy", a raczej w tym wypadku krzywdy, 
lecz to nieszczęsne „odszkodowanie pana", 
które na rozgorączkowaną jrłowę słuchacza 
spadło jak lód, psując nastrój chwili?

W dramacie p Przybyszewskiego wy­
stępują tylko cztery osoby a każda z nich ma 
ważną do spełnienia rolę. Nie ma tu drugiego 
planu; jest jeden, ogromny. To też, aby w ra­
żenie było zawsze równie silne i zawsze je ­
dnolite, winny być wszystkie role graue kon­
certowo,,! jednakiem zrozumieniem. Tak grały 
parne Bednarzewska i Siennicka, tak grał p.  
Solski, tak, niestety, nie grał, jako Mlicki, p.

Zdaje się też, że zarówno w kołach de­
cydujących w Berlinie, jak i w tej części 
prasy niemieckiej, która broni hr. Posadov- 
skyego poświęeonoby go z lelkiem  sercem — 
gdyby nie prace przygotowawcze nad nowy­
mi traktatami handlowymi. Hr. Posadovsky 
uchodzi w oczach konserwatystów i agraryu- 
szy, jako główna podpora i zwolennik „agrar­
nej" polityki ekonomicznej, — jest jedynym, 
który opanował cały materyał nowej taryfy 
cłowej i dla niej w parlamencie znaleźć mo­
że większość. Przypuszczają też, że ogłoszenie 
w obecnej chwili znanego pisma p. Buecka 
o owych 12.000 marek, było sprawką które­
goś z wielkich przemysłowców lub zwolenni­
ków handlu' wolnego, który obawiając się 
planów taryfowych hr. Posadovskyego, tuż 
przed zebraniem się parlamentu dostarczył so­
cjalistycznemu dziennikowi lipskiemu owego 
listu p. Buecka. Przypuszczenie to potwierdza 
fakt, że list ten ogłoszono teraz dopiero, a nie 
wówczas, gdy przedłożenie „zuchthausowe“ 
było na porządku dziennym. Z tego też po­
wodu tem mniej ochoty objawiają koła rzą­
dowe i koła agrarne do poświęcenia osoby hr. 
Posadov;kyego w chwili obecnej.

To jednak nie zmienia wewnętrznej, 
moralnej wartości taktu samego. Nawet te 
dzienniki, które bronią hr. Posadorskyego, 
przyznają, że dyrektor Woedtke popełnił 
„wielkie głupstwo polityczne" i „wielkie nad­
użycie socyalno-polityczne", — a inna wskazują 
na owoce „zakulisowych robót rządu pobo­
cznego". Nawiązując do tego ostatniego argu­
mentu, Dziennik Poznański wskazuje, że także 
w dziedzinie polskiej polityki pruskiego rządu, 
rządowi temu narzucają nieustannie rozmaite 
pomysły i zarządzenia nieodpowiedzialni do­
radcy. „Pamiętamy wszyscy — pi-ze ów dzien­
nik — tajne, machinacje frondy bismarckow- 
skiej, których owocem było zainaugurowanie 
w r.J1894 nowego wydania polityki antipol- 
skiej. Przed mową toruńską cesarza Wilhelma 
z tego roku „pracowali" w Toruniu agenci 
prowokacyjni Tausch i Lutzów, najmici frondy 
bismarckowskiej. Wreszcie zapytujemy, czy 
prawdą jest, co wtajemniczeni opowiadają że, 
projekt zniesienia polskiego wykładu nauki 
religii i zniesienia zaprowadzonej przez Bosse- 
go fakultatywnej nauki języka polskiego na 
średnim stopniu szkół elementarnych, nie wy­
szedł z głowy p.  Studta, tylko podsunięty mu 
został podobno przez radcę ministeryalnego 
Waetzolda. jak projekt „zuchthauzowy" przez 
p. Woedtkego podsunięty został hr. Posadow- 
sky’emu ?“

Adwentowicz. Ma on nieszczęśliwe ruchy; 
jest zawsze jakby skurczony, stopy ustawia 
najczęściej w trzeciej pozycji a wszystkie wra­
żenia wewnętrzne wyraża jednostajaem rzu­
caniem spojrzeń z podejba. Rozpacz objawia 
nieestetycznem przykładaniem zaciśniętych pig 
ści do ust, lub zbyt ostrożaem, — zapewne 
ze względu na bielidło — zakrywaniem dłoń­
mi twarzy. Nadto dykcya jest wadliwa, szept 
staje się niewyraźny, idzie w głąb ust, a w 
uniesieniu głos brzmi zimno, nie ma akcentu 
szczerości. I rzecz dziwna; o ile w roli Mau­
rycego w „Naszych Najserdeczniejszych" p. 
Adwentowicz wydał się nam tragicznym, o 
tyle tu znowu, w tej roli tak tragicznej, czy­
nił wrażenie człowieka, który tak bardzo na 
seryo tej sytuacji nie bierze i nie przejmuje 
się nią do głębi, to też jego obłęd w osta­
tniej scenie nie wywarł należytego efektu. — 
Za to typem przedziwnym dobrej czystej a 
nieszczęśliwej Heleny była pani Bednarzew­
ska. Tu wszystko — ruch każdy, każde sło 
wo i każdy wyraz twarzy —■ tchnęło szcze­
rością i przenikało do głębi. Równie dosko­
nałą w roli Olgi była pani Siennicka. Już jej 
ukazanie się, jak demona zniszczenia, przy 
końcu aktu drugiego, brzmienie głosu, 'wy­
raz twarzy pewny siebie, pogardliwy a try­
umfujący, postawa wyniosła i -wyborne zejście 
ze sceny, wszystko to zwarte w jednem mgnie­
niu oka i w kilku wyrazach, było mistrzow­
skie. W tak wybornym tonie utrzymała się 
pani Siennicka do końca, zadziwiając widza 
naturalnością dykcyi, ruchów i postawy a za­
razem siłą namiętną. — Rola Zdżarskiego 
należy niewątpliwie do najlepszych w boga­
tym repertoarze p. Solskiego, do najgłębiej 
pomyślanych. To podstępne, chytre, złe, su­
mienie wcielił artysta w postać tak wyborną 
w całości, tak misternie wyrzeźbioną w szcze­
gółach, tak dopełnioną intuicją głęboką, że 
widz z zapartym w piersi oddechem śledził 
każdy ruch jego, każde słowo chwytał. A sło­
wo to padało zwolna, ciężkie, nieubłagane, 
albo wybuchało gwałtownie z niezrównaną 
siłą, zwłaszcza w tyj scenie, gdy wyraża zmo­
rę trapiącą w bezsenną noc, gdy ma wywo­
łać w duszy Heleny poczucie jej losu i skło­
nić do samobójczej śmierci. P. Solski wzniósł 
się tu na wyżyny artyzmu.

Ale oto rozpogodziło się nagle.... Błysnął 
jasny promień dnia. Nie ma już ani zmory

Sprawy krajowe,
(Ankieta w sprawie seminaryów nauczy­

cielskich).

W sobotę, jak już w ostatnim numerze 
donieśliśmy, rozpoczęła we Lwowie, w gma 
chu sejmowym obrady ankieta w sprawie re­
formy seminaryów nauczycielskich, zwołana 
przez Wydział krajowy w wykonaniu odpo­
wiedniej uchwały Sejmu. Stosownie do tej 
uchwały i do sprawozdania sejmowej komisyi, 
ankieta zastanowić się ma nad sposobem za­
pewnienia lepszego wychowania kandydatów 
stanu nauczycielskiego oraz zastosowaniem 
planu nauki w seminaryach, do potrzeb szkół 
ludowych typu miejskiego i wiejskiego.

Z zaproszonych przybyli: Ich Ekscelencje: 
Książę biskup I uzy.na, Filip Zaleski, Wojciech 
hr. Dzieduszycki, książę Jerzy Czartoryski; 
Wiceprezydent Rady szkolnej kraj. dr. Mi­
chał Bobrzyński; JM. ks. rektor Bilczewski; 
ks. kanonik Biliński; ks. prałat Wołcz; in­
spektorowie szkolni krajowi Bolesław Bara­
nowski i Dziedzicki; członkowie Wydziału 
krajowego dr. Wereszczyński i dr. Sawezak; 
dr. Tadeusz Piłat; dr. Wł. Abraham; pp. 
dr. Włodzimierz Kozłowski, Barwiński, Cie­
lecki, Sozariski, Emil Michałowski, Soleski, 
Kramarczyk, dyrektor Matwijów i radca Wy­
działu kraj. Antoniewicz. Obradom przewo­
dniczy JE. Marszałek kraj. hr. St. Badeni, 
który otwierając ankietę wskazał cel zebrania.

Obrady ankiety, na podstawie kwestyo 
naryusza, wypracowanego przez osobno w 
tym celu wybrany subkomitet, toczyły 
się przez cały dzień wczorajszy. Na podstawie 
przeprowadzonej dyskusji powzięto szereg 
uchwał, a wieczorem o godz. pół do 9 JE. 
Marszałek krajowy zamknął obrady ankiety.

Obszerniejsze sprawozdanie o przebiegu 
obrad oraz o uchwałach ankiety podamy w 
numerze jutrzejszym.

Ruch wyborczy.

Centralny komitet przedwyborczy odbył 
w sobotę popołudniu we Lwowie posiedzenie 
przy udziale wszystkich członków. Według 
dzienników, omawiano sprawy kandydatur i 
ustanowienie delegacyj dla poszczególnych o- 
kręgów wyborczych. Następnie prezes dr. Skał- 
kowski i wiceprezes dr. Wiudznuicrs Kozłow­
ski oświadczyli, iż jako wybrani tylko przez 
członków komitetu, ustanowionych przez sej­
mowe Koło polskie, mandaty swoje składają,

bezsennej nocy, ani złego sumienia, ani ofiar ... 
Sinieje się ku nam zacne oblicze p. Jowial- 
skiego ze swojem: słyszeliście? Więc posłu­
chajcie jeszcze. — I słuchaliśmy go w sobotę 
z prawdziwą rozko-zą. Jest to jedna z tych ko- 
medyj Fredry, która obok szczerego humoru, 
ma w sobie wiele rzewności; to jakby poże­
gnanie tego świata, który już w owej epoce 
zapadał się w ziemię. To świat Jowialskich, 
świat niezamąeonej pogody, trzeźwy i rzeźwy, 
zdrowy moralnie, a pełen prostoty, nie zna­
jący zbytku, ani wielkich wymagań — świat 
zdrowego rozsądku i swobody. — Jowialski 
z dykteryjkami sweini, z gorącą, niestarze- 
jąeą się miłością dla małżonki, lubiący śmiech 
i niewinne żarty, — to typ dawnej, bardzo 
dawnej przeszłości, który już w epoce Fre­
drowskiej schodził z pola, ustępując miejsca 
bezmyślnym lalkom jak Szambelan, preten­
sjonalnym, sfrancuziałym w obyczaju damom 
jak szamfcelanowa. pustym a nadętym Janu­
szom. I fantazja młodego pokoUnia ma już 
inny zakrój. Ani córka szarnbelana Helena, 
ani błąkający się po świecie Lud m ir) ani 
malarz Wiktor, nie mają w sobie tej swobo­
dy ducha, jaką się odznaczają Jowialscy. Ro­
mantyczna afektacya psuje już obyczaj da­
wny, a brak pewnego pod nogami gruntu 
płoszy pogodę myśli; filozofia bajeczek i przy- 
słowi już nie wystarcza. — To też postać Jo­
wialski ego, z tą swoją dobroduszną prostotą, 
z tyra wieczystym uśmiechem na ustach, z 
tą trzeźwością myśli i uczuć, oddalona od 
uas długim szeregiem lat ciężkich doświad­
czeń i walki o byt, byłaby już zupełnie dla 
nas nie do pojęcia, gdyby nie wielki talent 
Fredry, który uposażył ją we wszelkie zna­
miona niepożytej prawdy i życia. Pozostanie 
ona na zawsze dokumentem życiowym za­
mierzchłej epoki, do odtworzenia nie łatwa, 
coraz nawet trudniejsza, bo wymagająca od 
aktora obok prostoty środków, szczerości od­
czucia tej pogodnej duszy. Jakiż to olbrzymi 
odskok od tej niezamąeonej pogody do rozpa 
ezliwych , szamotań się nagiej duszy Żdżar- 
skiego! Zdżarski — to złe sumienie — nie 
miałby chyba nie do powiedzenia Jowialskie- 
mu, a Jowialski po raz pierwszy, zapewne, 
znalazłby się w kłopocie, nie mogąc w zapa­
sie swoim wynaleźć ani jednej dykteryjki, 
ani jednego przysłowia na odparcie tej zmo­
ry. I rzeczą było, zaiste, ciekawą, że obie te

dając możność pełnemu komitetowi wyboru 
nowego prezydyum.

Zapadła jednomyślnie uchwała, nie przyj­
mująca tej rezygnacji do wiadomości a zatem 
prezesem komitetu pozostaje dr. T. Skałkow- 
ski, wiceprezesem dr. Wł. Kozłowski. Nastę­
pnie wybrano komisję wykonawczą, do któ­
rej weszli: pp Wojciech hr. Dzieduszycki, 
dr. Włodzimierz Kozłowski, Józef Męciński, 
Teofil Merunowicz, Albin Rayski, Stanisław 
Stadnicki i Tadeusz Skałkowski. Na posiedze­
nia tej komisyi zapraszani nadto będą stale 
redaktorowie, będący członkami centralnego 
komitetu.

*
Pod przewodnictwem posła dr. Mała­

chowskiego obradował wczoraj we Lwowie 
zjazd posłów sejmowych i byłych posłów do 
Rady państwa, należących do stronnictwa de­
mokratycznego i postępowego, lecz przeci­
wnych dokonanej w sierpniu b. r. przez pp. 
Romanowieza i Rottera t.. zw. koncentracji 
jednego odcienia tego stronnictwa z ludow­
cami i socyalistami. W konferencyi wzięło 
udział około dwudziestu posłów; dalszych pię­
ciu, którzy przybyć nie mogli, pisemnie o- 
świadczyło zgodność swoją z celami narady.

Wynikiem zjazdu jest połączenie się obu 
frakcyj demokratycznych, które ogłosiły pro­
testy przeciwko koncentraeyi na lewo, ku ra­
dykałom. Wznowiono stronnictwo dawnej le­
wicy sejmowej, która uznawała bezwarunko­
wo potrzebę utrzymania solidarności Koła 
polskiego w Wiedniu, jakoteż konieczność 
istnienia komitetu centralnego, którego zada­
niem jest starać się o przeprowadzenie wy­
boru jaknąjwiększej ilości posłów, wiernych 
zasadzie solidarności narodowej.

Uchwalono odezwę programową, która 
w tych dniach będzie ogłoszoną drukiem.

*

W sali „Gwiazdy" we Lwowie odbyło 
się wczoraj zgromadzenie wyborcze zwołane 
przez komitet samoistnych rękodzielników i 
pizemysłowców. Z kandydatów w kuryi V. 
przybyli na zgromadzenie: ks. Fijałkowski, 
proboszcz z Dawidowa, p. Traczewski, nauczy­
ciel rolnictwa, p. Józef Hudee dyrektor m. 
Kasy chorych ; p. Witoszjński blacharz ; p. E. 
Breiter nadesłał pismo, że mając zgromadze­
nie poza Lwowem, przybyć nie może; Przy­
był także kandydujący w III. kuryi architekt 
p. Mokłowski. Przemawiali z kandydatów: 
Fijałkowski, Hudee, Witoszyński, Mokłowski.

Równocześnie odbyło się zgromadzenie 
wyborcze, zwołane przez gal. Stowarzyszenie 
kolejarzy, na którem z kuryi V. postawiono 
kandydaturę ad w. dr. Jabłońskiego a z kuryi 
III. p. Jarka, redaktora Głosu Kolejarzy.

* **
   _ _ _ _  i

role tak dyamentralnie sprzeczne jak rozpacz 
beznadziejna i przejrzysta pogoda dueba, przy­
padły w udziale w jednym tygodniu jednemu 
i temu samemu artyście. Doskonały, mistrzów- f 
ski Zdżarski — stał się nagle równie dosko- j 
nałym Jowialskirn, a niełatwej tej metamor- i 
fozy dokonał pan Solski, tem większe budząc 
uznanie dla swego rzeczywiście bogatego ta 4 
lentu. Pociągał swą dobroduszną prostotą, byt \  
żywym typem zamarłej epoki, ani razu zaśj( 
nie wpadł w monotonię i dykteryjkami nie 
znużył. A kochana pani Jowialska, zachwyca­
jąca się rozumem, dowcipem i figlami mał­
żonka, bogobojna a wstydliwa, jakby zeszła z 
portretu w wy bomem wykonaniu p. Gostyń­
skiej! Z wielkim wdziękiem a przytem z do­
kładnością niezmierną w najdrobniejszych ‘ 
szczegółach odtworzyła pani Bednarzewska po­
stać Heleny. Szambelanem był p. Roman i I 
stworzył typ, rzeczywiście przedziwny. Była | 
to w eałem znaczeniu kreacja, w najdrobniej­
szych rysach wykończona, pełna nieopisane-; 
ero humoru, a przytem artystycznej miary. 
Scena, gdy pan Jowialski opowiada bajeczkę,, 
a szambelan przejęty, porusza ustami, naś!a-! 
dujsm ojca, miała niezrównaną siłę komiczną, 
dzięki właśnie tej artystycznej mierze i wy­
bornemu wyrazowi twarzy obu artystów. — 
Za to szainbelanowa nie była bez zarzutu; 
widocznie pani Cichocka nie czuła się dobrze; 
usposobioną w sobotę. Pan Tarasiewicz, jako 
Ludinir grał bardzo dobrze; był sympaty­
cznym i miłym, a należyty ton tej roli schwy­
cił i odczuł. Janusz p. Feldmana był popi a-i 
wny, w scenie kłótni z Wiktorem nawet bar­
dzo dobry; nie zdaje mi się wszakże, aby te­
go rodzaju role należały do ulubionych uta 
lentowanego artysty. P. Nowacki, jako Wikto 
grał z należytą werwą. — Całość opracowani", 
była widocznie z tą starannością, jaka tera 
wszystkie cechuje przedstawienia, wzorow 
również pod względem dekoracyjnym i urzę 
dzenia stylowego. Złudzenia scenicznego ża 
den szczegół nie płoszy. Gdybyż jeszcze P> i 
płoszyli go spóźniający się lub rozmawiając: 
widzowie! Ale na to żaden reżyser teatraln 1 
niestety, poradzić nie zdoła, chyba ten jedeii 
jedyny a powszechny, który wszelkie st 1 
sunki ludzkie normować powinien, a który Z‘ : 
wie s ię : wychowanie i delikatność !

Adam  Krechowiecki. '•



3
Baron Di Pauli ogłosił w dzienniku 

Neue Tiroler Stimmen oświadczenie, w któ- 
rem powiada, że kompromis wyborczy między 
konserwatystami a liberałami południowego 
Tyrolu, o którym to kompromisie pismo to 
doniosło, został zawarty w jego nieobecności, 
bez jego wiedzy, za jego plecami i że nie 
odpowiada on jego poglądom. Gdy jednak 
kompromis ten zatwierdził biskup w Brixen, 
przeto baron Di Pauli, który sam odwołał się 
do decyzyi biskupów, wyciągnie z tego kon- 
sekwencye, a zatem oświadcza, że rezygnuje- 
z kandydatury w V. kuryi. Ponadto oświad­
cza on, że także w III. i IV. kuryi tego o- 
kręgu nie będzie kandydował i nie przyjąłby 
wyboru z tych kuryj. Bar. Di Pauli zwraca 
jeszcze uwagę na to, że dziwny ten kompromis 
każe wyborcom głosować w V. kuryi za ks. 
Scboepferem, a w dwóch innych kuryach tym 
samym wyborcom każe głosować przeciw ks. 
Schoepferowi.

K E O S I K A

Lwów 29 października.

— Poświęcenia nowego gmachu Insty­
tutu Maryi w Krakowie, w którym mieści się 
szkoła katolicka z internatem, dokona w dniu 
30 b. m. JE. książę biskup krakowski ks. Pu 
zyna. Najd. Areyksiężna Marya Walerya, jako 
protektorka Instytutu Maryi, poruczyła p. dele- 
gatowej Laskowskiej zastępstwo.

—  Z Uniwersytetu. P. Józef Jan Li­
gęza, rodem z Krakowa, otrzymał na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

— U niw ersytet lwowski urządza w 
bieżącym roku akademickim trzy serye powszech­
nych wykładów uniwersyteckich, a nadto szereg 
wykładów w Tarnopolu, Złoczowie, Stryju, Dro­
hobyczu, Przemyślu, Stanisławowie i Samborze

Pierwsza serya wykładów we Lwowie roz­
pocznie się w listopadzie r. b. Wykładać będą: 
profesor Uniwersytetu Beck (fizyologia), radca 
szkolny dr. German (literatura angielska), dr. 
Gubrynowicz (literatura polska), prof. Lityński 
(sztuka), prof. Uniw. Mars i radca sanit. dr. 
Merczyński (o hygienie kobiet i dzieci; wykłady 
wyłącznie tylko dla kobiet), prof. dr. Nussbaum 
(morfologia porównawcza), dr. Pazdro (o cechach 
rzemieślniczych w Polsce), prof. Uniw. dr. Ra­
dziszewski (chemia), prof. dr. Szpilmann (hy- 
giena), prof. Uniw. dr. Twardowski (filozofia)., 
prof. Uniw. dr. Zakrzewski (fizyka).

Otwarcie kursów nastąpi w dniu 4 listo­
pada b. r. wykładem inauguracyjnym prof. Abra­
hama. Bliższe szczegóły doniosą afisze.

— Marszałkiem powiatu drohobyckiego 
wybrał tamtejszy wydział powiatowy lir. Stani­
sława Tarnowskiego ze Śniatynki.

— Otwarcie składnicy pocztowej w 
Topolnicy. Z dniem 1 listopada b. r. wejdzie 
w życie w Topolnicy (starostwo Stary Sambor) 
składnica pocztowa, która otrzymuje połączenie z 
urzędem pocztowym w Łopuszance ehominej za 
pomocą jazdy posłańczej, obiegającej pomiędzy 
Łopuszanką chominą a Turzem. Miejscowość To- 
polnicę wydziela się z dniem powyższym z okręgu 
doręczeń urzędu pocztowego w Turzem, a przy­
dziela się do okręgu doręczeń urzędu pocztowego 
w Łopuszance ehominej.

Okręg doręczeń tej składnicy stanowi miej­
scowość Topolnica.

—- Uroczystość inauguracyjna nowe­
go gmachu Seminaryum nauczycielskiego żeń­
skiego we Lwowie przy ul. Sakramentek, odbę­
dzie Bię we wtorek, dnia 30 b. m., o godzinie
11 przed południem.

— Z Tow. filologicznego. Walne zgro­
madzenie Towarzystwa filologicznego odbędzie się 
we Lwowie w dniu 31 b. m. o godzinie 6 wie­
czorem w głównym gmachu uniwersyteckim, w 
sali wykładowej Instytutu archeologicznego, II 
piętro. Porządek dzienny: 1. Zagajenie. 2. Spra­
wozdanie z czynności Towarzystwa, tudzież wy­
działu. 3. Wybór komisyi kontrolującej 4. Od- 
ezyt prof. Stanisława Schneidera: „Wzmianki 
Platona o Orfeuszu11. 5. Odczyt dr. Wiktora 
Hahna: „O nowo odkrytym fragmencie komedyi 
Menandra: Perikeiromene11. 6 . Sprawozdanie ko­
misyi kontrolującej. 7. Wybór nowego wydziału. 
8. Wnioski członków.

— Walne zgromadzenie Związku pol­
skich artystów we Lwowie odbędzie się we wto­
rek, dnia 30 b. m., o godzinie 6 wieczorem w 
budynku państwowej Szkoły przemysłowej (ul. 
Teatralna 17).

— Egzamina piśm ienne pod nadzorem 
(klauzurowe), kandydatów zawodu nauczyciel­
skiego w gimnazyaeh i Szkołach realnych, od­
będą się przed lwowską c. k. komisją egzami­
nacyjną w dniu 30 listopada i 1 grudnia r. b.

Egzamina ustne rozpoczną się d. 3 grudnia.
— Z Tow. ludoznawczego we Lwo 

wie. Posiedzenie naukowe Tow. ludoznawczego 
odbędzie się dnia 31 b. m. o godzinie 6 wie­
czorem w sali botanicznej Uniwersytetu (I piętro).

„Gazeta Lwowska" z dnia 3C

Porządek dzienny: Sekretarz przedstawi rozpra­
wę dr. Stanisława Ciszewskiego „O atałykacie*.

— Zgubione przedm ioty. Magistrat 
miasta Lwowa ogłasza, że znalezione w miesią­
cach maju, czerwcu, lipcu i sierpniu na ulicach 
Lwowa a na policyi następnie złożone i nieode­
brane przedmioty, mogą poszkodowani odebrać w 
przeciągu dni 11 w I departamencie magistratu 
w godzinach urzędowych.

— P opis lwowskiej ochotniczej straży po­
żarnej odbył się wczoraj o godzinie 3 po połu­
dniu w dziedzińcu ratuszowym, w obecności pre­
zydenta miasta dr. Małachowskiego, wiceprezy­
denta p. Michalskiego, wielu radnych, tudzież 
bardzo licznie zebranej publiczności. Ochotnicza 
straż pożarna popisywała się w gaszeniu pożarów 
piwnicznych, piętrowych i w ratowaniu linewką. 
ćwiczeniami kierował naczelnik ochotniczej straży 
ogniowej p. Bruno Hryniewicz i zastępca naczel­
nika p. Marcin Majewski. Popis wypadł ku zu­
pełnemu zadowoleniu obecnych.

—  C zytelnia kato licka zapowiada, na 
środę, dnia 31 b. m., pogadankę prof. Artura 
Passendorfera „O pojedynku11, poczem nastąpi 
dyskusya. Początek o godzinie 7 wieczorem. 
Wstęp wolny dla pań i panów. Lokal Czytelni 
w Rynku 1. 30, I piętro.

—  Statystyka pocztow a. W miesiącu 
wrześniu r. b. nadano we Lwowie 560.763 listów 
prywatnych niepoleconych, 272.102 kart korespon­
dencyjnych, 180.374 listów urzędowych niepole­
conych, 90.800 listów poleconych (w ogóle), 
41.818 przesyłek pod opaską, 14.997 przesy- 
syłek z próbkami, 637.797 egzemplarzy gazet, 
ogółem 1,798.651; 7.932 listów pieniężnych i 
małych przesyłek wartościowych, 3.251 pakietów 
wartościowych (ponad 100 K.) 36.499 pakietów 
zwykłych, ogółem 47.682; wypłacono 17.436 
przekazów na kwotę 1,542.441 K. 37 h., 6.971 
czeków Kasy oszczędności na kwotę 2,947.028 K. 
13 h., 1.402 zwykłych wkładek oszczędności 
na kwotę 33.516 K. 82 h, razem 4.522.986 K. 
32 h. Wypłacono 70.800 przekazów na kwotę 
2,158.287 K. 20 h. 1.150 asygnat czekowych 
Kasy oszczędności na kwotę 1,665 800 K. 74 h. 
545 ze zwykłych wkładek Kasy oszczędności 
(zwroty) na kwotę 28.293 K. 38 h. razem 
3,852.461 K. 32 h.

Nadeszło do Lwowa: 522.456 listów pry­
watnych niepoleconych, 409.468 kart korespon­
dencyjnych, 79.019 listów urzędowych niepole­
conych, 94.224 listów poleconych (w ogóle), 
81.184 przesyłek pod opaską, 15.277 przesyłek z 
próbkami, 157.459 egzemplarzy gazet, ogółem 
1,359.087; 14.036 listów pieniężnych i małych 
przesyłek wartościowych, 1.495 pakietów warto­
ściowych (ponad 100 K.), 32.958 pakietów zwy­
kłych, ogółem 49.489.

— Pogrzeb ś. p. Karola Niedziałkow­
skiego odbył się wczoraj po południu przy bar­
dzo licznym udziale publiczności. Kondukt po­
grzebowy prowadził ks. prałat Lenkiewicz, a za 
zwłokami prócz rodziny zmarłego i znajomych, 
szły długie szeregi wychowanek pensyonatu p. 
Niedziałkowskiej, oraz bardzo liczne grono ich 
rodziców, tudzież przedstawicieli szerszych kół 
towarzyskioh miasta naszego. W ten sposób 
chciano okazać cześć dla pamięci zmarłego, oraz 
współczucie dla pozostałych po nim.

~  Teatr m iłośników sceny wystawi 
w niedzielę, dnia 4 listopada, w sali „Sokoła11 
komedyę ruskiego komedyopisarza Grzegorza Ce- 
glińskiego , przetłómaczoną przez p. Emila Bra- 
trę P- t.: „Argonauci11.

Bilety na to przedstawienie zamawiać mo­
żna codziennie w drogueryi pp. Langa i Pilar­
skiego, ul. Akademicka, w cukierni p. Bienie- 
ckiego, ul. Karola Ludwika, i w lokalu Towa­
rzystwa, ul. Batorego 24, codziennie między 7 
a 8 wieczorem.

— Nieszczęśliwy wypadek. W sobotę 
spadł z drabiny przy ul. Gródeckiej 56 dozorca 
domu V asyl Mojko i połamał sobie żebra. Sta­
cja ratunkowa odstawiła go do szpitala.

-* Dfiarę dzikiego m ałżonka, niejaką 
Tacyannę L , żonę zwrotniczego kolejowego, którą 
mąż w kłótni dwa razy uderzył tak silnie w 
twarz, że aż jej złamał szczękę, opatrywała 
wczoraj stacya ratunkowa.

— W szkole sztuk  p ięknych  dla ko-
w Krakowie, zostającej pod kierunkiem p. 

Tolli Certowicz, rozpoczynają się kursa rysunków 
wieczornych z dniem 1 listopada w godzinach 
od 5 — 7. Wpisy przyjmuje się codziennie w 
szkole, ulica Gołębia 14, między 8 rano a 4 po
południn.

— Zjazd rękodzielników chrześcijańskich 
yt Tarnowie odbył się pod przewodnictwem ks. 
dr. Adama Kopycińskiego dnia 22 b. m. Na pod­
stawie referatów ks. Kopycińskiego, tudzież prze­
mówień licznych delegatów i uczestników z Kra­
kowa, Rzeszowa, Sanoka, Bochni, ze Lwowa i 
Tarnobrzegu uchwalono szereg rezolucyj, w 
których Zjazd domaga się od Rządu energicznej 
akcyi w sprawie wzmocnienia drobnego prze­
mysłu.

— Pielgrzym ka ruska do Rzymu,
która w ciągu drogi wzrosła do 100 osób, przy­
była 24 b. m. do Fiume. Na drugi dzień od­
prawili w kościele OO. Kapucynów ks. biskup 
Czechowicz, mitraci Bielecki i Wołoszyński i 
kanonik Mielnicki nabożeństwo według obrządku

. października 1900.

wschodniego, na które przybyło wielu ciekawych 
z miasta i okolicy. Podczas nabożeństwa piel­
grzymi się spowiadali i komunikowali, a po 
śniadaniu spoźytem u OO. Kapucynów rozeszli 
się grupami dla zwiedzenia miasta i portu, na­
stępnie razem zrobili wycieczkę do Abbazyi. O 8 
wieczorem wsiedli na okręt idący do Ankony z 
miłem wspomnieniem o Fiume, gdzie naszych 
włościan ubranych w kożuchy i baranie czapki 
oglądali Włosi z ciekawością, a śmielsi nawet 
dotykali tej odzieży dla przekonania się, że to 
prawdziwe futra baranie, a nie imitacja. Po- 
ważnem, wzorowem zachowaniem sie wzbu­
dzali pielgrzymi podziw i szacunek u "ludności 
w Fiume.

— Z m arli w ostatnich dniach: W Żół­
kwi, opat ks. Karol Bauch, brat Prezydenta sądu 
krajowego we Lwowie dr. Edwarda Baucha, ka­
płan wielce zasłużony i cieszący się powszechnem 
poważaniem.

W Turylczu, obok Skały nad Zbruczem, 
Albin Słonecki, właściciel dóbr, w 55 roku życia.

W W7arszawie, Siostra Miłosierdzia Józefa 
Piechocka, w 81 roku życia, która przez prze­
szło lat 40 przebywała w szpitalu św. Rocha;

Franciszek Tomasz Górski, współpracownik 
Przeglądu pedagogiesnego, w 55 roku życia.

W Wiedniu, bar. Gustaw Suttner, właści­
ciel dóbr, długoletni poseł do Rady państwa i 
Sejmu dolno austryackiego, przeżywszy lat 77.

W Krakowie, Józef Tadeusz Jasiński, były 
profesor szkół średnich w Królestwie Polskiem, 
w 58 roku życia.

W Otwocku, Wanda Grendyszyńska, 16-le- 
tnia córka znanego literata i dzi ennikarza p. Lu­
domira Grendyszyńskiego.

— TV Zakopanem bawiło od 1 stycznia 
do 23 b. m. ogółem 7644 osób.

— W pociągu pospiesznym, który w 
piątek wykoleił się w Comogliano, znajdował się — 
jak nam z Rzymu telegrafują — także włoski 
minister poczt i telegrafów Pascolato i również 
odniósł lekkie obrażenia. Maszynista tego pociągu 
jert śmiertelnie ranny. Drugiemu ze służby ko­
lejowej musiano amputować obie nogi.

— Wielką sensaeyę sprawiła w swoim 
czasie wiadomość, że guwernantka francuska p. 
Marya Cortay zaślubiła włościanina ze wsi Wól­
ka suchożebrska, Piotra Wołosza. Obecnie znowu 
wiele opowiadają sobie w okolicy Nowomińska 
o nieszczęśliwem pożyciu niedobranej pary i o 
ucieczce Wołosza, który zabrał żonie pieniądze i 
kosztowności i przepadł jak kamień w wodę.

— Wystawa osłów odbędzie się w Ber­
linie w czasie od 18 do 20 listopada b. r.

— Śmierć w płom ieniach. W Bade- 
nie wdowa po dyrektorze Towarzystwa „Alpine 
Montan Geseilsohaft11 oblawszy się naftą w miej­
scu ustępowem, podpaliła się w celu samo­
bójczym. Przedtem sporządziła testament.

„Nowa Dejanira“. Dobrą i szczęśliwą 
miała dyrekeya teatru myśl, dając wczoraj po 
południu „Nową Dejanirę11; tym sposobem szersze 
warstwy mogły ujrzeć na scenie dzieło Słowa­
ckiego. Teatr był pełny. Pocieszający to i doda­
tni objaw! Serce się radowało patrząc na tę pu­
bliczność, która w skupieniu ducha i milczeniu 
słuchała przecudnego języka poety i wchłaniała 
w siebie z rozkoszą wszystkie poetyczne piękno­
ści utworu. Publiczność to od wieczornej daleko 
wdzięczniejsza i do entuzyazmu pochopniejsza; 
to też po każdym akcie rozlegały się huczne 
oklaski, któremi nagradzano wyborną grę ar­
tystów.

Obecnie z przyjem nością należy stw ierdzić , 
że nieznośne przeciągi u sta ły  już w w idowni. 
Stosownemi zarządzeniam i poprawiono w enty lac je; 
szkoda tylko, że z powodu nadm iernego palenia 
panuje zbytnie gorąco. Ł atw o będzie tem u zaradzić.

P. Kasprowicz usunął się z redakcji 
Kuryera Lwowskiego i zamierza poświęcić się 
wyłącznie literaturze. Obecnie wykończył już poe­
mat p. t.: „Pieśń wieczorna11, który ukaże się. 
w nowern piśmie warszawskieui Chimera, które 
wydawać będzie Miryam Przesmycki.

„Hymn do Boga11. Obecnie opuścił prasę 
Hymn do Boga „Skoro się tylko słońce ukaże'4 
słowa Józefa Sohmettauera — muzyka Maryana 
Signio. Forma łatwa, styl nadający się nie tylko 
do uroczystości religijnych, ale i okolicznościo­
wych. Hymn wykonany być może w następujący 
sposób: a) na sam glos solowy, b) na głos so­
lowy z chórem dwugłosowym żeńskim, c) na 
głos" solowy z chórem mieszanym z tow. forte­
pianu lub organu.

W drngiem wydaniu wyszły tego autora :
„Koncert nad koncertami'1 z „Fana Ta­

deusza11, „Spartanka11 — deklamacje z tow. for­
tepianu.

Kantata „ku czci A. Mickiewicza11.
„Od dworu do dworu“, kujawiak charakte­

rystyczny na fortepian lub chór męski.

„Andante melancolicjue eon Tarantella11, 
utwór na fortepian.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład u pp. Gubrynowic-za i Schmidta 
we Lwowie.

Re,j>ertoar teatru m iejskiego we 
Lwowie.

Dziś w poniedziałek „Dzisiejsi14, komedya w 1 
akcie Maryana Gawalewicza; „Z dobrego serca*, 
obrazek sceniczny w 1 akcie Lucyana Rydla i 
„Posażna jedynaczka11, komedya w 1 akcie J. 
Al. lir. Fredry.

We wtorek „Faust11, opera w 5 aktach 
Gounoda. Drugi występ p. Maryi Merklowej, H. 
Drzewieckiego i A. Ludviga.

We środę „Pan Jowialski*. komedya w 4 
aktach Al. hr. Fredry ojca, z p. Solskim w roli 
tytułowej.

Najbliższemi nowościami będą w dziale 
dramatu : „Zaczarowane koło“, baśń dramaty­
czna w 5 aktach Lucjana Rydla; z udziałem nie­
mal całego personalu i z wielką wystawą.

Zaś w dziale opery: „Fra Diavolo“,
opera komiczna w 3 aktach, słowa Eugeniusza 
Scribe’go, muzyka Aubera. Główne partye wyko­
nają panie: Merklowa i Kasprowiczowa, oraz pp. 
Myszuga, Dzewiecki, Bogucki, Kiczman, Paszkow­
ski i Tarnawski.

OPERA.
Po „Janku“ i „Halce11 przewidzieć 

można było z góry , że kapelmistrzowskie 
opracowanie „Fausta14, zarówno jak i wystawa 
i cała mise en-scene będą wyborne. Były też 
niemi w istocie. Brzmienie orkiestry i chórów 
szlachetne wszędzie, każdy znak partytury wy­
konany wiernie, a całość przedstawienia przesią­
knięta duchem wysoce artystycznym. Dodajmy do 
tego prawdziwy przepych pod względem kostiu­
mów i dekoracyj, a będziemy mieli wrażenie tego 
ze wszech miar udałego wznowienia nie starze­
jącego się nigdy, zawsze, pięknego i zawsze po­
rywającego arcydzieła Gounoda Jeden tylko za 
rzut możnaby zrobić wykonaniu seen zbiorowych, 
a to pewną chwiejność chórów w II akcie. Miej­
my nadzieję, że gdy tylko oswoją się z trudno­
ściami, jakie dokładnej rytmice nastręcza żywa 
gra chóru i ciągły jego udział w akcyi, rzeczy 
dla naszego chóru dotychczas niezwyczajne, to i 
te usterki ustąpią raz na zawsze.

Wszystkie ważniejsze partye solowe obsa­
dzono podwójnie. I to także zbytek, świadczący 
korzystnie o bogatem wyposażeniu opery przez 
nową dyrekcję i o szeroko przez nią zakreślonym 
planie kampanii operowej.

Że przy podwójnej obsadzie przedstawienia 
nie były równomierne, rozumie się samo przez 
się. Obsada pierwsza znana w największej części 
ze sceny skarbkowskiej, są to pp.: Myszuga, Je- 
romlu, Szymański i p. Kasprowiczowa. Rozpisy­
wać się o nieb nie potrzebuję. Wyznam szczerze, 
że wolę p. Myszugę w „Halce14, „Strasznym 
dworze14 lub „Faworycie14, i że życzyłbym w 
„Fauście14 więcej siły i więcej kolorytu, ale pię­
kny głos i śpiew artysty wywierają i w tej jego 
party i pełne wrażenie. P. Jeromin w partyijMefi- 
stofelesa pod względem śpiewackim jest bardzo 
dobry, tylko w grę należałoby wlać więcej 
trochę ruchliwości, zwłaszcza zaś siły demoni­
cznej i szatańskiego humoru. P. Szymański, cho­
ciaż nie porywał, był w roli Walentego zupeł­
nie poprawnym, a to samo powiedziećby można 
i o p. Ruszkowskiej, nowym Sieblu, gdyby nie 
to, że artystka popada coraz więcej w tremolo- 
wanie. Należałoby szczerze popracować nad wzmo­
cnieniem głosu, z natury swej bardzo dźwię­
cznego i ładnego, bo jeżeli co, to tremolowanie 
mogłoby się z czasem stać dlań fatalnem.

Z głównych partyj nową była p. Korole- 
wiezówna jako Małgorzata. Jeżeli w „Halce14 za­
rzuciłem był artystce brak siły dramatycznej, to 
w „Fauście14 cofam zarzut ten z przyjemnością. 
Trzy ostatnie obrazy wymagają jej nie mało, a 
nie zawiodła ona tym razem, tak, że wrażenie 
całości było od „Halki“ o wiele korzystniejszemu 
Słowa uznania należy się także p. Tarnawskie­
mu za malutką, lecz dobrze odśpiewaną i ode­
graną rólkę Wagnera.

W drugiej obsadzie wysunęła się p. Mer­
klowa wysoko ponad całe swe otoczenie. Nie­
szczęściem artystka była właśnie na pierwszy 
swój" występ niedysponowaną, ale wpłynęło to, i 
to głównie tylko z początku, na siłę głosu, a 
nie przeszkodziło w niezem do poznania niezwykłej 
piękności jego dźwięku i doskonałej szkoły. Oma­
wiając występ p. Merklowej, nie trzeba zresztą 
zapewniać, że jest to śpiewaczka par ezcellence 
koloraturowa, To też pewne właściwości, wprost 
w partyacli koloraturowych nieocenione, w ro­
lach takich, jak Małgorzata, są niekoniecznie za­
letą. Takie n. p. wyrobienie każdego z osobna 
tonu, że wychodzi jakby dłutkiem rzeźbiony, 
taka pewna, powiedziałbym, szklana jego okrą­
głość, tyle korzystna do wszelkiego rodzaju pas- 
saży, stuccatów i t. p., ten wreszcie również w 
dobrej koloraturze konieczny brak nie już tre- 
mola, które jest zawsze wadą, ale wszelkiej wi- 
bracyi, działają w partyacli dramatycznych już 
nieco oziębiająco, chociaż już głos sam przez 
się ma dużo ciepła i jasności. Po Małgorzacie 
p. Merklowej, która prócz zalet głosu ujaw nij



nieskazitelną czystość intonaeyi i bardzo wiele 
swobody i dystynkcyi, tem ciekawsi jesteśmy 
zapowiedzianego jej występu w „Fra Diavolo", 
a więc w partyi czysto koloraturowej.

Mefistofelesowi p. Paszkowskiego nie mo­
żna odmówić licznych zalet. Przebija z niego 
szczera muzykalność i dobre aktorskie postawie­
nie postaci, atoli głos jest na partyę tę, zwła­
szcza w dolnym regestrze za słaby, co n. p. 
okazało się w śpiewie o złotym cielcu. Najlepiej 
udała się artyście serenada w czwartym akcie. 
P. Ludwig (Walenty), którego poznaliśmy już 
trochę z niedawnego debiutu na scenie skarb- 
kowskiej, nie zepsuł korzystnego ówczesnego wra­
żenia. Przedewszystkiem posiada głos ładny i 
dosyć wielki, śpiewa muzykalnie i gra z wiel- 
kiem przejęciem. Kto wie, czy nawet przejęcia 
się tego trochę nie za wiele. Co do mr.ie, mam 
przekonanie, że artysta, biorąc w rachubę ze­
wnętrzne swe warunki, powinien zaraz u wstępu 
swej karyery starać się usilnie o to, by miar­
kować, a zwłaszcza uszlachetniać swą grę. Co 
prawda, zachowanie miary artystycznej jest sztu­
ką, którą nabywa się najtrudniej i najpóźniej.

Na sam ostatek zachowałem Fausta pana 
Drzewieckiego. Wyznaję szczerze, że nie byłem 
w stanie wyrobić sobie o nim zdanie po wczo­
rajszym występie. Nie dziwi mnie u początku­
jącego artysty ani nieudała charakteryzacya, ani 
nieporadność w grze, ale tyle było nierówności 
w rzeczach innych, i to wprost podstawnych, 
jak w głosie, emisyi, frazowaniu i t. d,, tyle 
obok miejsc ładnie oddanych innych zupełnie 
nieudałych, że z pewnością była tu znów w 
grze nieszczęsna trema i to chyba w wysokim 
stopniu. Czasami przebłyskiwał głos nie wielki 
wprawdzie, ale dźwięczny i przyjemny, czasami 
ginęły całe tony zupełnie. To też sądzę, że na­
leży poczekać na dalsze występy artysty, bo oce­
niając go po wczorajszym, możnaby mu wyrzą­
dzić wielką krzywdę.

Seweryn Benon.

Z  I z b y  s ą d o w e j  .

(Ponowny proces Hilsnera).
Telegram).

P is e k ,  27 października. W dalszym 
ciągu procesu Hilsnera obrońca Auredniczek 
zażądał w sobotę zawezwania kilku świadków 
d!a stwierdzenia, źe świadek Selinger d. 29 mar­
ca dopiero późno w nocy przybył do domu, i że 
następnego dnia rano domagał się bardzo 
natarczywie ciepłej wody do mycia, co tem 
bardziej wpada w oko, żej Selinger nie na­
leży do ludzi dbająeych o czystość. Za zgodą 
prokuratora odczytano pisemne zeznania do­
tyczących świadków z pierwszego procesu. 
Świadek Zima, który mieszkał razem z Se- 
lingerem potwierdza, że Selinger d. 29 marca 
przybył bardzo późno do domu, nad ranem 
zaś zażądał ciepłej wody i bardzo się gnie­
wał i krzyczał, gdy mu jej natychmiast nie 
podano. Św. Warehankowa zeznała podobnie i 
stwierdziła, że żądanie Selingera było bardzo 
dziwnem, gdyż, o ile ona pamięta, Selinger 
raz tylko się umył, a to, gdy szedł do asen­
terunku. Następnie w dalszym ciągu przesłu­
chiwano cielingera, przyczem przyszło takie 
do ostrej wymiany słów między nim a H ib­
nerem. Selinger obstaje przytem, że nigdy 
nie był w lesie Brzezina. W sobotę po połu­
dniu przesłuchiwano dalszy szereg świadków, 
którzy jednak nie zeznali nic nowego.

Pisek, 29 października. Na początku 
dzisiejszej rozprawy zawiadomił przewodni­
czący, że trybunał przychylił się do wniosku 
prokuratora o zawezwanie tych świadków, którzy 
mają zeznać, czy na sukniach Hruzównej jest 
teraz więcej plam krwi aniżeli przedtem. Po­
nieważ św. Bretisch zachorował, trybunał u- 
chwalił na wniosek obrońcy Auredniezka prze­
słuchanie go przez komisyę sądową; dalej 
zawiadomił prezydent, iż nie odszukano miej­
sca pobytu św. Rudolfa Lexnera i Frieda.

Przesłuchiwany z kolei świadek Fili- 
peński zeznaje, że Hdsner zwykle nosił laskę 
z hakiem u góry. Prezydent pokazuje leżącą 
na stole przed trybunałem laskę, świadek nie 
umie jednak powiedzieć napewne. czy to jest 
laska Hilsnera. Na żądanie prezydenta Fili - 
peński demonstruje sposób chodzenia Hilsnera 
1 ) ego ruchy wykonywane laską. Na zapyta­
nie prezydenta oświadcza H ibner, że nie za 
wsze tak samo chodził.

Sw- Pesęhąk zeznaje pod przysięgą, że 
z oddalenia około 800 metrów widział dnia

u mf rca °, ° P° południu Hibnera i dwóch 
obcych męzczyzn w laska Brzezina na tem 
miejscu, gdzie później znaleziono zwłoki Hru- 
zownąj.

Rozprawa trwa dalej.

POD
nr przy °Płata(‘h  cłowyeh uiszczanym
dzie b! i\ W -

Ze stosunków ekonomicznych 
R o s s y  i .

(Położenie włościan w Rossyi. — Kolonizacya 
Syberyi. — Śmiertelność miast).

Ekonomiczne pisma niemieckie zajmują 
się ostatnimi czasy, często i żywo stosunkami 
gospodarczymi Rossyi, tego olbrzymiego pań­
stwa, które coraz to nowe obszary zajmuje na 
Wschodzie, a które mimoto wewnątrz, nie jest 
wcale, jak się okazuje pod względem gospo­
darczym należycie zorganizowanem i skonso- 
lidowanem.

W stosunkach rolniczych — a jest to 
przecież przedewszystkiem państwo agrarne — 
widzimy nędzę włościan i systematycznie po­
wtarzające się głody. Dzienniki i pisua ros- 

jskie zwalają winę tego na złe przeprowa­
dzenie emancypacyi włościan1). Wyznaczono 
za małe działy ziemi chłopom lub przeciążono 
ich ciężarami i spłatami a skutki tego dopiero 
dzisiaj dają się odczuć. Małe działy ziemi 
w skutek wzrostu nieustannego ludności, dzie­
lenia ich dalszego w drodze spadku i sprze­
daży stały się jeszcze mniejszymi a gospodarze 
nie mają dzisiaj ani inwentarza, ani chleba. 
Według petersburskiego Herolda najubożsi 
z włościan nie są dziś nawet w stanie prze­
siedlić się do Syberyi, bo pominąwszy, że są 
fizycznie wycieńczeni i zmizerowani, nie mają 
na to funduszów. Pomocy u Banku rolniczego 
włościanie ci również szukać nie mogą z po­
wodu swego ubóstwa. Wedle przepisów ban­
kowych bowiem, wydatki potrzebne dla otrzy­
mania pożyczki muszą być z góry złożono 
a zresztą sama spłata rat bankowych przy 
biedzie dłużników, byłaby niemożliwą i mu­
siałaby w końcu doprowadzić ich do utraty 
całej posiadanej ziemi. Biedni ci chłopi sta­
rają się sobie pomagać w ten sposób, że biorą 
kawałki ziemi w dzierżawy, lecz i to w da­
nych stosunkach nie wiele pomaga, bo po 
zapłaceniu połowy przychodu z ziemi właści- 
ciolowi, tytułem czynszu dzierżawnego i opę­
dzeniu kosztów gospodarki, nic prawie nie 
zostaje dzierżawcom !... Rząd próbował przyjść 
chłopom z pomocą, już ustawami z roku 
1881 i 1884, wydzierżawiając im dobra ka­
meralne.

Lecz termin dzierżawny oznaczono zbyt 
krótko na 12 lat; w tym okresie czasu nie 
naógł włościanin wydobyć z ziemi wkładów 
zrobionych przez się dla poprawy gospodar­
stwa. Petersburski Herold proponuje więc 
przedłużenie ezasi dzierżawy na lat 30.

Podobne stosunki jak u chłopów w sa­
mej Rossyi, panują między Tatarami na po­
łudniu państwa. Ziemstwo gubernii tauryj- 
skiej wniosło do rossyjskiego ministerstwa 
rolnictwa podanie, aby z gruntów koronnych 
i duchowieństwa mahometanskiego w Kry­
mie powydzielać Tatarom tam osiadłym ka­
wałki ziemi, gdyż inaczej ludność tatarska 
tamtych okolic ekonomicznie zupełnie zni­
szczeje. Przy kolonizaeyi Krymu bowiem i za­
prowadzeniu tamże adrninistracyi rossyjskiej, 
odbierał rząd rossyjski ludności tatarskiej jej 
grunta i sprzedawał za bezcen. W ciągu 23 
lat od wcielenia chanatu krymskiego do Ros­
syi, odebrano w ten sposób i sprzedano z ja ­
kie pół miliona desiatyn ziemi. To też nędza 
szerzy się między ludnością tatarską w spo­
sób straszliwy i musiano już uciekać się do 
sztucznych sposobów podtrzymania jej egzy- 
stencyi.

Podobne wreszcie stosunki panują także 
w południowo-zachodniej Rossyi między nie 
mieckimi i bułgarskimi kolonistami w guber­
nii besarabskiej. Między kolonistami tymi, 
objawia się dążność do wychodźtws, a przy­
czyną tego jest również opłakane położenie 
ekonomiczne. _ Kolonizacya niemiecka Besara 
fcii pochodzi jeszcze z czasów dawniejszych i 
rząd rosiyjski popierał ją zrazu bardzo i za­
chęcał do mej przydzielając każdemu koloni 
ście niemieckiemu .100 desiatyn ziemi. Z cza 
sem jednak napływ kolonistów niemieckich 
stał się tak wielkim, że dziś działy ziemi 
(8 —12 desiatyn aa rodzinę), nie wystarczają 
już na egzysteucye. Prócz tego nie- mogą 
Niemcy przystosować się do rossyjskiej wspól­
nej onrarjizacyi posiadania w gminie. Bułgar­
skim kolonistom przydzielono zrazu po 50 
desiatyn na każdego mężczyznę, obecnie je­
dnak nie mają ci koloniści więcej jak po 2 
do 3 desiatyn i to ziemi zostającej we współ 
nem posiadaniu. To też tylko ci koloniści, 
którzy posiadają ziemię na wyłączną — nie 
wspólną — własność mają się lepiej.

Głody panujące peryodyeznie, zwłaszcza 
w latac-h ostatnich r. 1898 i 1.899 w różnych 
okolicach Rossyi, są najwymowniejszym do­
wodem, jak złem jest położenie włościan ros- 
syjskich. W niektórych okolicach nędza i brak

ł) W szczegóły przeprowadzenia tej eman- 
cypaeyi trudno tu wchodzić. Chcących jednak 
bliżej poznać tę kwestyę, odsyłamy do przedsta­
wienia przebiegu uwolnienia włościan w Rossyi 
i indemnizacyi powinności poddańczych, u Sem- 
kowitacha w artykule „Bauern Befreiung in 
Russland w Handworterbucli der Staatswissen- 
schaften Conrada - Leiisa II. wydanie tom 2.

żywności dochodzą do tego stopnia, że ch łop ; 
aby przepędzić zimę eałemi rodzinami ukła- j 
dają się do snu. Zobaczmy jak ten rodzaj 
„ekonomii niedostatku" opisuje na podstawie 
źródeł urzędowych Bałtycki miesięcznik .-

„Skoro gospodarz zobaczy, ze culeb przy 
normalnem spożywaniu go, do końca, roku 
nie wystarczy, zniża racyę jego. Ponieważ je­
dnak rozumie, że przy zmniejszonej znacznie 
racyi nie mógłby zachować zdrowia, a zwła­
szcza siły potrzebnej do pracy, przeto kładzie 
się na piec, aby tam leżeć 4 —5 godzin. Po­
dnosi się tylko, aby zjeść kawałek chleba z 
wodą, albo zapalić w piecu i. stara się o ile 
można jak najmniej ruszać, a jak najwięcej 
spać. W takim stanie może człowiek ograni­
czyć do minimum wszelkie fizjologiczne pro­
cesy i wymianę materyi, a tem samem bez 
szkody egzystować przy bardzo małam poży­
wieniu. Leżąc tak przez zimę stara się jak 
najmniej utracić ciepła, jak najmniej jeść, pić, 
poruszać się, jednem słowem j a k  n a j m n i e j  
żyć!.... W chacie panuje cisza i ciemność. 
Oała rodzina w różnych kątach izby, zwła­
szcza aa  piecu leży i spi, tylko odzywanie się 
świerszcza i chrapanie śpiących przerywają
ciszę., x)

(Ciąg dalszy nastąpi).
wp.

B u d ap esz t, 29 października. (Telegram). 
Dziś odbyło się tu walne zgromadzenie sto­
warzyszenia hut Rinna Murauya pod przewo­
dnictwem hr. Stefana Tiszy. Przed przystą­
pieniem do porządku oświadczył przewodni­
czący, że musi na tem miejscu odeprzeć za­
rzuty uczynione kierownictwa To warz. Rima 
Muranya przez austryackieh członków kartelu 
żelaznego, jakoby Towarzystwo Rima Mura­
nya złamało kartel. Huty Hernadtthaler za­
kupiono bowiem z wiedzą austryackich inte­
resentów. Ubolewania godnem jest natomiast 
postępowanie zarządu domen austryacko wę­
gierskiego. Towarzystwa koiei, państwowych, 
który w łonie hut węgierskich chciał wywo­
łać rozdwojenie. W końcu oświadczył prze­
wodniczący, że węgierskie huty starają się 
osiągnąć porozumienie; musi jednak zauwa­
żyć, że w razie ewentualnej wojny kartelowej, 
huty węgierskie będą dość silne, aby bronić 
własnych interesów. — Zgromadzenie było bar­
dzo ożywione; na wniosek dyrekcji uchwa­
lono rozdzielić dywidendę w wysokości 30 
koron.

W iedeń . 29 października. Owkies (spokoj­
nie) 25-05. Nafta niezmieniona Bpirytns 
niezmieniony 42 60.

W ied eń , 29 października. Targ zbożowy 
(K ursa w  koronach i po 50 May Ppaenjw 
as jesień 7'50 do 7*55. Pszenica us. wio­
snę 8*— do 8*01. Zvro na jesień 7-48 
do 7*53 Żyto n& wiosnę 7*66 do 7 67 
Kukurudza na wrzesień-październik 6-40 do
6-45. Kukurudza na maj-czerwiec 190! r. 
5*34 do 5*85. Owies na jesień 5 65 do 5 75. 
Owies na wiosnę 5*89 do 5*90. Rzepak nn 
wrzesień-październik do — *—. Rzepak
na styczeń-luty 1901 r. —*— do •—*—. Olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień —*~ do—*—. 
Usposobienie: słabe. Pogoda: pochmurno.

Budapeszt, 29 października. Targ zbożo­
wy. K ursa u> koronach i po 50 Mg.) Pszenica

-*— , pszenica na kwie-c«a październik 
■ ień- 7*75 do 7*76. Zyto na październik 
—■— do —*— . Zyto na kwiecień 7'24 do
7-25. Owies na październik 5-58 do 5*59. 
Owies na kwiecień 5’62 do 563  Ku­
kurudza na październik — *— do — . Kuku­
rudza na maj 1901 r. 5-03 da 5 04. Rze­
pak aa wrzesień — *— do — *— . Oferty na 
p zenicg: dostateczno. Chęć kopna: słaba. 
Usposobienie: słabe. Pogoda: piękna.

(iłleZdft to w aro w a . Cukier surowy 
loco Aussig 25 05 do 25*15. loco Ołomu­
niec 23*75 do 23 95. loco Berno-Wiedeń 
23-90 do 24*10, na październik-grudzień ioeo 
Aussig 25*10 do 25-20. Cukier w kostkach:
iwinm  86*75 do 8 7  , w m nda  86*25 do
86*50. Spirytus kontyngentowany: loco Wie­
deń. 42*60 do 48 40. -  Nafta kaukaska:
transita Tryest 12*— dn 12*50, galicyjska
przeźroczysta 40 35 do 41 3 L Ce.«v w 
-- -

T a r g  s & o ż o w y .

Ł w w y  29 października. fuzeniee goo 
14 90 do 15*80, nszeBłca na tencina 14.80 do

L) Szczegóły te, w które nawet trudno 
uwierzyć, powtarzamy za Zeitschrift, f u r  So- 
cialwissenschafl nr. 6 z r. 1900 str. 461.

Wogóle głody panujące w Rossyi dały po­
wód lekarzowi niemieckiemu dr. Lehmanowi z 
Monachium i Rossyaninowi imieniem Paryus 
(zdaje się to być pseudonim) do odbycia osobnej 
podróży w okolice Rossyi dotknięte głodem dla 
zbadania przyczyn jego.

Rezultaty swych bardzo ciekawych spo- 
sirzeźeń złożyli oni w publikaoyi, która obecnie 
wychodzi zeszytami p. t. ,,Das kungernde Rnss- 
land“ . Stuttgart, 1900. Verlag von J. H. W. 
Dietr Naclif.

15*10, żyto gotowe 12-80 do 1310, żyto na 
term ma 12 30 do 12-60, owies obroczny go­
towy 11-50 do 12-40, owies na termina 10 80 
io 11.80 jęczmień pastewny 1110 do 1160,
jeczmisń browarniczy 18*20 do 14*4n, groch 
do gotowania 14'60 do 18*20. wyka — - do 
— -— , nasienie lniane — *— do — *— , na­
sienie konopne —■— do — *—, bób — *— 
do — . bobik —*— d o — *—, hreczka—*—
do — *— , koniczyna czerwonagalicyj -:ka 182-— 
do 148*—, biała — *-- do — •—, tymotka 
37*— do 45 '— , szwedzka —*— do — *—, 
kukurudza — *— do —•*— , nowa — *— do
— do chmiel stary —*— d o  , nowy za
— kilo — *--- do — , rzepak 26 60 do
27 20, groch pastewny 12*20 de 13*50.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17*25 
do 17-75, paritas Tarnopol na termin 16 75 
do 17*—. waran ty —*— do —*—.

mmi
Na j j .  P a n  odwiedził w sobotę po po­

łudniu bawiącą w Wiedniu rodzinę ksiąźęcą- 
Wiirtemberską. Wieczorem odbył się u Najj. 
Pana w Burgu obiad galowy, w którym wzięli 
udział: nowożeńcy ks. Robert Wtir tern bers ki i 
i Najd. Arcyksiężna Marya Raineria, Najd. 
Członkowie Najw. Domu i obcy książęta, ba­
wiący w Wiedniu.

Najd. Arcyksiążę Piotr Ferdynand uda­
je się dziś w poniedziałek do Cannes, gdzie 
8 listopada poślubi córkę ks. Caserty, księżni­
czkę Maryę Krystynę Bourbon.

Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
przyjął w sobotę po południu nowego amba­
sadora angielskiego przy Najw. Dworze, sir 
Plunketta.

W sobotę po południu odbyła się w 
Wiedniu pod przewodnictwem P. Ministra 
spraw zagranicznych hrabiego Gołuehowskiego 
wspólna konfereneya Ministrów, w której 
wzięli udział: wspólny M nister skarbu Kal- 
lay, PP. Prezesi gabinetów a isfryackiego i 
węgierskiego, austr. i węg. Ministrowie han­
dlu i skarbu, tudzież austryacki Minister ko­
lei żelaznych. Przedmiotem narad były ko­
leje bośniackie. Sobotnia konfereneya trwała 
od godziny 3 do 7 wieczorem, a wczoraj od 
godziny 11 przed południem prowadzono o- 
brady w dalszym ciągu.

Korespondent dziennika Politische Coires- 
pondenz donosi, że Ojciec św. oprócz ency­
kliki o „Chrześciańskiej demokracyi“ przy­
gotowuje jeszcze drugą Encyklikę „O Zbawi- 
cielu“, która biorąc wzgląd na rozpoczęcie 20 
stulecia wyświetli dobrodziejstwa wyświad­
czone światu przez Chrystusa.

F rancja wydała sprawcę znanego za­
machu na księcia Walii w Brukselli, Sipido, 
władzom belgijskim, które osadziły go w do­
mu poprawy.

Pol. Corr. donosi z Paryża, że w ko­
łach dyplomatycznych uważają za pewne, iż 
Franeya i Eossya wkrótce przystąpią do an- 
gielsko-niemieckiego traktatu w sprawie chiń­
skiej. Dotychczasowe wahania mają swój po­
wód w tem, że mocarstwa te chciały się 
przedtem poinformować o znaczeniu artykułu
III. tego kontraktu. Wyjaśnienie wypadło zu­
pełnie zadowalmąjąco, tak, że spodziewać się 
można, iż tak F rancja jak Rossy a przystąpią 
do umowy bez żadnych zastrzeżeń.

Agmcya Havasa donosi, że podana przez 
jeden z dzienników lyońskich, a sygnalizo­
wana w sobotę wiadomość o aresztowaniu w 
Lyonie Cooteriera pod zarzutami zamierzone­
go zamachu na Łoubeta, który miał wkrótce 
przybyć do Lyonu, jest niezgodna z prawdą. 
Ooutmier posądzony jest tylko o kradzież 
2500 franków na szkodę Towarzystwa elek­
trycznego w Lyonie.

*U

Awans listopadowy.

W iedeń , 29 października. „Dziennik 
rozporządzeń wojskowych" ogłasza: Naij. Pan 
zamianował g e n e r a ł - p o r u e z n i k a m i  ge- 
nerał-majorów: Alberta Kollera, komendanta 
11 dywizyi piechoty; Karola Chizzolę, komen­
danta dywizji obrc**" krajowej w Krakowie; 
Alfonsa Makowiczk^, przydzielonego do ko­
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mendy 10 korpusu; Edwarda Pierera, komen­
danta dywizyi obrony krajowej w Przemjślu; 
Karola Sużneyica, komendanta 11 brygady 
artyleryi; Karola Moranow-Morawetza, ko­
mendanta dywizji kawałeryi w Stanisławo­
wie; g e n e r a ł - m a j o r a m i  pułkowników: 
Karola Fantę, komendanta 57 brygady pie­
choty; Karola Weyherfels-Weyhera, komen 
danta brygady piechoty obrony krajowej we 
Lwowie; Franciszka Letbenau-Letha, komen­
danta 10 brygady piechoty ; Kamilla Mamach 
Oberraayera, komendanta 60 brygady piecho­
ty ; Hugona Balthazara, komendanta 20 bry­
gady kawalsryi.

p u k o w n i k a m i :  w korpusie sztabu 
generalnego podpułkowników : Włodzimierza 
bar. Gieslingen-Giesla, attache wojskowego 
przy ambasadzie w Konstantynopolu; Alfreda 
Hermanns!adten-Robma, przydzielonego do 
kaneebryi wojskowej Monarchy ; Franciszka 
Schmidta, przydzielonego do służby w p. art. 
korpusu nr. X I; Hugona ks. Nikolsburg-Die 
trichsteina, adjutanta przybocznego Monarchy; 
w sztabie inżynieryi podpułkownika Franci­
szka Riedburg-Medunę, przydzielonego do peł­
nienia służby w p. p. 24;

w piechocie, w strzelcach i pionierach 
oraz pułkach kolejowych i telegraficznych: pod- 
p ułkowników : Alfonsa Gabriela w p. p. nr. 
1; Franciszka Rizy w p. p. 55; Ernesta Ger­
bera z p. p. 30 do p. p. 56; Ludwika Uhle 
w p. p. 58; Włodzimierza Boicettg w p. p 
40; Hugona Pistela w p. p. 30; Antoniego 
Leuc-htenberg-Hroiia w p, p. 54; Jana Bai- 
lentowicza w p. p, 100; w kawaleryi podpuł­
kowników : Maksymiliana bar. Falkensteina, 
komendanta p. uł. 11; Jana Grossmanna, ko­
mendanta p. uł. 6; Adolfa bar. Ehrenberg- 
Gayera, komendanta p. drag. 9 ;

p o d p u ł k o w n i k a m i :  w korpusie szta 
bu generalnego majorów: Karola Lukasa, sze­
fa sztabu generalnego w 24 dywizyi p.; W i­
ktora Lindenau Treilera, szefa sztabu gener. 
w komendzie twierdzy w Przemyślu; Rudol­
fa Kraliceka z przydzieleniem do pełnienia 
służby w p. p. 57; Henryka Elislago Kraussa, 
adjutanta przybocznego Monarchy; w piecho­
cie, strzelcach, pionierach, pułkach telegra­
ficznych i kolejowych: majorów: Jana Feld- 
manna w p. p. 24: Józefa Mategczeka w p. p. 
80; Gustawa Kernreicba z p. p. 55 do p. p. 
27; Kamilla Blankeufcld-Rebensteigera w p. p. 
20; Rudolfa Panzla z p. p. 73 do p. p.  77; 
Augusta Róssnera w p. p. 90; Jana Linhar- 
ta, komendanta batalionu polnych strzelców 
nr. 5; Franciszka Klara z p. p. 20 do p, p 
100; Albina Róstera komendanta batalionu 
poln. strzelców nr. 17; w kawaleryi: majorów: 
Michała Dębickiego nadkompl. w p. huz. 12; 
Alojzego Kampfiinfeid-Fleischera, w. p. ułan. 
2 ; Ludwika Kocha w p. huz. 12; Antoniego 
Rottera w p. drag. 9 ; Emila Weinmanna z 
p. uł. 3 przydzielonego do wspóln. minister­
stwa wojny; Fryderyka Nalepę w p. uł. 4 ;  
Wiktora Mayra w p. uł. 1 ; Jana Kahlera 
w p. huz. 14; w artyleryi polowej mojorów: 
Józefa Noiadla w p. art. dyw. 2; Antoniego 
Partscha w p. art. dywizyjnej 3; m a j o r a ­
mi ;  w korpusie sztabu generalnego kapitanów
I. klasy: Godwina Adelstein-Lilienhoffa w p. 
p. 20, mianowanego szefem szt. gener. dyw. 
obr. kraj. w Krakowie; Fryderyka_Gostischa 
w p. p. 58; Adama Pietraszkiewicza w p. 
ułan. 4; Józefa Schona w p. p. 30; Erwina 
Mullera, attache wojskowego przy ambasadzie 
w Petersburgu z równoczesnem mianowaniem 
go adjutantem przybocznym Monarchy; Tadeu­
sza Jordan Rozwadowskiego attache wojsk, 
przy poselstwie w Bukareszcie; w' sztabie inży­
nieryi kapitanów I. klasy :Emila Gołogórskie- 
go w technicznej komisyi wojskowej; Adal­
berta Zerboni di Sposetti z 2. p. ces. strzelców 
tyrolskich w dyrekcyi inżynieryi w Przemyślu; 
w piechocie, strzelcach, pionierach oraz w p- 
telegraficznych i kolejowych : kapitanów I. kl. 
Burgharda Brazdę z p. p. 9, w p. p. 59;
Bronisława Leganowicza z p. p. 36 w p. P- 
85; Józefa Granatha z bat. pion. 2 w p. P- 
40; Mieczysława Wiktora z Wiatrowic z p. 
p. 80 w p. p. 66 ; Michała Batinića z p. p. 
18 w p. p. 57; Adolfa Webera z p. p. 13 
w p. p. 94; Jana Kankowskiego z p. p. 65 
w p. p. 48; Michała Malinowskiego z p. p. 24 
w p. p. 47; Wilhelma Yocke z p. p. 93 w p. p. 
89; Józefa Tessarowicza z p. p. 77 w p. p. 87; 
Seweryna Ulrycha z p. p. 56 w p. p. 26;
Józefa Giavsóevica, z p, p. 6 do p. p. 45;
Konrada Esslera, z p. p.  1 do p. p. 84; Hen­
ryka Hau-teina, komendanta szkoły kadeckiej 
dla piechoty w Łobzowie; Feliksa Andriana 
z p. p. 17 do p. p. 9; w kawaleryi: rotmi­
strzów I. klasy: Leopolda Fragera w p. drag. 
12; Józefa bar. Bamberga, z p. drag. 10 dc 
p. drag. 11; Hermana Landsteinera, z p. drag. 6 
do p. drag. 3; Attylę Marassy de Markus et 
Batizfalya z p. huz. 15 do p. buz. 8 ; Hen­
ryka Risza, w p. drag. 1; Klemensa Fuchsa, 
z p. drag. 5 do p. drag. 2; Teodora Szaszkie- 
wicza, z p. drag. 9 do p. drf<g. 14; Zygm unta 
Ettingshausena, z p. drag. 14 do p . ‘ułan. 7; 
Adolfa Halbaertha, z p. uł. 2 do p. drag. 5; 
Samuela bar. Apór de Al - Torja, w p. huz. 8 
z równoczesnem zamianowaniem go adjutan­
tem przybocznym M onarchy; Brunona barona 
Scbónbergera, z p. huz. 14 do p. buz. 16; 
Maurycego F iic k a .z p . drag. 7 do p. uł. 13; 
Jana Ostermutha C p .  uł. 13 do p. drag. 3;

Jana Schiilinga z p. uł. 1 do p. uł. 12; 
w artyleryi polowej: kapitanów I. kl. Her­
mana Zednika, z p. art. dyw, 14 do p. art. 
dyw. 32 ; Jana Konczara, nadkompl. z p. art 
dyw. 23 do p. art. d. 26; Henryka Hlassa, 
z p. art. korp. 11 do p. ast. dyw. 4 2 ; Ka­
rola Seyfertha, z p. art. korp. 13 do p. art. 
k. 11; Pawła Wostrowskyego z p, art. korp. 5 
do p. art. dyw. 28; Wilhelma Suchomela, 
z p. art. d. 3 do p. art. k. 5; w artyleryi 
forłocznej; kapitanów I. k l.: Konrada Dwo- 
raczka w p. ort. fort. 2 ; Adalberta Schin­
dlera, z p. art. fort. 6  ̂ do p. art. fort. B; 
w trenie: rotmistrza I. kl.: Franciszka Tadrę, 
w p. tr. 3 ; w etacie armii w grupie pierw- 

j szej rotmistrza I. kl. Franciszka Merza, 
j nadkompl. w p. uł. 1 ; w grupie drugiej: 
j kapitanów I. kl.: Leona Felsenhorst- Wiiferta,
| nadkompl. w p. P- 10 przydzielonego do ko- 
’ mendy placu we Lwowie — z przydzieleniem 

do kom. placu w Przemyślu; Franciszka 
Róssla nadkompl. w p. p. 9 przy wspóln. 
Ministerstwie wojny; przy stadninach: rotmi­
strza I. kl. Karola bar. Es.isa v. A tter u. lyeaghe 
z zam, komendantem oddziału w Drohowyżu.

Najj. Pan zamianował: w k o r p u s i e  
s z t a b u  g e n e r a ł a  e g o  kapitanami I. kl.: 
rotmistrza II. kl. Juliusza Vadmez6 -Ffihrara 
w p. huz. 13; kapitanów II. kl. Stanisława 
hr. Szeptyckiego w p. art. dyw. 19 ; Jana 
Romera w p. art. dyw 33; Maurycego Par- 
tykę w bat. pion. 9; rotmistrza II. kl. Le- 
liona hr. Spaonocchi w p. uł. 1 3 ; kapitanów
II. k l . : Rudolfa Lindhausen-Lunzera i S ta­
nisława Saracg, obu w p. p. 90; Wilhelma 
Einema w p. p. 13; Gustawa Krammera 
w p. p. 24;

w s z t a b i e  i n ż y n i e r y i :  kapitanem
I. kl., kapitana II. kl. Maurycego Brunnera 
z bat. pion. 1, do dyrekcyi inżynieryi w 
Krakowie;

w p i e c h o c i e ,  s t r z e l c a c h  i p i o ­
n i e r a c h ,  oraz w p. kolejowych i telegra­
ficznych kapitanami I. kl., kapitanów II. kl.: 
Emeryka Gero w bat. strz. poln. 24 ; Ru­
dolfa IIavela w p. p. 89; Józefa Petertila 
przybocznego adjutanta komendanta załogi 
krakowskiej Alboriego, Alfreda Langera w 
bat. strz, po!n. 30; Stefana Galii w p. p. 77; 
Gustawa Micka w p. p. 20; Wilhelma Mar- 
karta w p. 45; Wilhelma Praussa w p.  p.  90; 
Józefa Bartuneka w p. p. 9; Roberta Maternę 
w p. p. 58; Alojzego Wilhelma w p. p. 58; 
Mateusza Wolfa w p. p. 55; Teodota Czer- 
nautzana w p. p.  41; Juliusza Schneidera w 
p. p. 58; Fryderyka Tilzera w p. p. 41; Ka­
rola Grtinfelda w p. p. 41; Maksymiliana 
Mildensfein r,Itza z p. p. 42 do p. p. 56; Ju ­
liusza Kóhlsra w bat. strz. poln. 5; Jana Ho 
raka w p. p. 40; Ottona Scholza w p. p. 24; 
Wincentego Rausehera w p. p. 20; Rudolfa 
Porscha w bat. strzel, poln. 13; Emila Ha- 
zela w p.  p. 30; Alojzego Bartenthal - Góttli- 
chera w bat. strzel, poln. 4; Bernarda Gro- 
dyńskiego w p. p. 20; Adama Koczorowskiego 
w p- p. 7; Karola Hofman na w bat. strz. 
pub). 30; Franciszka Stranogr&d- Stranskyego 
przydzielonego do sztabu inżyn. z bat. pion. 
12 do p. p. 20; Jana Ehmeralw bat. pion. 11; 
Jakóba Niewiadomskiego w bat. pion. 10; 
w ikt.ora Krizianowskiego w p. p. 10; Filipa 
Schimuneka w p. p. 1 ;

K a p i t a n a  mi  II. kl. poruczników : 
Fryderyka Kuklę z p. p. 12 do p. p. 45; 
Edwarda Nowotnego w p. p. 33; Emanuela 
Radwańskiego w p. p. 9 3 ; Karola Kirschber- 
gera z p. p, 102 do p. p. 90; Mieczysława 
Miączjńskiego z p. p. 80 do p. p. 58; A l­
freda Aunera z p. p. 84 do p. p. 89; Rudol­
fa Steinl rechera w p. p. 13; Feliksa Zie-
glera w p. p.  20; Wacława Bohma z p. p.
9 do p. p. 21; Fryderyka Kovacica w p. p. 
40; Gustawa Foderschey z p. p. 74 do p. p. 
30 ; Stanisława Reindla- w p. p. 8 0 ; Gusta­
wa Smgera z p. p. 29 do p. p. 95 ; Ema-
ela Krausa w bat. strz. polu. 24; Jana Zału­
skiego w./ p, p.  1 3 . Aloiz--go Juthnera z p. p.
54 do p. p. 9 ; Emeryka Schatanka z bat.
strz. pols. 5 do bat. strz. p. 8 ; Henryka Zie- 
genbofc.ra w p. p. l i s ; Franciszka Frauen- 
dorfera (Demetsehka") z p. p. 40 do p. p. 58; 
Franciszka Nikela z bat strz. poln. 13 do 
bat. strz. poln. 25; Fioryaaa Schaumayera, 
nauczyciela w szkole kadeckiej w Łobzowie; 
Adolfa Saiulnera 7, p. p. 74 do p. p. 30; 
Fryderyka Donsbergera z p. p. 85 do p. p- 
£9; Rudoifa Hahne z p. p. 29 do p. p. 24; 
Ottokara Baudischa w p.p. 13 ; Augusta On- 
tla wpp. 24; Jana Wansnera w bat. pion. 9; 
Antoniego Klitbe w bat. pion. 11; Jau* Hol- 
zera z p.  p. 14 do p. p. 90; Rudolfa Huttla 
w p. p. 55 ; Jana Gugenmossa z p. p. 17 do 
p. p. 95; Krzysztofa Kaudersa z p. p. tó do 
p. p, 25; Franciszka Sehaffara w p. p. 77; 
Karola Stuchlyego z p- P- 71 do p. p. 1; 
Roberta Buhla z p. p. 42 do p. p. 56 : Ka­
rola Fiedlera w bat. pion. 10 ; Zygmunta 
Zdańskiego w bat. pion. 10 ; Józefa 'g . l8V 
kovskyego z bat. pion. 10 do bat. pion. 15- 
Meinrada Siegla z p. p. 42 do p.p.  58 ; Ry­
szarda Hnssę z p, p. 7 do p. p , 9 : Juliusza 
Maurevica z p. p. 80 do p.  p.  36 Juliusza 
Schueidra z p. p. 102 do p. p. 89; Józefa 
Niceklasa z 2 p. strz. tyrolskich do batalionu 
strz. polu. 30; Erharda Kretza z p. p. 40 do 
p. p. 36; Ottokara Kintzla z p. p. 41 do p. p. 
81; Juliusza Eekkerta w p. p. 1 0 ; Ziwana

Zivanovica z p. p. 15 do p. p. 20; Rudolfa 
Neubauera w p. p. 80 ; Maksymiliana Bocka 
z p. p. 10 do p. p. 24; Wiktora Rudla z 
p. p. 81 do p. p. 89 ; Artura Halladę z p. p. 
94 do p. p. 90; Bogusława Laue z p. p. 74 
do p. p. 55; Karola Schwandla, nadkompl. z 
bat. pion. 9 do p. p. 12 ; Wiktora Kliemanna, 
nadkompl. z bat. strzel, poln. 17 do batalio­
nu strz. poln. 1; Leopolda Rognitzthal M er­
gi a, przydziel, do sztabu generała, nadkompl. 
z p. p. 35 do p. p. 30; Eugeniusza Klo- 
sego, przydz. do sztaou generalni, nadkompl. 
z p. p. 1 do p. p. 75; Juliusza Malczewskie­
go, nadkompl. z bat. pion. 9 do p. p.  74; 
Ottokara Huberta, przydz. do szt. generalnego 
uadkompi.  ̂ z bat. strz. poln. 2 do bat. strz. 
poln. 5 ; Karola Glócknera, przydz. do sztabu 
gener. nadkomp. strz. p. 7 do batal. strz. p. 
4 ; Wolfganga Hellera, nadkompl, z p. p. 
18 do p. p. 17; Adolfa Steifa z bat. pion. 
16 do p. p. 15.

p o r u c z n i k a m i :  podporuczników: E rn­
sta Hellera w p. p. 18; Kazimierza Rylskie­
go w p. p. 80; Henryka Otto w p. p. 95; 
Fryderyka Buleya w p. p. 55; Edwarda 
Kuchlera w bat. p:on. 9; Ottona Kandlera w
0. p. 77; Alberta Tepsera w b. strz. poi. 12; 
Aleksandra Endte w p. p. 57; Emeryka Glu- 
tha w p. p. 90; Karola Lófflera w p. p. 89; 
Edwarda Wlasacka w b. strz. poi. 5; Henryka 
Werdana w p. p. 10; Eugeniusza Kunischa 
w p. p. 18; Wiktora Irbhcha w p. p. 41; 
Ferdynanda Riedelshort-Tiettricha w bat. pion. 
10; Arnolda Raitenbueh-Hallera z p,  p.  30 do 
p. p. 62; Włodzimierza Obornego w p. p. 56; 
Antoniego Molitora w p. p. 24; Fryderyka 
Mende w p. p. 58; Aleksandra Molnara w 
bat. strz. poi. 4; Jana Jelenia w bat. pion. 
11; Józefa Leitla w p. P-^l; Wulfa br. Hau­
sera w bat. strz poln. 17; Henryka Kadego 
w bat. strzel, pola. 16; Kazimierza Ładosia 
w p. p. 93; Karola Czech-Teindla w p. p .  55; 
Józefa Lauseha w p. p. 56; Stefana Różan- 
kowskiego w p. p. 42; Leopolda Steinmetza 
w p. p. 15; Oskara Heissiga w b. strzel, poi. 
4; Karola Fiedlera w p. p. 18; Napoleon* 
Lorsza w p. p. 54; Huberta Neizera w p. p.  24; 
Ferdynanda Majetica w bat. strzel, poi. 13; 
Józefa Kuffrika w p. p. 41; Karola Wachtla 
w p. p. 89; Jana Schmidta w p. p. 56; Jó­
zefa Zaleskiego w p. p. 61; Gustawa Rieme- 
ra z p. p. 87 do p. p. 10; Karola Heppnera 
w bat. pion. 9; Erwina Wyhnaneka w p. p, 
9; Emila Hattingera w p. p. 13; Ottona Leh­
manna w p. p. 58; Alfreda Krausa w p. p. 55; 
Rudolfa Maticevica w p. p. 58; Józefa Kali­
ckiego w p. p. 36; Mikołaja Lnjanoyitsa w 
p. p. 24; Artura Sisinackyego w p. p. 30; 
Teodora Malinę z p. p. 80 do 10; Rajmunda 
Auerpergera w p. p. 100; Ernsta Fikara w 
p. p. 13; Wiktora Feltla w p. p. 56; Jana 
Baumgartnera w p. p. 10; Oskara Zimmera 
w p. p. 13; Aleksandra Śzabo von Monte- 
Belvedere w bat. strzel, poi. 24; Karola Bu- 
tszeka w p. p. 80; Józefa Noyaceka w p. p. 
90; Karola Braulika w p. p. 90; Józefa See 
walda w p. p. 20; Ryszarda Heyeka w p. p. 
77; Jana Bukowskiego w p. p. 99; Rudolfa 
Putterlika w p. p. 10; Oskara Brazdę w p. p. 
9; Jaua Ziyica w p. p. 10; Fryderyka Schwe- 
tza w p. p. 43: Karola Beichla w bat. pion. 
10; Józefa Fialg w p. p. 45; Maurycego U r­
bana w p. p. 89; Ernsta Bauera w p. p. 40; 
Stanisława Heppnera w p. p. 26; Alberta 
Brennera z p. p. 80 do 90; Ludwika Sziffne- 
ra w p. p. 56; Ferdynanda Ginzla w p. p. 57; 
Aleksandra Httbnera 7, p. p. 35 do p. p. 
10; Józefa Mannsfelda w p. p. 90; Józefa 
Gnauera w bat. strzel, poln. 24 : Michała 
Yifasa w p. p. 80 i Juliusza Szamuela w p. 
p. 1.

Podporucznikami zamianowani kadeci- 
zastępcy oficerów. , , ^

W p i e c h o c i e :  Emil E n h ttb e r p. 20, 
Alfred Benirschke p. 1, F ran c iszek  Buenei 
p. 54, Oskar Frimmel p. 1, •
strzelców, F ranciszek  Janus 9 bat. pionierów, 
E n g e lb e r t  P ilz 1 pp., Otto Stepham 10 bal. 
pionierów, F ranciszek  Eigner 18 p. p., Hugo 
Ti 11 58  p. p , Rudolf Piicher 20 p. p., Aloi- 
z,y A dam iczka 2 4  p. p., Leon Bodisut 93  
p. p , Seweryn Scborz 24 p. p., Wiktor Peh 
40 p. p., Ryszard Janeschitz 13 p. p., Her­
man Zerzawy 56 p p., Franciszek Schreyer 
15 p. p., Gunther Yalenta 13 bat, strzelców, 
Bruno Breliez 41 p. p., Konstantyn Spaitz

ciszek Ludvig 77 p, p,, Hugo Brichta 80 
p p., Karol Eoszberger 93 p. p., Karol Abl 
90 p. p., Karol Skapa 100 p. p,, Fryderyk 
Schneider 10 bat. pionierów, Otto Petzelt 89 
p. p., Ferdynand Zankl 15 p. p., Adolf A!t- 
mann 89 p. p., Fryderyk Larisch 17 bat. 
strzelców, Adolf Babice 54 p. p., Karol Pec- 
nik 9 p. p., Józef Rettenbacher 41 p. p., 
Ottokar Kotinsky 9 p. p., Fryderyk Kirchfirt 
57 p. p , Karol Bezdiczka 55 P- P > 9an Ra 
yenegg 93 p. p., Antoni Kos 18 P- P > Jaa 
Zeman 100 p. p., Gustaw Matzek 10 p. p., 
Franciszek Zitny 90 p. p., Aloizy Komakow- 
ski 13 p. p., Filip Libisch d5 p. p., Paweł 
Mautner 40 p. p., Jan Kundman o? p. p„ 
Aloizy Wastel 95 p. p.. Aurelian Krebs z 3 
do 10 bat. pionierów. Rudolf Halko 93 p. p., 
Franciszek Ulman 77 p. p , Karol Różycki

9 p. p., Karol Schmid 56 p. p., Adolf Stoiz 
58 p. p., Eugeniusz Schrayer9 p .p ., Rudolf 
Sanger 20 p. p., Paweł Stelzer 30 p. p., 
Wilhelm Loy-Sterunschwert 1 p. p., Piotr 
Rohrich 54 p.  p„ Karol Bóhm 93 p. p., Ka­
rol Steinbach 55 p. p., Oskar Hirnich 95 
p. p., Otto Hiecke 1 p. p., Franciszek Muh- 
vic 80 p. p., Teodor Osmann 54 p. p., Otto 
Schorsch 80 p. p.. Emil Topitsch 9- p. p., 
Karol Niewiadomski 91 p. p.,I5dward Schwarz 
54 p. p., Hugo Willomitzer 57 p. p., Oskar 
Radok 57 p. p., Antoni Walentin 56 p. p., 
Andrzej Emsbrunner 18 p. p., W alter Tertsch 
95 p. p., Józef Henniger v. Eberg 55 p. p., 
Aloizy Łukawski 45 p. p., Henryk Weinbarra 56 
p. p., Emil Piletschka 40 p. p., Henryk Tritz 9 
p. p., Wiktor Zima 95 p. p., Emil Bulla 40
p. p., Teodor Gassner 77 p. p., Jan Kónig
9 p. p., Wacław Macourek 77 p. p., Karol 
Hengst 57 p. p., Geza Sebastyan 1 p. p.,
Leopold Janowski i Wiktor Senf obaj w 80
p. p., Karol Fiala 10 p. p., Franciszek Tiitsch- 
ner 90 p. p.. Karol Hlouzek 15 p. p., Józef 
Prunner y. Prunnberg 77 p. p., Emanuel 
Kunsky 15 p. p., Robert Aleiy 13 p. p.,
Ernest Gsund 24 p. p., Józef Bregant 77
p. p., Bernard Mahler v. M&hlersheim 54 
p. p., Otto Graupner 58 p. p., Emil Stromer 
18 p. p., Oskar Smolka 9 p. p., Oskar Kratz- 
mann 24 p. p., Paweł Stelzl 77 p. p .; Kolo- 
mau Tóth 54 p. p., Hubert Reinhold 89 p. p. 
Hubert Straueh 58 p. p., Józef Payliczek 41
p. p., Alfred Schindler v. Mullersberg 56
p. p., Kazimierz Deisenberg 58 p. p., Robert 
Kagnus 18 p. p., Hugo Ttirk 77 p. p.

W k a w a l e r y i :  rotmistrzami I. kl. 
zamianowani rotmistrze II. k l .: Bóla Mayer 
12 p. huz., Hugo bar. De Pont-Wullyamoz 
2 p. drag., Karol Jankoyics de Csaima 8 p. 
huz., Wiktor Rossi 12 p. drag., Eugeniusz 
Puchalski 6 p. uł., Markus Pettko z 5 do 3 
p. uł., Alfred Mossig 13 p. drag., Othmar 
Pelikan z 2 do 12 p. drag., Henryk Giunio
9 pułku dragonów, Alojzy Augustin z 13 
do 8 pułku dragonów, Zolt&n Fodor von 
Derecske 14 p. huz., Dawid Blaschke z 12 
do 16 p. huz., Paweł Diekinson z 4 do 10 
p. drag., Rudolf Keil z 4 do 1 p. uł., W i­
ktor Strzygowski z 5 do 3 p. uł., Hugo Heim 
z 4 do 7 p. uł., Emil Hirschfeld 6 p. uł.

Rotmistrzami II. klasy zamianowani po­
rucznicy: Oskar Feith 11 p. uł., Ernest Gottes- 
mann 12 p.  huz.,' Rudolf Pletzger 6 p. uł., 
Fedor Peschke 3 p. uł., Ludwik Jaroś z 11 
do 12 p. drag., Rudolf Pollet v. Polltheim 
11 p, uł., Fryderyk Kandis z 6 p. uł. do 7 
p. drag., Fryderyk hr. Gborinsky przydzie­
lony do świty Arcyksięcia Ottona, Alojzy We- 
sener 8 p. huz., Karol Schmidt de Foldyir 
14 p. huz., Adolf Kronsky 2 p. drag., Euge- 
uiusz bar. Airoldi 3 p. drag., Włodzimierz 
hr. Ledócr owski adjutant przyboczny komen­
danta X. korpusu i komenderującego gene­
rała w Przemyślu gen. broni Galgotzyego, 
Ryszard Spitzner 10 p. drasr., Ottokar hr. 
Westphalen 13 p. drag., Rudolf Kunz-Pstrosz
10 p. drag., Józef Hausberger 1 P- drag., 
Michał Krasicki adjutant komendanta^ woj­
skowego w Zadarze gen. broni Dawida v. 
Rhonfeld, Rudolf Raimann 11 P- uł-» Robert 
Trenkwald 1 p. uł., Wilhelm Eltz przydzie­
lony do sztabu geu. z 1 do 3 p. drag., A dolf 
Drager przydzielony do sztabu gen. z 11 do 
8 p. drag., Franciszek hr. Zedtwitz przydzie­
lony do szt. gen. z 1 do 14 p. drag., F ry ­
deryk bar. Beck przydz. do szt. gdn. z 13 
do 11 p- drag., Karol baron Bienerth przy­
dzielony do szt. gen. z 6 ło 12 p. drag. i 
Otto bar. Berlepeeh przydzielony do sztabu 
gen. z 1 do 10 p. drag.

P o r u c z n i k a m i  k a w a l e r y i  mia­
nowani w pułkach galicyjskich podporucznicy* 
Ferdynand Schramm p.^drag. 13; Ernest bar.' 
Scbell p.  huz. 12; Stefan Kaiser p. uł. 7* 
Egon bar. WaldsiaRen p. dr. 2; Maksymilian 
wenzlik p. uł. 11; Wiktor Richter p. drag.

Aleksander hr. Dzieduszycki p. dr. 3; 
Jozef Matsyanszky p. uł. nr. 3; Edmund Be- 
niczky p. huz. 14; Tibor Szerdahelyi p. h. 8; 
hr. Edward Kielmansegg p. h. 11; Maksy­
milian Thury p. drag. 10; Aleksander Tabora 
p. uł. 6; Herman Fenz p. b. 12; Wincenty 
Terzi p. uł. 7; Adsm Gaszyn - Wierzehleyski 
p. uł. 13; Gustaw Czerny p. drag. 5; Otton 
Benischko p. drag. 12; Eranciszek Nowak 
p. dr. 13; Alfred hr. Diirckbeim Montmartin 
p. drag. 12; Rudolf br. Grtindem3nn p. drag. 
i 2* Karol bar. Dlanhowesky p. uł. 2; Ernest 
Yogl p. uł. 4; Wiktor Weinzelt p. drag. 3; 
Karol Euppert p. drag. 10; Robert Kolhanig 
p. uł. 2: Alfred del Fabro p. huz. 8; Gustaw 
Kunze p. huz. 7;

P o d p o r u c z n i k a m i  k a w a l e r y i :  
kadeci: Karol Fuchs p. uł. 13; Jan Beneś 
p.  drag. 13; Rene Młocki - Dziokowski p.  drag. 
10; Henryk Pawlik p. drag. 13; Eugeniusz 
Hóberth p. drag. 3; Rudolf Nehak p. drag. 2; 
Emanuel Remesch p. drag. 12; bar. Albert 
Salis p. drag. 13; Konrad Gulcher p. uł. 11; 
Maksym hr. Mazzani p. uł. 2; Rudolf Sto- 
nawski p. uł. .13; Alfred Uleniecki p. uł. 12* 
Michał Chiachich p. drag. 1; * Elemer Fo- 
dróczy p. uł. 5; Ernest Fuhrm ann p. uł. 11* 
Herman Heydenreieh p. drag. 2; Ferdynand 
hr. Coreth p. drag. 8; Milan Eukayina p. uł. 
4; Bernard hr. Stadnicki p. uł. 12; Zygmunt 

| Wiara - Pomiankowski p t uł. 5; Karol Na-



chodsky p. uł. 7; Stefan Poźniak-Krzywko 
wicz p. drag. 7; Jan Kofler p. drag. 1; lir. 
Ferdynand Wurmbrand p. drag, 14; Oskar 
Kottowsky p. uł. 4; Franciszek Źródłowski 
p. uł. 12; Ulisus Simunich p. drag. 2; Ale­
ksander Uleniecki p. drag. 15; Eudolf hr. 
Auersperg p. drag. 5.

W a r t y l e r y i  po I ow ej :  kapitanami
I. ki., kapitanowie II. kl.: Erazm Grotowski 
p. d. .1; Gustaw Eotter p. d. 3; Karol Kantny 
p. k. 1; Eugeniusz Grandowski p- d. 30; 
Jan bar. Koblitz p. d. 1; Henryk Mezzardi 
p. d. 32; Eudolf Assmann p. d. 28; le lik s 
Eitthiers p. d. 11;; Wilhelm Friedheim dyw. 
górska.

k a p i t a n a m i  II .  k l a s y  porucznicy: 
Bruno Veltze p. d. 32, A n ton i Hommel, na­
uczyciel w szkole kadetów w Łobzowie, Al­
fred Ehomberg p. d. 1, Emi Conradi p. k.
I, Franciszek Leeder p. k. 11, August Bo- 
tschen p. k- 10, Ferdynand Tomaszczyk p. d. 
42, Karol Hug p. k. 1, Maurycy Hiroraier 
p d. 40, Gustaw Doser p. d. 30, Jerzy Grund 
p’ 2?’ Karol Padiauer p. d. 29, Antoni 
Stowasser p. d. 28, Józef Kaderschaffka 
p. d. 30;

porucznikami podporucznicy: Antoni
Schenk p. k. 1, Alfons Czerny p. k. 4, Wil­
helm Kleber p. d. 33, Eudolf Wahl p. k.
I I , Hugon Eanzenberger p. k. 10, Emil Ma- 
chatschek p. d. 3, Fryderyk Yacek p. d. 32. 
Norbert Hajek dyw. górska, Ryszard Merli- 
tschek p. k. 11, Zdenko Hodik p. d. 31, 
Franciszek Muller p. d. 31, Oskar Schrodt 
p. d. 30, Jerzy Dietz p. d. 32, Alfred Matz 
p. d, 33, Jan Schaffer p. d. 2, Łukasz Bauer 
p. d. 3, Jan Furch p. d. 32;

podporucznikami kadeci: Alfred Brazda 
p. k. 1, Wilhelm Holoris p. d. 3, Oskar Wo- 
hack dywizya górska, Juliusz Hauk p d. 29, 
Hubert Eassl p. d. 31, August Kucharz p. d. 
33, Eudolf Lemme p. d. 32, Eyszard Sperno- 
ga p. d. 1.

W a r ty  1 e r y i fo r t e c z n e j : 
kapitanami I. klasy kapitanowie II. kla­

sy: Tadeusz Camil, przydzielony do techni­
cznej komisyi wojskowej; Karol Hankenstein
b. 2, Karol Róhr p. 3;

kapitanami II. klasy porucznicy: Otton 
Strenger p. 2, Konrad Hulliczka p. 3, dr. Jan 
Kośmiński p. 2, Juliusz Bisenius (sztab ge­
neralny) p. 2, Otton Mally (sztab general­
ny) p. 3;

porucznikami podporucznicy: Henryk
Schlómicher p. 3, Herman Yorbuchner p. 3, 
Brunon Kleiner p. 2, Otto Asmann p. 2, Jan 
Sieberer b. 2, Cezar Stipczić p. 2, Karol 
Ockermuller p. 3, Rudolf Waldmiiller p. 3 
Karol Schaffer b. 2, Otton Seholz p. 2;

A r t y l e r y a  f o r t e c z n a :  Otton Hei- 
dutschek p. 2; August Merwartb p. 2; F er­
dynand Schiller p. 3; Jun Richter b. 3; Ka 
roi Harter p. 2 ; Rudolf Chytil p. 3; Eyszard 
Stejskal p. 3; Fryderyk Yennleta b. 2; Józef 
Klomser p. 2; Karol Yasura p. 3; Emil Tim- 
mel p. 3;

o d d z i a ł y  s a n i t a r n e :  p o r u c z n i ­
k i e m  podporucznik Wojciech Wurda, oddz. 
san. nr. 15;

w t r e n i e  (wszyscy w pułkach nr. 3): 
r o t m i s t r z e m  I. klasy rotmistrz II. klasy 
Bertold Jellinek ; po r o c z n i k a m i  podporu­
cznicy: Hugon F a n ta . Jan Perner, Karol 
Kroużilka, Wacław Motz, Otomar Steiner, Ka­
rol Machinek; p o d p o r u cz n i  k am i kadeci: 
Eudolf Nechwilla, Raimund Balzar;

w e t a c i e  a r m i i  k a p i t a n a m i  I. 
klasy, kapitan II. klasy: Wiktor Niesiołow­
ski z technicznej Akademii wojskowej; Edward 
Kiimpf z komendy korp. 11 ;

w o d d z i a l e  r e m o n t  (Gestuts-Brac- 
che): rotmistrzem I klasy Władysław Poki- 
ziak (w Piseku);

w r e z e r w i e  w p i e c h o c i e :  kapi­
tanem II. kl.: podporucznik Andrzej Żuławski
p. p. 12 ;

w k a w a l e r y i  porucznikiem podporu­
cznik Jan Gtirtler p .  uł. 7.

Z am ianow ani dalej -.
p o d p o r u c z n i k a m i  k a d e c i  rezer­

wy :
w p i e c h o c i e :  Leszek Kawecki p. p. 

30; Jóaef Sikorski p p. 13; Ludwik Knopp p. p. 
100; Emiel Novacek p. p. 13; Józef Łapka 
P- p. 40; Wilhelm Kunzelmann p.  p.  20; 
Leon Kobryn p. p. 30;

w k a w a l e r y i :  PawełKrasel p .u ł. 3; 
Karol Podrazky p.u ł. 1; Włodzimierz Olszew­
ski p. uł. 6; Ryszard Musser p. h. 13; hr. 
Wacław Paar p. dr. 14; Władysław Puchalski 
p. nł. 5; hr. Jerzy Keglevich p. b. 7;

w a r t y l e r y i  p o i  o w e j :  Józef Trem-
w  u Maksymilian Freissler p.J d. 1;
Walter Forster p. d. 2.

W c. i k. m a r y n a r c e  w o j e n n e j  
zamianowani kapitanami fregaty : kapitanowie 
korwety Włodzimierz Gołkowski i Alfred Dą­
browski, lekarzem fregaty, lekarz korwety dr. 
Antom Ł ow iecki. Kapelan wojskowy II kl. 

bzet Niedermann we Lwowie zamianowany 
kapelanem I. kl.

W a u d y  t o r y  a ci  e zamianowani:
Pułkownikiem audytoryum podpułkownik

audy tory urn Zacharyasz Pawluch referent są-
rwTZ ’ . Pnsu. Podpułkownikami audy to-
rirTwrlTi111̂  ^ L ^ aro  ̂ Wolff z Temeszyaru 
przydzielony jako referent sądow y do X . kor­

pusu, Dymitr Sawczyn z Ołomuńca jako re­
ferent sąd. do I. korpusu, Eugieniusz Dasz­
kiewicz przy sądzie garniz w Wiedniu. Ma­
jorami audytorami kapitanowie I. k lasy: dr. 
Hugo Zapałowicz we Lwowie, Jan  Oech w 
Ozerniowcach. Kapitanem audytorem I. kl. 
kapitan II. kl. Jan Czapliński w Przemyślu. 
Kapitanami audyt. II. kl. porucznicy: Stani­
sław Krzyżanowski 13 p. p., Rudolf Borth 
24 p. p., Joachim Yondracek 20 p. p., F ran­
ciszek Mayer 18 p p. Porucznikami audyt, 
podporucznicy w rezerwie Jerzy Drogli z 2 
bat. art. tort. do 33 p. p., Franciszek llurn- 
mel z 29 do 41 p. p., i kadet w rezerwie 
Eugieniusz Wolff z 2 p. art. fort. przy sądzie 
garniz. w Przemyślu, tudzież podporucznik w 
rezerwie Ludwik Izierski z 1 p. trenu do 77 
puł. p.

(Dokończenie nastąpi).

W iedeń, 29 października. Wczoraj po­
południu odbył się jako wstęp do uroczystości 
ślubu areyksiężnej Maryi Immaculaty Eainerii 
z ks. Robertem Wirtemberskim obiad galowy 
w Burgu. Wzięli w nim udział Najj. Pan, 
państwo młodzi, Członkowie Najw. Domu, 
goście weselni i Ministrowie. Monarcha wzniósł 
toast na cześć państwa młodych, wyrażając 
radość swą z powodu nowego spowinowacenia 
Domu Swego z rodziną królewską wirtember- 
ską. Wieczorem odbył się w sali redutowej 
zamku koncert dworski, na który przybyło 
także ciało dyplomatyczne i Członkowie ary- 
stokraeyi.

W ie d e ń , 29 października. Dziś o 11 
przed południem odbył się w kaplicy dwor­
skiej ślub Na.jd. Areyksiężniezki Maryi Raj- 
nerii z ks. Robertem Wurtemberskim. Na 
ślubie był cesarz, ks. Mikołaj Wtirtemberski, 
członkowie rodziny cesarskiej i wielu dygni­
tarzy.

Wiedeń, 29 października. P. Minister 
dr. Rezek przebył szczęśliwie tyfus brzuszny 
i znajduje się już teraz w rekonwalescencyi, 
tak, iż może już na pewien czas wstawać 
z łóżka.

W iedeń, 29 października. (Tel. pryw.). 
Wczoraj odbyło się nadzwyczajne walne zgro­
madzenie korporacji rzeźników, na którem 
obradowano nad zamierzonein podwyższeniem 
cen mięsa. Uchwalono jednogłośnie rezolueyę, 
postanawiającą, aby rzeźniey zachowali na ra­
zie stanowisko wyczekujące; rezolucya ta za­
wiera dalej żądanie: zniesienia podatków spo­
żywczych, otwarcia granicy rumuńskiej albo 
zakazu wywozu, zaprowadzenie obowiązkowego 
ubezpieczenia bydła przeznaczonego na rzeź, 
zmiana przepisów targowych jakoteż dotyczą­
cych wagi i wreszcie cały szereg innych po- 
tulatów.

W iedeń, 29 października. N ew  Freie 
Presse dowiaduje się, że 8ejm galicyjski zwo 
łany będzie ne 27 grudnia.

K olonia , 29 października. Koln. Yollcs 
Zeitnny oświadcza, że wszelkie, doniesienia o 
rokowaniach, mających na celu zniesienie u- 
sfawy przeciw Jezuitom są bezpodstawne.

P etersb u rg , 29 października. Poseł 
rossyjski w Oetynii Gubastow został zamiano­
wany ministrem rezydentem u Stolicy pa­
pieskiej.

Sofia, 29 października. Książę zagaił 
sesyę sobrania mową tronowy, w której pod­
niósł, że stosunek Bułgaryi do wszystkich 
mocarstw i państw sąsiednich jest lojalny, 
przyjacielski. Zatarg rumuńsko-bułgarski nie­
zawodnie niebawem już będzie załagodzony, 
dzięki lojalnej postawie rządu bułgarskiego. 
Mowa tronowa wspomina o tern, że sułtan 
dał dowody życzliwości dla księstwa wyda­
niem i r a d e ,  zatwierdzającego przymierze 
handlowe między obu państwami na podsta­
wie uwolnienia od należytości celnych dowozu 
towarów bułgarskich do Turcyi, a tureckich 
do Bułgaryi.

T u lu z a , 29 października. Prezydent 
ministrów Waldeck-Rousseau przybył tu ; lu­
dność powitała go przyjaźnie. Arcybiskup na 
posłuchaniu zapewniał o uczuciach posłuszeń­
stwa i oddania względem rządu. Waldeck- 
Rousseau odpowiedział, że duchowieństwo świe­
ckie, wierne swym organicznym statutom, 
zasługuje na szacunek wszystkich ludzi, a nie 
powinno stawać w jednym szeregu z owem du­
chowieństwem, które w agitacyach swych opiera 
się nawet powadze biskupiej. Przyjmując ofi­
cerów, rzekł minister, że armii należy się 
gorliwa opieka ze strony rządu, który też u- 
stawieznie usiłuje poprawiać jej instytueye. 
Armia potrafi ocenić te usiłowania, poświęca­
jąc się w całości swemu zadaniu, a nie da­
jąc miejsca w swych rzeregach rozdwojeniom, 
któreby ją tylko mogły osłabić.

Tnlnza, 29 października. Na bankiecie 
urządzonym przez tutejszą radę municyyalną 
na cześć Waldecka - Rousseau, wygłosił pre­
zes gabinetu dłuższą mowę. Mówca streścił 
działalność swojego gabinetu, którzy rozpoczy­
nając działalność zastał sytuację trudną. 
Mówca powołał się na to, że tak zachowanie 
się obecnej Izby, jak i zjazd 22.000 merów 
są najlepszem uznaniem dla działalności rządu, 
jakie tylko rząd mógf otrzymać dla swojej 
pracy w interesie republiki. Mówca zaznaczył, 
że ostatecznie nastąpiło uspokojenie w kraju,

że ustały systematyczne agitacje i także ulica 
zupełnie się uspokoiła. Co się tyczy sprawy 
Dreyfusa — powiedział Waldeck - Rousseau — 
rząd pozostawił rozstrzygnięcie tej sprawy nie­
zawisłym sędziom a wyrok ich w całym kraju 
uszanowano, w ten sposób stało się zadość 
uczuciom ludzkości. Omawiając sytuacyę ze­
wnętrzną, powiedział, że stanowisko Franeyi 
w polityce międzynarodowej jest obecnie silne. 
Co się tyczy wrogów republiki, rząd z całą 
stanowczością będzie ich zwalczał. Polity­
cznym celem republiki powinno być jak naj­
większe zbliżenie się do ideałów rewolucyi 
francuskiej. Dalej wyliczył szereg spraw, cze­
kających załatwień na najbliższej se3yi par­
lamentu, jak n. p.  ustawy o stowarzyszeniach, 
o utworzeniu kas ubezpieczeń dla robotników. 
Zapowiedział przedłożenie ustawy amnestyjnej 
w Izbie posłów7. Dalej mówił Waldeck-Rous­
seau o kongregacyach, które miały śmiałość 
wystąpić przeciw zarządzeniom dostojników 
kościelnych. Kongregacye te sprawdziły roz­
dział młodzieży na dwa obozy. To są skutki, 
jeżeli ktoś chce odegrać w państwie rolę dru­
giego państwa.

Mowę premiera nagrodzono hucznymi 
oklaskami.

P a ry ż ,  29 października. Tutejsze dzien­
niki radykalne i umiarkowane bardzo sympa­
tycznie przyjmują mowę prezesa gabinetu; 
pisma nacjonalistyczne sądzą, że W. Rousseau 
nic nowego nie powiedział, a socjalistyczne 
organa są częściowo zadowolone, z enuncja­
cji premiera; Jaures powiada, że mowa ta 
za mało jest energiczną i wyraża obawę, że 
eauncyacya ta spowoduje osłabienie stanowi­
ska gabinetu.

Londyn, 29 października. Umarł tu 
słynny lingwista Max Muller.

Wypadki w Chinach

Petersburg, 29 października. Do sztabu 
generalnego nadeszłynastępujące wiadomości: 
W Mugden obejrzano wszystkie zabudowania 
rządowe przeznaczone na leże zimowe i zna­
leziono przygotowania do wysadzenia w po­
wietrze wszystkich tych budynków a tylko 
niespodziane zajęcie miasta zapobiegło kata­
strofie. Znaleziono też proklamację, która wy­
powiada wojnę wszystkim Europejczykom. 
Ludność wszędzie zachowuje się spokojnie i 
rozpoczęła roboty w polu.

Londyn, 29 października. Times donosi 
z Pekinu 26. b. m .: Dzisiaj odbyła się kon- 
ferencya posłów zagranicznych. Uchwalono, 
aby na listę tych urzędników, którzy mają 
być ścięci, postawieni byli jeszcze : książę Yi 
i ks. Yingnien. Pojawił się nowy edykt ce­
sarski z zapowiedzią ukarania wszystkich 
winowajców.

Londyn, 29 października. Times donosi 
z Shangąju pod datą wczorajszą: Według 
doniesień ze źródeł chińskich, gubernator 
Szansi, który zarządził wymordowanie misyo- 
narzy, popełnił samobójstwo.

Daily Neivs donoszą, że dwór cesarski 
przybył już do Singanfu.

Londyn, 29 października. Do „Biura 
Reutera" donoszą z Paotingfu pod datą 20.
b. m., że kolumna wojsk sprzymierzonych 
pod wodzą jenerała Gaselee przybyła tam 
19. b. m. i zastała bramy miasta zajęte przez 
Francuzów. Jenerał Voyron wysłał był do 
oddziału francuskiego rozkaz zaczekania na 
resztę sprzymierzonych, ale posłańcy nie 
spotkali Francuzów.

Pekin, 29 października. Ponieważ po­
słowie niemiecki, angielski i rossyjski znaj­
dują się obecnie w Pekinie, przeto bezzwło 
cznie przedsięwzięte będą starania, aby uło­
żyć punkty przedwstępne do rozpoczęcia roko­
wań pokojowych. Wczoraj odbyć się miało 
plenarne zgromadzenie ciała dyplomatycznego 
na którem miano uchwalić plan wspólnej 
akcyi.

Wiadomość o śmierci Kangya urzędo- 
wnie potwierdzono.

Tientsin, 29 października. Podług do­
niesień ze źródła japońskiego, najwybitniejsi 
lekarze chińscy zostali zawezwani do cesarzo­
wej wdowy, która jest podobno niebezpiecznie 
chora. We środę ścięto w Tientsinie sześciu 
Boxerów. Generał Oampbell żąda nadesłania 
zapasów dla wojsk angielskich. Już obecnie 
można uważać za rzecz pewną, że ekspedycya 
do Paotingfu potrwa dłużej niż z początku 
myślano.

Podbój Traiisyaalu.

Londyn, 29 października. Do 'Daily mail 
donoszą z Kapsztadu 27 b. m .: Dnia 24. b. m. 
odbyła się koło Hoopstadt walka między Boe- 
rami a angielskiemi wojskami policyjnetni. 
Anglicy ponieśli straty, dopiero przybycie 
regularnych wojsk angielskich poprawiło sy­
tuacyę. Anglicy sądzą, że siły Boerów w tej 
okolicy wynoszą jeszcze 15.000 ludzi.

Telegrafowany Kurs wiedeński.
Wiedeń, 29 października 1900. Giełda 

poranna (Vorborse). Godzina 10 minut 30, 
Marki 117-76, Renta majowa 9710, Węgier­
ska renta koronowa 90'20, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 655 50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 652-50, Akcye Angin, 
banku 270" — , Akcye Unionbanku — ■— , 
Akcye Bankyereinu — — , Akcye Lander- 
banku 406-50, Akcye Kolei państwowych 
661-50, Lombardy 105'50, Akcye Kolei Elbe- 
thal 467 —, Akcye Fabryki broni — . 
Akcye tytoniowe — ■— , Akcye Alpiny 409 —. 
Akcye Rirna Muranyi 4 9 2 — , Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. — •—, Losy ture­
ckie 104'—, Ruble 254 75, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 90-25, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 92' — , 56 1. listy Tow 
kredytowego ziemskiego 90-40.

Usposobienie: silne.

W ied eń , 27 października 1900. Giełda 
południowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30 
Marki 117-77, Renta majowa 96 65, Węgier 
ska renta koronowa 9015. Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 648’50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 646-—, Akcye Anglo- 
banku 267-—, Akcye Unionbanku 527 —, 
Akcye Bankvereinu 456 —, Akcye Landerban- 
ku 404 50. Akcye Kolei państwowych 647-50, 
Lombardy 105-50, Akcye kolei Elbethal 460'—, 
Akcye Fabryki brom — ■—, Akcye tytonio­
we 288 - - ,  Akcye Alpiny 405-50, Akcye Ri- 
ma Muranyi 498-— , Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel 1665-—.Losy tureckie 103 50, 
Ruble 254 75, 20-Franki —•—, Tramway

Usposobienie spokojne.

W iedeń , 29 października 1900. Zamknię­
cie giełdy (Soklmnourse). Godzina 2 min. 30. 
Akcye anstryąckiego Zakładu kredyt. 654 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt- 652 — , 
Akcye Anglobanbu 268 —. Akcye Unionban- 
ku 537 —, Akcye Landerbanku 407' —. Akcye 
Bankvereinu 458 — , Akcye Bodencredit 858' —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —•— , 
Akcye Kolei państwowych 660 —. Akcye Ki- 
lei Południowej 10 6 — . Akcye Tramway A )  
255-—, Akcye Tramway B) 2 5 1 —, Akcye 
Kolei Elbethal 466 —, Akcye Kolei Pół­
nocnej 6125- — , Akcye Kolei Ozerniowie- 
ckiej 5 2 1 — . Akcye Alpiny 407-— , Akcye 
lim a  Muranyi 492 — . Akcye. Pragskiego To­
warzystwa żel. 1668-—, Akcye Fabryki broni 
— —, Akcye Tureckie tytoniowe 285 — . 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 91 -20, 
Renta majowa 97-10, Austryacka Renta koro­
nowa 98 —, Węgierska Renta koron. 90 05, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90'60, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92"— , 4 1/, prc. 
!. Listy Banku krajowego 98 50, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 89*50. 4*/, prc. Listy 
Banku hipotecznego 98 50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-50, 4 prc. Galie. Obb- 
gacye propinacyjne 95 20. 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 90 80, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 87-75, Losy tureckie 104 50, 
Marki 117 67, Ruble 255 25.

B erlin, 27 października. Giełda poranna 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 202-90, Tow a 
rzystwo dyskontowe 172’20.

Usposobienie spokojne.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rechow deck .

Zaproszenie o o przedpłaty

P r en umer a tor o w i e roczni lub pół 
roczni, (którzy p r e n u  u i e r  u j ą  od t 
lipca do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzym ują Przewodnik 
naukowy i literacki, doda lok miesi ę­
czny do Gazety Lwowskiej b e z p 1 h- 
t n i e ;  cwiorerocz.ru zaś i m iesię­
czni za dopłatą : ówierćroczni 75 et., 
miesięczni 80 ct. Przewodnik, prenum e­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
zlr., półrocznie 2 złr., ówierórocznie 
1 złr.
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą
e. k. M inisterstwa handlu

n.w m
we Lwowie, ul. św. Marcina 29,

  poleca

Nadesłane.

Dr. Kazimierz Kruszyński
były sekundaryusz szpitali wiedeńskich, były 
elew klinik Schnitzlera i Chiacego w Wiedniu, 

Frenkla w Beri'nie, Fauv*la w Paryżu
ordynuje w  chorobach płuc i g 

od godz. S —  5 po południu 
ul. Akademicka 1. 16,

Telefon 169.

Asfalt w gorącym stanie do i izoia-
eyi fundamentów, oraz do osuszania zawil­
goconych ścian w poimeszk.iniaeh. — N i­
szczy bezpow rotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny.

T e k t u r ę  a s i a i t e w ą  ogniotrwałą do kry­
cia dachów od^j-O^eeot. y.a 1 m etr'kw adr.

Wszech nauk lekarskich

Br, W ładysław Borzęcki
ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

Dr. A. Padalewski
specyalista chorób skórnych i wenerycznych,

b. lekarz na klinikach uniwersyteckich w W iedniu, 
Berlinie i Paryżu, leczy metodą opartą na najśwież 
szych badaniach naukowych i za pomocą najnow­
szych przyrządów wszelkie e l i o r o b y  w e n e ­
r y c z n e ,  nawet najbardziej zastarzałe, s k ó r n e ,  
n a r z ą d u  m o c z o w e g o  i  p ł c i o w e ,  tak u 
mgżezyzn jak  u kobiet. Ordynuje od g. 10—12 rano 

i od 3—5 po połudn., ul. Akademicka 1. 12.

COLOSSEUM THORNA
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W n iedzielę  i św ięta dw a p rzed s taw ien ia  o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz 8 wie­

czór po cenach zw ykłych. Co piątku H i g h - L i f e .
P rogram : Freres P o p p e s e u  fenomenalni gim na­
stycy na potrójnym reku; Lilly B e r t o l e t t i  jedy­
na i niezrównana t ransformatorka; Man de W i r t h  
siynny przedstawiciel subretek; The. M i o y s k y  eks- 
centryey mu ykalni zwani słowikami"; Bodzina 
C a 11 a y ali robaai; Mr. B o n n s, komiczny aktor; 
Siostry O r k n e y, muzykalne artystk i na trapezie, 

itd. itd

Bilety wcześniej sa do nabycia w biurze dzienników 
W-go Piohńa, ul. Karola Ludwika 9.

Ł a b  asfaltowy 1 smołę destylo­
waną bezwodna do konserw acji dachów 
i drzewa.
E l a s t y c z n a  p ł y t y  J j s c l a e y f u e .

Fabryka wykoćcie pokrycia dachów i repara ­
cje swoimi robotnikami w całym kraju 

Telefon nr. 250.

R f t  O H O  główna w ygrana lote-
ryi na duchod inwalidów, która to po 

odtrąceniu 20 pro. zosfoja wypłaconą. Zwracamy 
uwagę szan. naszy te  c/.ytelnikow, że ciągnienie
odbędzie się 10 listo ,ada.

W ystaw y i l l S e i T ™ ”'’

D a c h  y 
zsń daohov

Muzeum przem ysłowe m iejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu 
w niedzielę i święta od godziny 10* rano do 
godziny 1 z południa. Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 8 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 et., w "niedzielę 
wolny.

N ieusta jąca  w ystaw a w y ro b ó w  prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeekicb (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

.  r a m
we L w ow ie, ul, św. M arc in a  29 poiec-a 

k o l z c e m e n t ó w  e nie wymagające wią- 
iwych, bez konserwacji i reparacji, wia- 

eznej t rwałości.
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- 

j sz® piętro, jest otw u ta codziennie od godziny 
j 10 przed południem do godziny 5 po południu. 
' Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 

w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny,

Zakład narodowy im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadro we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

M uzenm  im . D zieduszyck ich  przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie­
dzielę od godziny 10 rano do godziny 1 w po­
łudnie — we środę i piątki od godziny 11 
przed południem do 2 po południu Wstęp 
wolny. Przewodnik kosztuje 30 ct.

C E N N I K  

lwowskiej izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 29. październ. 1900.

I .  A k$y©  s a  a z tu k ę .
p łaeą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dl* nandlu i przem.

d o  zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lwów -Czerń.- Jasay po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 kor. w. a. 
fow . dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wed. po 200 zł.(400 k.)

I I .  L i s t y  z& staw jsn  za 100 K. °
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 pr. 60 

„ « „4V /«  ■ los. w 50 1. . I
„ 4% „ „ 60 1. po 200 Ł  •
„ kraj. i  ba0/,, w. a. los w 511.

„ 45/0 w. a. los. w 57 1. ^
Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza ^  

emisya) . .
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°;0 

los w 411/, la t . . . .  ^  
4% los w 56 lat . . . g

IE L  O b U g i za 100 K. %,
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5°/„ wa. •* 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) M 

■ n iA1/*0/o(3em.) a 
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/o ja 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyezki kraj. 6°/0 wa. z r. 1878 

n n 4% po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożyez. m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
I V .  L o s y .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . S E o n e ty .
Dukat c e s a r s k i ...........................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych.
100 marek niemieckich . . .

590 — 

354 -  

420 -  

537 -

440 -

400 -

610

364 -

425 -

534 
150 —

460 -

460

109 30 110 -----

98 30 99 -----

89 70 90 4!
98 50 99 2(
92 — 92 70

91 — 91 70

92 20 92 90
90 20 90 90

95 95 70
100 50 — —

100 50 101 20
99 — 99 70
91 50 92 20
91 — 91 70

102 — — —

90 _ 90 70
88 — 88 70

69 50 72 50
145 — — —

11 35 11 50
19 20 19 50

254 — 258 —

254 25 257 25
118 — 118 60

płaeą żądają 
173. -  
182.75 
1 6 2 .-  
1 9 ) . -  
199.—

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
Dnia 2 8 października 1900 

A , O g ó ln y  d łng j p& ńetw e, płacą żądają
.I dnolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  97.10 97.30
l u t y - s ie rp ie ń .....................................  97.05 97.25

jednolity  dług państwa w srebrze
styczeń-lip iec  .....................  96.90 97.10
kwiecień - październik . . 96.95 97.151

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr, 170. —
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 131.75

1860 po 100 zł. 5 pr. . 160. -
„ 1864 po 100 zł. . . . 1 9 7 ,—
„ 1864 po 50 zł . . . 1 9 7 . _

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5  ................................................. 295.— 298—

B . D łu g  p a ń e tw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................... 114.35 114.55

A ustr. renta w wal. kor. wolna od
podatku za 200 kr. 4 pr. . . , 97.75 97.95

O, C isU gitcy©  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. . 93.— 93.80
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 111.25 112.15
„ za 200 zł. mk. 5B/4 pr. (ostemp.
a k c y e ) ...............................................  494.— 487 —

Kol. Cesarza, Franciszka Jozefa za
100 zł. 5V« Pr ................... .• • • 116.65 117 85

Kol. Arcyks. Rudolfa w wai. kor.
wolne od podatku za 300 kor. 4 pr. 93 60 94 40

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 p r........................ 422.40 424.40

O b l ig a c j e  p i e r w e z a a s tw a  (kolejowe).

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. i; pr.
w złocie za 800 zł. 5 pr. . —. — ——

Koi. Czeskiej zaoh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr............................

Koi. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ....................................

Kol. bukowińskiej lokałn. za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4  p r.........................................

Ecl. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor, 4 p r ................................

Kol Arcyks. Rudolfa (Saizkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D . D łu g  p a ż s t w s  (krajów koroi
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.

» „ „ w wal. kor za 200
„ KOr. 4 p r........................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4 l/a pr- 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
* poż. prsm. za 100 zł. (300 k.) 
v n r, za 50 zł. (100 k.) .

2 .  O b l ig a o y e  kideamizaeujne.
Kroasyi i Sławonii za 100 zł 4 pr.
W ęgier za 1.00 /i. 4 p r.............................. - -

Is a ©  p u M i.o sjsa  p o iy o s k i ,
Losy reguł. Dunaju 7, r. 1880 za i.00

zł. 5 pr. .....................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1,878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. .1893 los 

za 200 kor. 4 pro. . . . . .  .
Bukowińskie obi, p rop inacji na losIń/i „> x  1O pro.

94.60 95.69

Ho.isb 1 6 25

94.50 95.50

93.30 94.30

93.70 94.70

114.50 ——
y węgierskiej)
114.40 11480

80 05 90.25
98 60 99.20

138.50 1 39 /0
163.50 164.50
163.— 164—

yyjne.
92.50 93.50
9110 92. -

r e s k i .

251.25 353/25
106— 106.50

91.40 92.30

101—

płacą źad&ja
Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł.6 pr. —.— —

„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr. 90.25 91/25
„ obi. prop. z r. 1888 za lOli zł. -*pr, 94.50 96.20

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.............................. • • — 88. 25

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 7 6 .— 77.50
Tureckie obi. nrem. kol. za 400 frank — __ —

L i s t y  s a a ta w a ® . Oblig. hipot. i fiaty dłużne 
(za 100 sł. Nom.)

Anglc. Austr. banku los.wB01.4*/jpr. 99.90 —.—
Aust. za,kł. .kr. ziem. los. w 50 1.1 pr. 93.75 94.75

„ „ obi, prem. z r. 1830 3 pr. 339.— 2 4 1 . _
„ „ 1889 3 pr. 333.25 234.50

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.20 104 20
„ los 4 pr. 94.50 95—

G ai.ak e .b an .h ip .l0 p r.p rem .Io s5 p r. 109.50 110—  
n e r , ?  los, 50 lat 41/s pr, 98.50 9.150
» „ o „ „ 60 łat za 200
koron 4 pr.  ...............................  89.50 90.50

Gal. Tow. kred. ziom. 4 pr. los. 56 lat. 91.50 92.50
n n b » 4 pr. los. 41 lat. 92.75 98.75
„ e n „ 4 pr. stare - ■ 92.75 93.75
,, n n ,  4 pr. za 200 kor. 90.40 80 80

Banku krajowego dla Gaiicyi Lodom.
4V, pr. 51V* la t zwrotne . . .  98 .— 9375

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr. . .  .....................  100.25 101.—

Banku krajowego oblig. komun. 3 
E m isja  42 la t za 200’kor. 41/, pr. — 99. — 

B anknkraj.losy 57-/,l.za200kr. 4 pr. 92.— 93.—
„ „ obi. kol. los.za 300kr. 4 pr. —. — —. —

Austro-węg. banku 40'-/, la t ios. 4 pr. 97.75 98,75
r, „ „ 50 lat los 4 pr. 97.75 98.75

H . O b l ig a a y e  z prawem pierwszeństwa zalOOzł.nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —•—
Tow. żegl. par. pa Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r................................................   104.— lo 5 .—
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z)886 4pr. 106.50 107.50
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r  i8864pr. 97.75 98.75

„ ' ,. „ „ ,  „ 18874pr. 9920 100—
,  ,  " „ ” 1888 4pr. 98 40 99.20

,  n i ,  .  » 97.50 9 8 . -
Kol.Lwów-Czer.-Jassyz r.l884z a o00

łz. pr. .  ................................86 40 86.90
Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

zł. 4 pr. 9.3.20 33—
Gal.Kol. los. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. — —  —.—
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. ó p r. 103.50 103.80

‘ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr. 103.60 104.40
» « ,  « 1887 za 200 zł 4 rr . i i i—  9 2 -

płaeą Jadają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 20.— 21 —
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 60—  62—
Salma 40 zł. m k...................................  170.— 173.—
Pożyczka in. Salzburga 20 zł. . . 64.50 66.50
St. Genois 40 zł. mk................................. 198—  200—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 150.— 160.— 

„ „ TryestulOO złmk4l/,pr. 410—  ——
n r „ 50 zł. 4 pr. 180.— ——

WaJdstein 20 sł. m k.............................—.— —.—
K . A k c y e  banków (z

Banka Auglo-austr. 240 koron . 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przera. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. eak. 500 zł. 
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .

„ „ dla handlu i przem. 200
Banku dla kraj. koronnych 200 

„ Aastro-węg. 600 zł. . . .
„ Związków. (UnicnbankJ 300 

Czesk. banku zwią?k. 100 zł. 
Z iraostenska banka 100 zł, . ,

a sztukę). 
269.75 

2533—  
652—  
651—  

1404—  
595.— 
3 5 8 .-  
405.25 

1692.— 
533—  
256. -  
259.—

270.75 
2542—  
653 50 
653 —  

1414 -  
600—  
864—  
406 25 

1667 -  
535—  
257—  
260 —

Monety zagraniczne
kupuje i sprzedaje najkorzystniej

J t Ł a sy  (k . szśi
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Z akład kred. dla a. i p, 100 z ł . . 
Olary 40 zł. mk. . . . . . .
Pożyczka m, Insbruku 20 zł. 
Losy m. Krakowa 20 zł. . . 
Pożyczka m Łubiany 20 zł. . . 
P a ... ii" y “̂ 0 zs. mk. . . .
'  -.r : h r tO"-. 10 Z*or_- AWŁATKOwaw.'.-

Sokal i U

12.15 
38125 
126— 

65 -50 
71.50 
50.— 

129. -  
43.2-5

13.15
391.25
123, -  

69.50 
72.25

Ł , A&oy® Przedsiębiorstw  transpoitowyeh.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 390—  400—

„ akcye zakład 200 zł 284—  ——
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.m k. 6110—  6120— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— ——
Kol. Lwów-Bełzeo (ake. pierw. 200 .zł. ——  ——

„ Lwów-Ozern.-lassy 200 zł. . . 525—  529—  
„ wsehodn.-galie.-lokaln. SOO zł. 382.— 400—
„ państwowych 200 zł..................... —.— ——
„ południowej 200 zł. . . . .  —.— — —
n węg. galie. I. 200 zł. . . .  410.— 412.—

Austr, To w. żegl. na Dunaj u 500zŁ mk. 739.— 743 —
2£. A k o y o  Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 813.— 821—  
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 930—  940. — 
Austr. tow. górnicze A lpina 100 zł. 411.50 412 50 
Prazkiogo tow. żelazu, przem. 200 zł. 1650. 1670. —
Sckodniey 500 kor...............................  1605.— 1615—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. —.
TrifaiL tow. kop. węgla 70 zł. • ■ 450—  460.

TB. W  H S  S L  B.
Berlin za 100 marek -5 pr. ■ ■ • i |n 'o c
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 240.6o *40.85
Paryż za 100 fran. ' 95'8 / % - ~
Petersburg za 100 rubL o /, P*. . — —
Niemieckie  ....................................IIJB O  117 95
Włoskie banki  .........................   • 8o,70
Frar-auskie banki . . . . . . .  ~  ~~ —.—
Sswejcarskie banki . . . . . .  9n.60 95 75

O. W  A  L  U  T  ¥ .

130 - -  | 
43 25 |

Dukat cesarski . . . . . . .
Austr. węg. 8 guld. złota moneta 
20-franków ka . . . . . . .
20- m a r b ó w k a .....................
Rosyjski p ó łm p e ris ł , .
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty z-a 
Rabie . "

11.41 11.46

100 lir.

19.20
33.55

117.72
90.55 
2.54

19.22
28.62

117.80
90.75

5.55

f i l i
•7.’

■Goas mukawy i kantor wjmimy
yybj f 06W70fe§

'ii':.'.
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Rozmaite obv; 'z^zczonia.
L. cz. hip 6451/00 (8988 2 - 3 )

Na prośbę Sary Estery Salzer i innych 
współwłaścicieli realności lk. 1 1S3/4 we Lwo­
wie whl. 76 III. objętej wdraża się postępo- 
r.inortyzacyjne względ- m umorzenia prawa za- 
stawu^dla sumy 18 0 zł. w. w. na podstawie 
wyroku kompromisarsk ego z dnia 9. czerwca 
1813 najpierw na rzecz Rubina Sokal a na­
stępnie na podstawie cessyi Rubiaa Sokal z 
dnia 1. maja 1820, cessyi Józefa Liebermsnn 
z 3. stycznia 1836 i cessyi Herza Bratter 
z 13. grudnia 1839 w skutek tus uchwały 
de praes. 28. gruduia 1889 I. 26.8;8 na rzecz 
Sary Racheli Śehnee na realności 1. k. H 8*/* 
we Lwowie jak whl. 76 III. O. poz. 12 .357 . 
intabulowanej i wzywa się tąż Sarę Rachelę 
Schuee względnie jej spadkobierców, lub pra- 
wonabywców, aby swe prawa do powyższej 
sumy w terminie po dzień 5. października 
1901 roku tem pewniej zgłosili i wykazali,

ileże po bezskutecznym upływie tego terminu 
na ponowne żądanie proszący h rzeczone 
prawo zastawu dla sumy 1809 z>- w- za 
umorzone uznane i ve stanu biernego realno­
ści lk. 1! 8 " 4 wykre.śionem zostanie.

Dl- niewiadomej z życia i miejsc,', po­
bytu S ry Racheli Sehueo wzglę Lne tejże 
spadkobierców lub prawonabywców ustanawia 
się kuratora w osobie adw. Dra Ernesta 
Tilla w,- Lwowie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YILI.
Lwów, dnia 23. września 1900.

n ie
ciągu jułu, ucząc uw. u.vy tego ed. km, zgło- lutego -------  - .
sh . się w ^sądzie ; w n i-sk  oświadczeń/ e' do! postępowania amortyzacyjnego uznany został
SpaUiU,
przewód

: V Z PTZRC Wil ; razi- zostanie ! sa nieważny
spaakowy przeprawidzoaym ze ?gł*-1

szają^yoii się spadkobiercami i z ustanowio­
nym dla niej k u m  rem Anto:>im Pańków 
W -adziejowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 13. grudnia 1899

L. cz. IV. 284/97 (3) (8994 2 — 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że Iiko ‘ Pańków zmarł 7 . 
grudnia 1897 w Nadzi -jowie i pozostawił pi­
semne kodycylaraa rozporządzenie ostatniej 
woli ẑ  daty Nadziejów 20. czerwca 1897.

. Z ustawy p ,wołaną jest do spadku mię­
dzy innymi Jewdocha Pańków.

L. cz. Ne. X 1292/98 8 (9028 2 - 3 )

nikogo nie obowiązujący. 
C. k.VSąd powiatowy, Oddzia? X. 

K r a k ó w /dnia 13. cz-rwca 1900.

L. cz. A. 478/00 2 (904S 2 - 3 )
Niewiadomą z miejsca pobytu Naścię 

Czuperna a wzywa* s:ę, by do roku od dnia 
ogłoszenia"edyktu oświadczyła się do spadku 
po śp. Jewdosze Materszczuk, gdyż inaczej

r  t  Sorl noWiatnwT w Krakowie za- przewód spadkowy przeprowadzonym będzie 
k- ^  powiatowy * /  świadczonymi spadkobiercami i z ustano­

wionym kuratorem adw. dr. Naglerem w
wiadam a, że zaginiony D aw idow i H/Ilandiowi 
a przez e k. zarząd magazynów w jskowyeb .
w Krakowie zermany kwit depozytowy Nr. 2 Zborowie 
na złożoną przez Dawida Hoilandra w tymże C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
magazynie wojskowym kaueyę w papierach j Zborów, dnia 18. września U 00.
wartościowych a to : Nr. 90.878 renty papie-! 
rowej z 1. listopada 1894 na 1500 zł., Nr.

,G-aaet» Lwowska" Nr. 248 z dnia 30 października 1900=
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L. cz. E. 87,99 (4*3) (9013 2 - 3 )
Dnia 16. listopada 1900 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 22, licytacya połowy 
dóbr Ochojno dolne i górne lwh. 622 ks. tab. 
krak. objętych, Pawła Urbanika własnej, wraz 
z połową przynależności, składających się z in­
wentarza mariwego i żywego, w protokole 
ocenienia ż dnia 24. kwietnia 1900 opisanego 
a uchwałą tus. z dnia 1. września 1900 usta­
lonego..

Połowa dóbr tych ocenioną jest na 
32.263 kor. 13*/* hal., połowa zaś przynale­
żności na 758 kor. 70 hal.

Najniższa cena. poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 22.013 kor. 22 hal

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych dóbr dokumenta można przejrzeć w są­
dzie tutejszym, biuro Nr. 28.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ąerminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 28. września 1900.

L. cz. E. 1254/00 (4) (9050 3 - 3 )
Dnia 16. listopada 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya realności objętej wykazem 
hip. 1. 19 ks. gr. gm. kat. Orelec, z przyna- 
leżnośeiami.

Nieruchomość tę oceniono na 605 kor. 
40 hal. _

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 403 kor. 60 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie praw*, w obce k tó rych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do smnej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu . 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
onecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 3. października 1900.

L. cz. E. 1002/00 : 4) (8965 3—3)
Na żądanie Towarzystwa kowali w Suł­

ków ostu, odbędzie się dnia 15 listopada 1900
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 w Myśleni­
cach, licytacya realności lwh. 527, lwh. 617
1 połowy realności lwh. 114 wszystkich ks. 
gr. gm. kat. Sułkowice, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z żywego i martwego 
inwentarza.

Nieruchomości te, wystawiona na licyta­
cyę, są ocenione a mianowicie: realność lwh. 
527 na kwotę 409 kor. 66 h a l , reainość lwh 
017 ra  kwotę 1143 kor. 74 hal., połowa 
realności lwh. 114 na kwctę 2412 kor. 9o 
hal., przynależności zsś do tej ostatniej real­
ności resp. połowy realności na kwotę 376 
koron.

, . Najniższa cena wyro i odnośnie do real- 
: , i. ^ h .  527 kwotę 273 kor. 11 hal., od- 

do Parceli lwh. 617 kwotę 762 k  r. 
h ., odnośnie zaś do połowy realności 

u 1 z pzynależr.ościami kwofę 1859 kor.
, • ' P°niżej tych cen sprzedaż nie przyj­
cie do skutku.
rem W .a r , l n k i  hojteeyjne, które się niniej- 

, '-twierdza, i odnoszące się do tych nie- 
achomości dokumenta może każdy, maj J y

P°dczas g o d n n l t l
ze Nr ’ lW 16 mŻ0j wymienianym, w biu-

T  obec k,tóryeh niniejsza 
i  do Ż  y .niedopuszczalną, należy zgło- 
rminie Przy wyznaczonym
dzaiu co An ? nym ' maezei roszczenia tego 

b J V a  °-  nieruchomości nie mo- 
yby być juz ze skutkiem podnoszone

l e  osoby, dla których jakie prawa lub

»R?̂25>-3®8

ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 

o.
O k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Myślenice, dnia 11. października 1900.

T 14 w  w _J2«3.. 13
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L. cz. E. 367 00 (2) (9044 3 - 3 )
Na żądanie Mojżesza Pohorille, odbędzie 

się dnia 7. listopada 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacya realności lwh. 220 
ks. gr. gm, kat. Sadki, wraz z przynależno- 
śeiami, składającemi się z jarzyn

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 240 kor., przynależności zaś 
na 10 kor.

Najniższa cena wynosi 166 kor. 06 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomość, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach *■ - o postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymięaionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedź bie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Tłuste, dnia 10. sierpnia 1900.

Ł. 1446/900 (8066 3 -3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia robót pociągo­
wych przy c. k. Zarządzie salinarnym w Ka­
łuszu, w trzech latach po sobie następujących 
a mianowicie, w r. .1901, 1902 i 1903 wyko­
nywać się mających, odbędzie się dnia 10 li­
stopada 1900 o iodz. 3 po południu w b u­
r e  naez-lnika togo Zarządu, publiczna licyta­
cya za pomocą ofert pisemnych.

Ofeity należycie ostemplowane, przep;- 
sowo sporządzone, zawierające oświadczenie, 
że oferentowi są znane warunki licytacyjne i 
że im się bezwzględnie poddaje; z opa'rzon- 
w poręczne luo/o kwoty żądanej, należy wnieść 
najpóźniej do godz. 3 po południu dnia 10. 
lbtopada 1900 do rąk naczelnika c. k. Z - 
rządu salinarnego w Kałuszu.

Warunki licytacyjne mogą być przejrza­
ne w zwykłych godzinach urzędowych w biu­
rze podpisanego Zarządu.

G. k. Zarzsd salinarny.
Kałusz, dn a 22. października 1900.

L. cz. E. 895/00 (6) _ (8934 2 - 3 )
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja", 

zastąpionej przez dyrektora p. Michała S jgina 
w Haliczu, odbędzie się dnia 22 listopada 
1900 o godz 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymię, ionym, w biurze Nr. 9, licytacya 
realności objętych wyk. hip. 1. 106, 200 i 201 
ks. gr. gm. kat. K zioa. wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z jednego wozu i je ­
dnego rłoga.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 960 kor., przynabżności zaś 
na 48 kor.

Najniższa cena wynosi 772 kor., poniż>j 
tej C' ny sprzedaż nie przyjdae do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d. (może każdy, mnjąey chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biu:ze Nr. 7.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bąd-fc w toku poslępowa- 
“ia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo

wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Bad powiańwy, Odd.-żal IV.
Halicz, dnia, 1 października 19U0.

L. cz. E. 356/00 (8) (9085 2 - 3 )
Na żądanie Heleny Głowackiej w Ska­

lacie, odbędzie się dnia 28. listopada 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymiecionym, w biurze Nr. :0, licytacya real­
ności lwh, 181 ks. gr. gm. kat. Skalał.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2300 kor.

Najniższa cena wynosi 1284 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejfzem 
się zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
protokół ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
ur.ędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie i?a tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienień ego i nia wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zaraie-

O. k. Sąd powałowy, Oddział II. 
Skałat, dnia 3. października 19.>0.

L. 81.054. (9132 2 - 3 )
O B W I E S Z C Z E N I E .

W celu oddania w przedsiębiorstwo od­
budowy mostu na Sanie w Iskaniu, w prze­
myskim okręgu budowniczym, odbędzie się 
dnia 5. listopada 1900 w c. k. Starostwie 
w Przemyślu licytacya ofertowa

Koszta fi kalne wynoszą: 31.819 kor. 
80' hal.

Warunki przedsiębiorstwa, plan i koszto­
rys sumaryczny p zejrzane być mogą w go 
dżinach urzędowych w wymienionem c. k. Sta­
rostwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najróżniej do godziny 12-tęj w południe wno­
szone być mają oferty, sporządzone na blan­
kietach urzędowych, które Starostwo bezpłstnie 
udzieli, a zaopatrzone merką stemplową na 
1 kor. i we wadyum wyno-ząee 5 " , kwoty 
fiskalnej z wyrażeniem opustu z cen fiskal­
nych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu] podać i ofiarowany opust czy 
nadwyżkę cen jednostkowych bez żadnych do­
pisków wreszcie położyć datę i podpisać ofertę 
imieniem i nazwiskiem.

Oferty niesporządzone na blankietach 
uizędowyeb, albo zawierające jakiekolwiek do­
p i l i ,  zostaną oferentowi zaivz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie lieytaeyi nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17. października 1900.

L. 6861/00 (9338 1 - 3 )
Obwieszczenie licytacji.

Dnia 24. listopada 1900 o godz. 
11 przed południem odbędzie się w 
Magistracie w Drohobyczu publiczna li­
cytacja za pomocą ofert pisemnych ce­
lem sprzedaży drzewostanu rębnego w 
iesie miejskim „Lechu o “ w oddziale 
oznaczonym w planie gospodarczym se­
kcją III d. na przestrzeni 64 morgów 
349 sążni kwadratowych.

Drzewostan sprzedać się mający 
składa się z V4 części drzewa twarde­
go jak: dąb, buk, grab, i jawor i 
z 3/4 części drzewa szpilkowego prze­
ważnie jodłowego.

Jako cenę wywołania ustanawia 
s;ę sumę 70 000 kor.

Bliższe warunki lieytaeyi mogą być 
przejrzane w Magistracie w Drohoby­
czu w godzinach urzędowych.

Oferty pisemne zaopatrzone w wa­
dyum w kwocie 7000 kor. w gotówce 
lub papierach wartościowych wedle kur­
su obliczonych pupilarne bezpieczeństwo 
mających i zawierające wysokość na- 
daży w cyfrach i słowach, dalej zawie­
rające oświadczenie oferenta, że mu 
wszystkie warunki lieytaeyi i kupua są 
znane i że takowym się bezwarunkowo 
poddaje, a w końcu zaopatrzone wła­
snoręcznym podpisem oferenta i miej­
scem zamieszkania tegoż, należy wno­
sić do Prezydyum Magistratu najpóźniej 
do godziny 11 przed południem dnia 
24, listopada według zegara miejskiego 
w Drohobyczu.

Od godziny 11 przed południem 
tego dnia nastąpi otwarcie wniesionych 
ofert.

Oferty później wniesione lub nie­
dokładne tudzież wszelkie dodatkowe 
nie będą brane pod rozwagę.

Z Zarządu miasta,
Drohobycz, dnia 24. października 1900.

L. cz. E. XX. 423/00 (7) (8854 3 - 3 )
Dnia 30. listopada i 900 o godz. 3 0 rano 

odbędzie się w SoLi Nr I. sądu tutejszego 
licytacya realności pod lkons, 953 !/4 z przy- 
nalcżnościam>.

Dom z przynab żaościami oceniono na 
101.041 kor.

Najniższa cena, niżej kórej sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 50.520 kor. 50 hal.

W runki licytacyjne przejrzeć można 
w tusąd. bierze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby dla których jak e prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowa­
nia lici tacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
bą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli n:e mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów* dnia 3. października 1900.

L. cz. E. 687/00 (6) (8658)
Dnia 30. listopada 1900 o godz. 9 

przed południem, w sądzie n.żej wymienio­
nym, w biu ze Nr. II., odbędzie się 1) licy­
tacya resl i ości objętej wyk. hip. 1. 388 gminy 
Stryhańce i 2j połowy realność objętej wyk. 
hip. 1. 631 gminy Roszaiów, wraz z przy- 
należnoieiami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: ad 1) na 4S0 kor., ad 2) 
na 86 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 320 kor., 
ad 2) 57 kor. 33 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się n in e j- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabnlarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopusz, żalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
gły by być już ze skutkiem podnoszone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tyśmienica, dnia 28. września 1900.

i . cz. IV. 459 95 (S) (9121 2 - 3 )
Dnia 7. listopada i 900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. są­
du tutejszego relńytaeya */, realności objętej 
wyk. hip 398 ks. gr. gm. kat. Hanków e, 
z przynależności;mi.

Nieruchomość tą oceniono na 1260 kor.
Wyż rzeczona nieruchomość na powyż­

szym terminie za jakąkolwiekbądź cenę sprze­
daną zostanie.

Warunki licytacyjne i inne odnośnie do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 18. października 1900.
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Do L. 277-31/1900. (9056 3 —3)

O B W I E S Z C Z E N I E .
Celero wydzierżawienia poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu mięsa 

(ustawa z 16. czerwca 1877 Dz. u p. Nr. 60), tudzież od wina, moszczn winnego i moszczn 
owocowego (ustawa z 17. lipca 1862 Dz u. p. Nr. 55 i z 8. maja 1875 Dz. u. p. Nr. 85) 
w niżej poszczegóinionych okręgach dzi rżawnych na rok 1901, albo na rok 1901 z milczą- 
cem przedłużeniem na następny rok drugi, lub trz-ci rok t. j. 1902 lub 1903, lub wreszcie 
na bezwarunkowy przeciąg czasu trzech lat, t. j. od dnia 1. stjczoia 1901 do 31. grudnia 
1903, rozpisuje się ninkjszem na dzień 9. listopada 1900 drugą publiczną licytacyę pod 
następującymi warunksmi :

1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw nie jest wykluczony od 
zawarcia kontraktów;

2) Mający chęć licytowania winien złożyć przed komisyą licytacyjną 10%  wadyum 
w gotówce lub w efektach wartościowych;

8) Zastępcy mają się wykazać przy licytacji pełnomocnictwem sądownie lub notaryalnie 
legalizowanem;

4) Pisemne oferty, zaopatrzone w 10% wadyum, nakfcy wnosić do naczelnika c. k. 
Dyrekcji okręgu skarbowego we Lwowie, najpóźniej do dnia 8 . listopada 1900 do godziny 
1 po południu;

5) Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach należących do poszcze­
gólnych okręgów dzierżawnych można zasięgnąć w c. k Dyrekcji okięgu skarbowego we 
Lwowie, jakoteż w nadzorach e. k. straży skarbowej tego okręgu skarbowego.

W  y  k  a  z
okręgów wydzierżawić się mających z dniem 1 stycznia 1901.

13

°P-ł
Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawy

1 Cena 
wywołania Wadyum Licytacya odbędzie się

k< ron koron

1 Szczerzec
O| 3 . 

O *
mięsa 3624 363 dnia 9. listopada 1900 od 

godz. 9 rano do 1. po po­
łudniu w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarb, we Lwowie, 
pl. Cłowy 1. 1. I. piętro.

2 Mikołajów
g o

coo wina,
moszczu

186 19

3 Winniki O

winnego 
i owoco­

wego 150 15

UWAGA: Miejscowości, należące do obok wymienionych pod 1, 2 i 3 okręgów dzier­
żawnych, podane są w obwieszczeniu licytacyi z dnia 18. września 1900 
do 1. 24.204 ex 1900. —  W mysi §. 2. i 10. ustawy krajowej z 15. kwietnia 
1894 Dz. ust. kraj. Nr. 33, obowiązany jest dzierżawca pobierać na żądanie 
Wydziału krajowego dodatek krajowy do podatku snożywczego od wina, moszczu 
winnego i. owocowego w wysokości 30l'/o tak długo, jak długo ten dodatek 
istnieć będzie i za prawo poboru tego podatku uiszczać 30% od czynszu 
dzierżawnego, umówionego za pobór samego podatku spożywczego. — Zmiana 
tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Lwów, dnia 20. października 1900.

Do i. 38.609/900. (9160;
O G Ł O S Z E N I E  L I O Y T A C Y I .

Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, że eelem wydzierżawienia prawa po­
boru podatku konsumcyjnego od rzez; bydła i wyrębu mięsa, tudzież od wyszynku wina, 
moszczu winnego i owocowego w poniżej poszczegóinionych okręgach dzierżawnych na bez­
warunkowy przeciąg czasu od 1. stycznia 1901 do końca grudnia 1903 lub na rok 1901 
z milezącem przedłużeniem kontraktu dzierżawnego na drugi rok t. j do końca grudnia 
1902 względnie i na trzeci rok t. j, do końca grudnia 1903 roku, odbędzie się publiczna 
ustna i pisemna licytacja w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kołomyi w dniu 5. listo­
pada 1900 między godziną 9 rano a 12 w południe.

T3
SJ
O Okręg

Ilość
miejsco­

wości Przedmiot
Cena wywołania rocznego 
C/ysszu dzierżawnego od

Uwagac3
CS3O

dzierżawny należących 
do okręgu 
dzierżaw.

dz:erźawy
mię ■a wina

ki-ron hal. koron hal.

1 Beremiany 11 270 —

2 Śniaty n 27 13000 — — —

3 Nadwórna 19 — — 1204 —

4 Zabłotów 12 wino — — 520 50

5 Zaleszczyki 31 — — 1715 92

Oferty pisemne, należycie opieczętowane i marką stemplową na 1 koronę zaopatrzone, 
do których też dołączyć należy wadyum równające s ę jednej dziesiątej części ceny wywp- 
łan a w gotówce lub papierach w. rtościowych, jakie na kaucyę przyjmowane być mogą na 
mocy szczegółowych postanowień administracyi skarbowej, mają być wnoszone najpóźniej 
do godziny 9 rano dnia 5. listopada 1900 na ręce c. k. Dyrektora kołomyjskiego okręgu 
skarbowego. Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż okre­
ślone wadyum na ręce komisarza licytującego. Oferty po terminie wniesione, tudzież oferty 
wniesione w drodze telegraficznej nie będą uwzględnione.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości do pojedyńczych okręgów 
dzierżawnych należących, można przejrzeć w godzinach urzędowych w kołomyjskiej c. k 
Dyrekcyi okręgu skarbowego i w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Deiatynie, Horodence, 
Kołomyi. Kobowie, Obertynie, Sniatynie, Tłustem, Uśeieczku i Zaleszczykach.

Zauważa się również, że dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, 
moszczu winu ego i owocowego jest obowiązany pobierać razem z podatkiem spożywczym 
także 30%  dodatek krajowy do podatku tak długo, jak^ długo ten dodatek istnieje i za 
prawo poboru tego dodatku uiszczać 30% ezyoszu dzierżawnego, który za prawo samego 
podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego umówiony został, tudzież, 
że zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 
konsumcyjnego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 23. października 1900.

L. cz. E. 1040/00 (2) (9107)
Na żądanie Zakładu kredytowego ziem­

skiego w likwidaeyt we Lwowie, odbędzie się 
dnia 22. listopada 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 46, licytacja połowy realności 
lwh. 319 ks. gr. gra. Zulice objętej, a z pg. 
lk. 894, 1262, 1263 i 1264 się składającej.

Przynależności nie ma.
Połowa nieruchomości tej, wystawiona 

na licytacyę, jest oeenioną na 520 kor.
Najniższa cena wynosi 346 kor. 66 h a l , 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia, tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną,^ zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy" sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów,’ dnia 15. września 1900.

L. cz. E. 44/00 (5) , (8993)
Na żądanie Stefana Jaśków z Sokola, 

odbędzie się dnia 1. grudnia 1900 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 licytacya ciała hipo­
tecznego liczba wyk. hipotecznego 156 księgi 
gruntowej gminy katastralnej Sokole, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z jednego 
pługa, grabii, wideł i wozu.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 591 kor. 78 hal., przynale­
żności zaś na 10 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 401 kor. 52 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby ze. skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną , zawiadamiane 
będą o dalszych wydar miach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 3. października 1900.

L. cz. E. 185/99 (14) (9116)
Na żądanie Herscha Gerstena, odbędzie 

się dnia 23. listopada 1900 o godz. 9 prred 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 13, licytacya połowy realności lwh. 
1075 ks. gr. gm. kat. Żołynia objętej, Ludwika 
Drzewickiego własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oet-moną na 415 kor.

Najniższa cena wynosi 207 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyc ąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 17. października 1900.

L. ez E. 500/99 (5), E. 197 00 (3) (9!_18)
Dnia 27. listopada 1900 p rzed  południem 

odbędzie się w sądzie tutejszym, w biurze Nr.
I., licytacya następujących nieruchomości:

1) Posiadłości lwh. 244 ks. gr. Zubow- 
most, ocenionej na 1301 kor. 92 hal. o go­
dzinie 9,

2) posiadłości lwh. 85 ks. gr. Mosty 
wielkie, ocenionej na 748 kor. 19 hal., o go­
dzinie 10.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad .1) 867 kor. 88 hal., 
ad 2) 498 kor. 80 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

T&sie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomość* nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, dnia -30 września 1900.

L. cz. E. 565/00 (5) (8788 1 - 3)
Dnia 29. listopada 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. sadu 
tutejszego licytacya realności I) lwh. 3129,
II.) lwh. 935. III.) lwh. 1055, IV.) lwh. 930 
ks. gr. gm. Kulczyce objętych, wraz z przy­
należnościami.

Nieruchomości z przynależnościami oce­
niono ad I.) na 3097 kor., ad II.) na 1570 
kor., ad III.) na 13,525 kor., ad IV.) na 
2440 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad I.) 2064 kor. 66 bal., 
ad II.) 1046 kor. 66 hal., ad III.) 9016 kor. 
6  ̂ h a l , ad IV.) 1626 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 8. października 1900.

L. cz. E. II. 481/00 (18) (8755)
Dnia 3. grudnia 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. IV. II. 
piątro sądu tutejszego licytacya realnością pod 
lk. 674% we Lwowie, objętej lwh. 544111. 
ks. gr. gm. m. Lwowa, z przynależnościami.

Dom oceniono na 27.324 kor. 80 hal., 
przynależności na 79 kor. 70 hal.

Najniższa cena, niżej którą) sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 13.702 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym,
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec kt-nych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których ".jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posterowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach t^go postępowania 
jedynie przez przybicia na tablicy "sądowej, 
jeśli nie mieszkają w. okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doreczeń, w siedzibie sadu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 28 września 1900.

Nro 2208 (8987 2 - 3 )
PPEBDE - LICITATION 

in dem  k. k. Staats Gestute zu Eadautz 
(Bukowina).

Am 16. November 1900 um 9 Uhr 
Vormitf:ags weiden in dem k. k. Staatsgestute 
zu Eadautz nachstehend verzeichnete, aur 
Zuch', oder zum Gebrauehe verwendbare Pferde 
gegen gleiehbare Bezahluug an den Meist- 
biethenden verkauft werden und zw ar:

2-jahrige O a s tr a te n  3 Stuck
1-jahrige Hengste  3 „
Abspen „  2 „
P e p jn ie r t s tu t e n  9 „
3-jahrige Stuten .............................3 „
2-jahrige „  2 „
1-jahrige „  2 „
Abspen „  1 „
Gebra n ch p fe rd e ...............................9 „
Huzulen Pepinierstutcn . 2 _

Zusammen . . . 36 Stuck
Von der k. k. Staats - Gesluts - Direction.

Eadautz, im October 1900.

„Gazeta Lwowska" Nr. 248 z dnia 80 października 1900.



L. 48.987/900.
O B W I E S Z C Z E N I E  ł i c t t a c y i .

(9161 1 - 3 )

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje publiczną, licytację, w celn 
wydzierżawienia praws poboru jodatku spożywczego od mięsa w okręgach niżej wyszcze­
gólnionych, a to albo bezwarunkowo na trzy lata 1901, 1902 i 1903, albo też na jeden
rok 1901 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata 1902 i 1903.

Oferty pisemne, zaopabzone w wadyum w wysokości 10%  ceny wywołania mogą, być 
wnoszone jedynie do rąk Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie i to 
tylko do godziny 1 po południu, dnia 12. listopada 1900.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do niżej poszczególnio- 
nych okręgów pobrow yeh można przeglądnąć w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Krakowie,, tudzież w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Krakowie (miasto), w Kiakowie 
(okrąg), w Bochni, w Trzebini, Wieliczce, Krzeszowicach i Chrzanowie

Kwity kasowe, opiewające na wadyum licytacyjne lub kaueye, dotyczące dzierżaw je­
szcze nieukeńczonych, jakoteż książeczki wkładkowe kas oszczędności, bezwarunkowo jako 
wadya licytacyjne nie będą przyjmowane.

Eównież nte będą uwzględniane oferty p;semne, w których oferent odwołuje się na 
wadyum złożone przy ustnej li cyt-, cy i, lub też na wadyum dołączone do innej of rty.
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C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 

Kraków, ^nia 22. października 1900.

L. cz E. VIII. 37 i 9/99 (23) (9105)
Na żądanie Am-lii Eisehler, żony adwo­

kata w Krakowie, odbędzie się dnia 27. listo­
pada 1900 o godz. 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 51 
w Krakowie, licytacya realności lwh. 2257 
ks. gr. gm. m. Kraków objętej, składającej 
się z parcel bud. 597/4 i 597/5 i stojącego 
na nich niewykończonego dwupiętrowego domu 
murowanego.

Ni ruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 31.550 kor

Najniższa cena wynosi 15.775 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg ka 'stralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 52.

Takie prawa, w obec których niuiejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecu e już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
ią  o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 12. października 1900.

Li. cz. E. 765/00 (8) (913 >)
Na żądanie Salamona Sameta, odbędzie 

iię dnia 27. listopada 1900 o godz. 10 przed 
lołudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
nurze Nr. 7, licytacya Realności objętej whl. 
170 gnu- Dobraczyn.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
icytacyę, jest ocenioną na 350 kor.

Najniższa cena wynosi 234 *or., poniżej 
ej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 

t. d.) może raidy, mający chęć kupienia 
irzejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
liżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
nmie licytacyjnym, inaczej roszczenia togo 
ł n  U C° ■ 8ameJ nieruchomości, nie mo- 
;łyby być już ze skutkiem podnoszone.

de osoby, dla których jakie prawa lub 
lgżary na powyższej nieruchomości, bądź 

eeme już istnieją, bądź w toku postępowa­
ła  lcytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
ą o dalszych wydarzeniach tego postęp o wa- 

jedynie przez przybicie na tab icy sądo- 
jesłi me mieszkają w okręgu sądu niżej 

^mienionego i nie wskażą temuż sądowi neł-
ueszk?eg0d° d0r«CZeń’ W Siedzible s%du za-

powiatowy, Oddział II.
’ dnia 10. października 1900.

L. cz. E. 1229/99 (In) (9119)
Na żądanie Israela Grflna, odbędzie się 

dnia 28. listopada 1900 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5, relicytacya a) połowy realności 
lwh. 155, b) połowy realności wh. 273 i c) 
6/14 części realności lwh. 158 ks. gr. gm. 
kat. Zdziarzee objętych.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione ad a) na 191 kor., ad b) 
na 158 kor. 48 hal., ad c) na 21 kor. 27 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 95 kor. 
50 hal., ad b) 79 kor. 24 hal., ad c) 10 
kor. 64 hal., poniżej tych cen sprzedaż nic 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia , pr2.ejra«ó podczas g o d zin  u rz ę d o w y c h  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższy h nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie p zez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 15. października 1900.

L. cz. E I. 1164 00 (7) (9106)
Dnia 20. listopada 1900 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya realności w Kołomyi wyk. 
hip. 1. 802, ^  przy należnościami.

Realność powyższa oceniona na 5281 kor.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie przy dzie do skutku, wynosi 2^43 k- r.
Warunki lh-ytaeyjrm i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sadzie tutejszym, 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną zawiadamiam- będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie prziz przybicie na tablicy sądowej jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temu sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, duia 9. października 1900.

L. cz. E. 282/00 (3) (8970/
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i oszczędności w Gwoźdzcu, odbędzie się dnia 
. grudnia 1900 o godz. 9 przedpołudniem, 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.,

licytacya realności lwh. 1227 gm. kat. Sołot- 
wina, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z murowanej piwnicy.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 1000 kor., przynależności 
zaś na 30 kor.

Najniższa eeoa wynosi 686 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
cz.s godzin, urzędowych w sadzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. II.

Takio prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości uje mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjn-go powstaną, zawiadamiaue bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 15. października 1900.

L. 24.304 (9159 1 - 3 /
Ogłoszenie licyiacyi.

O. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Wa­
dowicach podaje ninhjszem do powszechnej 
wiadomości, że ceh-m zabezpieczenia prawa 
poboru podatku kon«umeyjaego od mięsa w 
okręgach dzierżawnych Andrychów i Myśle­
nice, należących do III. klasy taryfy, odbędzie 
się dnia 8 . lis opada 1900 od godziny 9 do 
12 przed południem w gmachu c. k Dyrekcyi 
okręgu skarbów go w Wadowicach publiczna 
ustna licytacya z dopuszczeniem ofert pise­
mnych. Czas trwania dzierżawy ebeimuje bez­
warunkowo lata 1901, 1902 i 1903 lub też 
bezwarunkowo rok 1901, z m lczącem prze­
dłużeniem na dalsze 2 lata tj. 1903 i 1903. 
C-nę wywołania roczmgo czynszu dzierżaw­
nego za okręg „Andrychów" wynosi kwota 
7700' koron a za okręg „Myślenice" kwota 
6600 k< r m.

Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 
10 procent ceny wywołania, wnosić należy na 
ręce c. k dyrektora okręgu s karbowego lub 
tegoż zastępcy w godzinach urzędowych do 
dnia 7 li topada 1900 godziny 12 w południe.

Blizsz warunki lieytaeyi i wykaz miej­
scowości należących do tych okręgów dz er- 
żawiiyeh przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w W*dowi<ach i odnośnych Nadzorach c. k. 
straży skarbowej.

Kwity kasowe na wadya licytacyjne lub 
kaueye z dzierżaw jeszcze nie ukończonych 
nie będą przyjmowane iako wadya licytacyjne.

Wadowice, dnia 24. p ździeruika 1900.

L  cz. E 2264/00 (3) (9114)
Dnia 16. hstopada 1900 o godz. i l  przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu 
tutejszego licytacya a) realności lwh. 104, 
b) realności lwh. 214, c) połowy realności 
lwb. 158 gm. Mysłów objętych.

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę> są ocenione: ad a) na 50 kor., ad b) 
na 2630 kor., ad c) na 3305 kor.

Najniższa cena wynosi ad ai 33 kor. 
32 hal , ad b) 1753 kor/ 33 hal., ad c) 2203 
kor. s2 hal. poniżej tych cen -przedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i nne odnośne do­
kument- przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w b u ze.,Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa 
nia jodynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
powi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 13. października 1900.

L. cz. E. 1099,00 (6 ) (9 '0 3 )
Na żądanie Stacha Diducha, parobka 

z Leśnik, i Hryńka Iskry, gospodarza tamże, 
odbędzie się dnia 30. listopada 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 w B w ż  nach, licyta­
cya realności objętych whl. &04, 92 i 517 
ks. gr. gm. kat. Leśniki, Antoniego Pańków

własnych, składających się z domów, mie­
szkalnych, budynków gospodarczych i gruntów.

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione, a to: realność objęta whl. 
504 i 92 na 881 kor., realność zaś objęta 
whl. 517 na 1460 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
objętej whl. 504 i 92 597 kor. 33 h a l, co 
do realności objętej whl 517 973 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć p. dczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rno- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniaeh tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeżany, dn a 16. października 1900.

i.. cz. E. 806.99 (3) (9 1 5 5 )
Na żądanie Perli Adler, kupcowej w 

Załoścach, odbędzie się dnia 15. listo, ada 1 9 0 0  
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w b:urz« Nr. 2, licytacya 
1/10 części ciała hipot. wyk hip. 775 ks. gr. 
gm. Załośce objętego, składającego się z parc. 
grunt. lk. 2178 i 218!.

1/10 część nieiuchomości, wystawiona 
na licytaeyę, jest ocenioną na 80 kor.

Najniższa cena wynosi 53 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki iicytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oc nie- 
uia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jodynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
*JQ k &£ ̂  gO.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Z.dóśce, dnia 20. maja 1900.

L. cz. E. 429/00 (4) (9156 1—3)
Na żądanie Daniela Breitmana w Pod- 

wołoczyskaeli, zastąpionego przez dra Blausteina 
w Tarnopolu, odbędzie się dnia 20. listopada 
1900 o godz. 8 rano, w sądzie n żej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14, licytacya % części 
ciała tabularnego objętego wyk. hip. 1. 1541 
ks. gr. gm. kat. Zbaraż.

Nieruchomość t*. wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 2225 kor

Najniższa cena wynosi 1 112 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszaają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Zbaraż, dnia 3. października 1900.
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L. 30.780 (9065 8 - 8)
Ogłoszenie konkursu.

Na mocy orzeczenia e. k. Namiestnictwa 
z dnia 17. listopada 1899 1. 89.749 zatwier­
dzonego przez c. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych reskryptem z dnia 22 maja 
1900 1. 9406 rozpisuje c. k. Starostwo w Ja ­
rosławiu niniejszem konkurs, celem obsadzenia 
nowo otworzonej 3-ciej apteki w Jaro ławiii.

Kompeterci winni podania swoje wnieść 
do c. k. Starostwa w Jarosławiu w nieprze­
kraczalnym terminie sześciu tygodni, licząc od 
dnia pierwszego umieszczenia nirtiejsz- go ogło­
szenia w dzienniku urzędowym „ Gazety 
Lwowskiej".

Do podania należy dołączyć:
1) metrykę urodzenia;
2) świadectwo nienagannego zachowa 

nia s ię ;
3) dowód, że kompetent posiada obywa­

telstwo austryyekie ;
4) dowody fachowego wykształcenia, ja- 

koteż dotychczasowego zatrudnienia;
5) wykazania stosunków majątkowych 

petenta, a mianowicie środków umożliwiają­
cych petentowi odpowiedne urządzenie i pro­
wadzenie przemysłu aptekarskiego.

Podania wniesione po G m in ie wyżej 
oznaczonym n 'e  będą wzięte pod rozwagę.

C. k. Starostwo.
Jarosław, dnia 29. października 1900.

L. 70.279 (9053 3—3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendyum z fundacji 
Maryi ze Stc jowskich Kurdwanowskiej o rocz­
nych 500 kor., ogłasza się niniejszem konkurs

Bezwzględne pierwszeństwo do powyższ- - 
go stypendyum służy uczęszczającym do pu­
blicznych szkół średnich uczniom z rodziny 
śp. fundatorki imienia Jordanów Stołowskich, 
z pomiędzy tych zaś ma pierwszeństwo uczeń 
wykazujący najlepsze postępy w naukach.

Nadane stypendyum może stypendysta 
zatrzymać aż do prawidłowego ukoń- zcnia 
nauk w publicznych szkołach średnich.

Jeżeliby się nie zgłosił żaden uprawnio­
ny kandydat z rodziny Jordanów-Stojowskich, 
nadane będzie stypendyum powyższe innemu 
uczniowi publicznych szkół średnich, pocho­
dzenia szlacheckiego, na przeciąg jednego roku, 
przyczem będzie m isł pierwszeństwo uczeń, 
który w ubiegłym roku szkolnym stypendyum 
niniejsze przez substytucyę pobierał, jeżeli 
udowodni, że posiada warunki potrz bne do 
otrzymania niniejszego stypendyum.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem przełożonej władzy szkolnej 
do Wydziału krajowego najdalej do 15. listo­
pada b. r. i załączyć metrykę chrztu, św ia­
dectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, przy­
najmniej ostatnie świadectwo szkolne, tudzież 
wiarygodne dowody pochodzenia z rodziny 
śp. fundat-rki, zamierzający zaś ubiegać się 
o stypendyum z tytułu pochodzenia szlachec­
kiego, winni przedłożyć wiarygodne dowody 
na tę okoliczność.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Łodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskie i .
Lwów, dnia 19. października 1900.

G r o 11.

LW 69 910 (9092 2 —3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dwóch stypendyów po 
500 koron rocznie z fundacji ś. p. Stanisła­
wa Strzałkowskiego, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Sty; endya te są przeznaczone dla mło­
dzieży pici męskiej, narodoweści polskiej, ob­
rządku rzymsko-katolickiego, praweg ; lub n ;e- 
prawego rodu, pochodzącej z rodziców rzym ­
sko-katolickiego obrządku, pochodzenia pol­
skiego, wykazującej dobry pcstęp w naukach, 
dolne obyczaje i potrzebę nateryalnej pomocy 
do ukończeń a nauk, a to w pierwszm rzędzie 
dla młodzieży posiadającej te warunki, spokre­
wnionej ze ś. p. fundatorem lub tegoż żoną 
ś. p. Waleryą Medardą dw. im. z D bizyń- 
skich Strzałkowską, aż do trzeciego stopnia, 
uczęszczającej do jakichkolwiek choćby naj­
niższych szkół publiczny, h  w obrębie Króle­
stwa Galicy^ i Łodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, w drugim rzędzie 
zaś, w braku kan ydatów pierwszej kategoryi 
dla młodzezy posiadającej powyższe ogólne 
waiunki, uroozonej w Tarnopolu, Zbarażu, Ja- 
cowcach lub Korszyłówce, uczęszczającej do 
c. k. szkoły politechnicznej we Lwowie, albo też 
na Wydział filozoficzny, prawniczy lub lekar­
ski jednego z krajowych uniwersytetów, albo-teź 
wreszcie do krajowej wyższej szkoły rolnicz-j 
w Duhlanach lub na Wydział rolniczy uni­
wersytetu Jagielońskiego w Krakowie.

Potomkowie niejakiego Mcrawetza, któ­
ry w r. 1871 posiadał sklep korzenny w Tar 
nopolu, są wyk;uczeni na zawsze od korzysta­
nia z niniejszej fundaeyi.

Pobór stypendyum trwa dla stypendy­
stów z tytuiu pokrewieństwa sż do zupełnego 
ukończenia studyów w jakichkolwiek szkołach 
publicznych w kraju, dla innych stypendy­
stów zaś aż do ukończenia studyów w tym 
zakładzie naukowym a względnie na tym Wy-

s dziale uniwersyteckim, na którym stypendyum 
otrzymali.

Prawo nadania tych stypendyów służy 
Wmu Kazimierzowi Jełowiekiemu, zamieszka­
łemu w Bolechowie.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15. listopada 
r. b. i załączyć do nich: 1. metrykę chrztu 
kandydata i jego o,bojga rodzieó », a jeżeliby 
z tych dokumen ów polskie pochodź nie nie 
wynikało, także inne wiarygodne wątpliwość 
tę uchylające dowody; 2. świadectwo ubó­
stwa ; 3. świadectwo szko ne z ostatniego pół 
rocza; a wreszcie 4. w razie kompetencji z 
tytułu pokrewieństwa, należyte dowody tego 
pokrewieństwa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Łodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 19. października 1900.

G r o 11.

lL . Prez. 502 6/00 (9078 2—3)
O g ł o s z e n i e .

Sąd powiatowy w Nowym Targu przyj­
mie zaraz rutynowanego pisarza za miesię- 
cznem wynagrodzeniem 54 koron.

L. 110704/11
K o n k u r s .

(9089 3 - 3 )

L. -69.908 (9091 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania jednego stypendyum 2 
fundacji Zygmunta i Maryi Wiktoryi dw. im. 
ze Świderskich małżonków Laskowskich w ro­
cznej kwocie 400 koron a ewentualnie takie 
dalszych stypendyów z tej samej fundaeyi po 
40u k. i 300 k. ro żnie, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

S ypendya te przeznaczone są pnede* 
wszystkiem dla krewnych fundatorki ś. p. Ma­
ryi Wiktoryi ze Świderskich Laskowskiej, ja- 
koteż dla krewnych jej męża ś. p. Zygmunta 
Laskowskiego, a to bez różnicy stopnia pokre­
wieństwa i bez Względu na to gdzie i w któ­
rym publicznym zakładzie naukowym się 
kształcą, jak również bez względu na gałąź 
nauki lub sztuk pięknych, której się poświę­
c ą .

Jeżeliby nie było krewnych śp. funda­
torki lub jej męża, lub jeżeliby po obdziele­
niu krewnych pozostały stypendya wakujące, 
natedy korzystać z nich mogą synowie her- 
bownej szlachty polskiej, poświęcający się na­
ukom lub sztukom pięknym w szkołach, za­
kładach publicznych, lub na uniwersytecie w 
Krakowie.

Chcący się ubiegać o n&danie powyż­
szych styrendyów winni wnieść podania swo­
je  za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada r. b. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo o s osunkaeh ma­
jątkowych kandydata i rodziców jego, ostatnie 
świadectwo szkolne, a wreszcie niewątpliwe 
dowody pokrewi ństwa swego z fundatorką 
lub jej mężem, a względnie dowody, że nale­
żą do herbowej szlachty p lskiej.

Z Wydziału krajowego 
Król' stwa Galicyi i Łodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 19. października 1900.

G r  o 11.

L. 28142 (9131 2—3)
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- \ 
sadę nauczyc ela głównego e. k. Semiuaryum 
nauczycielskiego męskiego w Stanisławowie 
z kwalifikacją nauczycielską do szkół śre­
dnich do udzi- lania nauki języka niemieckie­
go a ewentualnie także geografii i historyi 
jako przedmiotów głównych a przynajmniej 
z kwalifikacją do szkół wydziałowych z przed­
miotów grupy językowo historycznej.

Do posady taj przywiązane są pobory 
służbowe i prawo do dodatków pięcioletnich, 
unormowane ustawą z dnia 19. września 1898
l)z. ust. p. Nr. 174.

Ubiegający się o tę posadę, którzy ma­
ją wykazać także z.oa:omość drugiego języka 
krajowego, winni podania swe należycie udo­
kumentowane i zaopatrzone w tabelę stosun­
ków słu bowyeh, sporządzoną na przepi anym 
formularzu w języku niemie-kim wnieść do 
Prezydium c. k. Rady szkolnej krajowej naj­
później do dnia 20. listopada 1900 za pośre­
dnictwem : wej władzy.

Kompeienei pełniący obowiązki nauczy 
eielskie w publicznych szkołach ludowych, 
a pragnący, aby lata służby spęd one w tych 
szkołach zostały im na posadzie, o którą się 
ubiegają, policzone nie tylko do ogólnej ilości 
lat służby, ale także do przyznania dodaików 
pięcioletni: h po myśli §. 2 i 14 powołanej 
u-tawy, winni wyraźnie oświadczyć w swych, 
oodaniacb czy i w jakim zskr sie w razie za­
mianowania roszczą sobie pretensję do korzy­
ści, które można osiągnąć na podstawie 
przytoczonych post mówień ustawowych.

2 c. ir. Rady szkolnej kr»jow-j
Lwów, dnia 22. październik?): 1900.

ii. V li. JO. U 1 5,
Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę­

dzie pocztowym w Grabowej w powiecie Ka­
mionki strumiłowej (III klasa stopień b.) z 
ryczałtem L04 kor. na służącego.

Podanie wnieść należy najpóźniej do 8 . 
listop-da b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 20. października 1900.

L. 66277 ’ (9162)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendyum z zapisu 
ś. p. księdza Jana Kucharskiego o rocznych 
600 kor. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum 10 przeznaczone jest dla 
uczniów szkoły rolniczej w Dublanach a ubie­
gać się m orą o takowe tylko synowie pra­
wdziwie biednych rodziców, narodowości pol­
skiej, obrządku łacińskiego. Pierwszeństwo 
mają synowie biednych ale prawych urzędni­
ków prywatnych a znowu między tymi przy 
równych zresztą własnościach tacy, którychby 
rodowód szlachecki był udowodniony.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Dyrekcyi krajowych szkół rolniczych 
w Dublaaaeh do Wydziału krajowego najpó­
źniej do 15. listopada r. b. i załączyć metry­
kę chrztu, ś wiadectwo ubóstwa, tudzież świa­
dectwo szkolne a względnie również dowody, 
ż są synami prywatnych urzędników lub że 
należą do szła- hty.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Łodomeryi z W. Księstwem 

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 22. paź iziernika 1900.

G r  o t t.

L. 1521100 (9158 1 - 3 )
K o n k u r s .

O. k. Izba notaryalna we Lwowie rozpi­
suje niniejszem konkurs na opróżnioną wsku­
tek śmierci e. k. notaryusza Jana Blonaro- 
wicza posadę w Monasterzjskach, względnie 
na posadę wskutek przeniesienia w okręgu 
tutejszej Izby opróżnić się mogącą, wzywając 
kompttentów, by odnośne swe podania w dro­
dze przepisanej, najdalej do 20. listopada b. r. 
wnieśli.

O. k. Izba notaryalna
Lwów, dnia 20. października 1900.

L. 112.517 (9163)
Ogłoszenie konkursu.

W obrębie c. k. galic. krajowej Dyrekcyi 
skarbu jest do obsadzenia jedna posada słu­
żbowa dla utrzymywania ewideneyi katastru po­
datku gruntowego ze stanowiskiem służbowero 
w Bu zaczu względnie jedna posada geome­
try ewidencyjnego II klasy i kilka posad ele­
wów ewidencyjnych.

Starsi geometrzy ewidencyjni, tudzież 
geometrzy ewidencyjni I i II klasy, którzy 
życzą sobie przeniesienia w równym charakte­
rze służbowym do Buezaeza, jakoteż kandy­
daci o posadę geometry ewidencyjnego II  kla­
sy względnie o posady eh wów ewidencyjnych 
mają swoje należycie udokumentowane poda­
nia w terminie trzytygodniowym wnieść do 
Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu.

Kandydaci, którzy nie pc zostają w słu­
żbie utrzymywania ewideneyi katastru podatku 
gruntowego, mają oprócz ogólnych warunków 
przepisanych dla służby państwowej i fizy­
cznego uzdolnienia do służby polowej, znajo­
mości języków jak niemniej dotychczasowej 
służby względnie zatrudnienia wykazać się 
świadectwem z ukończenia z dobrym postępem 
studyów z matematyki, geometryi wykreślnej
i geodezyi.

Kandydaci o posadę elewa ewidencyjne­
go mają prócz tego przedłożyć rewers susteu-
tacyjny . . . ,

Elewi ewidencyjni traktowani są przy 
podróżach i przesiedleniach jak urzędnicy ewi­
dencyjni XI klasy rangi w myśl artykułu III 
ust. z dnia 23. maja 1883 (Dz. p. p. Nr. 84).

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 25. października 1900.

L. 99.982
Ogłoszenie konkursu.

(9136 1 - 3 )

L. l i 094U li (9093 8 - 8)
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę­
dzie pocztowym w Łyśeu w powiecie Boho- 
rodezańskira (3 kl. 2 stopnia z wynagrodze­
niem 266 kor. na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
10. listopada b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 21. października 1900.

O ;em nadania stypendyum opróżnionego 
z fundaeyi jubileuszowej im. Najjaśniejszego 
Cesarza Franciszka Józefa I ., ustanowionej 
przez Zygmunta Weisera ola uczniów pań­
stwowej szkoły przemysłowej we Lwowie w 
kwocie rocznych 500 kor. ogłasza się niniej- 
szem konkurs do 1. grudnia 1900.

O to stypendyum mogą ubiegać się ucznio­
wie rzeczonej szkoły bez różnicy wyznania, 
którzy wykażą ubóstwo i dobry postęp w na­
ukach.

Ubiegający się winni wnieść podania, 
zaopalrzone w wymagane dowody za pośred­
nictwem Dyrekcyi c. k. państwowej szkoły 
przemysłowej przed upływem terminu konkur­
sowego do c. k. Namiestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22. października 1900.

Księgi gruntowe.
Do Prez. 15096 19 R./00 (9157 1 - 3 )

E D Y K T I.
O. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 

wprowadza w myśl ustaw y'z 25. lipea 1871 
Nr. 96 Dz. u. p., tudzież na podstawie swo­
ich uchwał z dnia 25. września 1900 Prez. 
10687 19 R./00 z 2. października 1900 Prez. 
!39o8 19 Kg./OO i 9. października 1900 
Prez. 15096 19 E./00 w myśl rozporządzenia 
c. k. Ministerstwa sprawiedliwości z 9. sty­
cznia 1889 1. 621 dw. 4 Dz. rozp. min. po­
stępowanie sprostowawcze w celu uzupełnienia 
następujących ksiąg gruntowych przez wpisa­
nie poniżej poszezególnionych parcel, dotąd 
do żadnego wykazu hipotecznego nie wpisa­
nych ;

1) księgi gruntowej gminy katastralnej 
Hołobutó -., w okręgu c. k. sądu powiatowego 
w Stryju, przez wpisanie do nowego wykazu 
hipotecznego parcel gr. lk. 2465, 2466, 2475,

2) księgi gruntowej gra. kat. Leśniki, 
w okręgu c. k. sądu powiatowego w Brzcża- 
nach, przez wpisanie do nowego wykazu hi­
potecznego parceli gr. I. k. 2-37/3,

3) ks. grunt, gminy kat. Ponikowica, 
w okręgu c. k. sądu powiatowego w Bro­
dach, przez dopisanie do wykazu hipotecznego 
482 parc. gr. lk. 1155/1 i dc wykazu hipot. 
520 parc. gr. 1. k. 1155/2 i wpisanie do no­
wego wykazu hipot. parc. gr. lk. 1155/3.

Sporządzone projekty powyższych wyka­
zów hipotecznych przejrzane być mogą w 
biurach dotyczących c. k. sądów powiatowych.

Od dnia 1. listopada 1900 wszelkie 
nowe prawa, czy to własności, czy zastawu, 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne, odno­
szące się do nieruchomości powyżej po mienio­
nych, jedynie przez wpisanie do ksiąg grunt, 
ograniczone, na innych przeniesione lub u- 
chylone być mogą.

Zarazem wEywa c. k, sąd wszystkich, 
którzy by :

a) na poih-tawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia nowych wykazów, wzglęinie 
uzupełnienia istniejących wykazów hipote­
cznych nabytego, domagali się jakiej zmiany 
wpisów hip teeznych, odnoszących się do sto­
sunków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, czyii zmiana ta przez dopisanie, od- 
pisan.e lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia, nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych, lub w jakibądź inny sposób 
nastąpić m iała ;

b) już przed dniem otwarcia nowych 
wykazów hipotecznych, względnie przed do­
pisaniem wyżej as 3) powołanych parcel do 
istniejących już wykazów hipotecz. nabyli do 
którejkolwiek z powyżej poszezególnionych 
nieruchomości, lub do ich części jakie prawa 
zsstawu, służebności, lub wogóle inne jakie­
kolwiek prawa do wpisu hipotecznego przy­
datne, o ile prawa te, jako do dawnego sta­
nu biernego należące wpisane być mają, a 
a już przy założeniu nowych wykazów hip., 
względnie ad 3) przy uzupełnieniu i tniejącyeh 
wykazów hipotecznych tamże wpisane nie zo­
stały, ażeby z temu prawami do dotyczących 
c. k. sądów powia owych, najdalej do dnia
1. marca 1901 r. włącznie się zgłosiły, gdyż 
w razie przeciwnym utracą prawo do po­
stukiwania zgłosić się mającej pretensyi prze­
ciw osobom, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w wykazach hipot. zawartych prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymieaionemi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło­
sić się mające prawo, mogło być wiadcmem 
z dawnych jakichkolwiek wpisów, lub że było 
ono wiadomem z jakiej rezolucyi sądowej, 
lub że jest przedmiotem dochodzenia wskutek 
podania do sądu wniesioneg ?.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanie­
dbania do pierwotnego stanu przywrócony.

O. k. Sąd krajowy wyższy.
Lwów, dnia 9. października 1900.

Tchorznieki m. p.

Kuratele.
L. ez. P. 1-39/00 (2) (9076 3— 3)

Marya Gil, córka rolnika z Wielkopola 
uznana z powodu głupkowatości niewłasno- 
wolną.

Kuratorem jej Stefka Kułyński, rolnik 
z Wielkopols.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Janów, dnia 22. września 1900.

L. cz. P . 23/00 4 (8962 3 - 3 )
P ltro  Fedorak ze Starego Kossowa zo­

stał uznany marnotrawcą, a kuratorem j* go 
usUnowiono Iwana Gadzuka ze Starego Kos­
sowa .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kossów, 22. lutego 1900.



L. cz. IV C/95 (4) (9045 8 - 3 )
Janko Mazur z Lisowiec uznany został 

marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Józefa Szyraków syna Antona z Lisewie’.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Tłuste, dnia 26. maja 1900.

L. cz. P. 515/00 (3) (9026 3 - 3 )
Paraśka z Palijów Hnatiuk uznana mar- 

notrawczynią, jej kuratorem M ich ał Hnatiuk, 
rolnik w Piadykacb.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, 17. lipca 1900-

L. cz. P. 188 00 (1) (9128)
Paweł Soleski z Biesny został uznany 

umysłowo chorym a kuratorem jego ustano­
wiono Jakóbs. Kafla z Biesny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, dnia 6. sierpnia 1900.

L. cz. P. 159/00 (1) (9109)
0 , k. Sąd powiatowy w Brzozowie, usta­

naw ia  p. Wania Tchórza kuratorem, nad umy­
słowo chorym Grzegorzem Morajkiem z Ulucza 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzozów, 4. września 1900.

L. cz. L. 5/00 (9129 1 - 3 )
Marya Wołowcówna z Smarzowy uzna­

na umysłowo niedołężną. Kuratorem Wojciech 
Wołowiec z Grudny dolnej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Pilzno, 27. września 1900.

L. cz. L. 9/00 (3) (9122 1 - 3 )
Franciszek Wąsaez z Matysówki za nie- 

własnowolnego uznany.
Kuratorem jest Józef Wąs&cz.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyczyn, dnia 4. września 1900.

L. cz. P. 203|00 (2) (9115 1 - 3 )
Matwija Rohatyna z Oryszkowiec uznano 

marnotrawcą. Kurator Jan Łysyszyn z Ory­
szkowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, 16. maja 1900.

L. cz. L. XYI 9/00 (4) (9104 1— Si
Dr. Juliusz Piotrowski uznany umysło­

wo chorym. Kuratorem jest p. Władysław 
Sieczkowski ofieyał podatkowy we Lwowie.

0. k. Sąd powiatowy, cywiluy.
Oddział XVI.

Kraków, dnia 1. września 1900.

L. cz. P. 133/00 (5) (9125 1— 3)
Jełena z Łukaniuków Łyłykz Trościaćea 

została oddaną pod kuratelę z powodu me­
lancholii pociągającej za sobą ogłupienie.

Kuratorem jej ustanowiono Michała Ły- 
łyka z Trościańca.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabłotów, dnia 8. sierpnia 1900,

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. n i  192/00 2 (9167)

O B W I E S Z C Z E N I E .
0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, ża 
zamieszczony w Nr. 205 czasopisma „Naprzód" 
z dnia 25. października 1900 artykuł pod ty­
tułem „Galicyjskie wybory" od słów „Na to 
odparł" do końca strona 7 łam 1, zawiera 
znamiona występku z §. 300 u. k,, że zaka­
zuje się rozszerzania tego artykułu,

0. k. Sąd krajowy karny jako prasowy.
Kraków, dnia 26. października 19 0.

L. cz. Pr. 35/00 (2) (9168)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

Trybunał dla spraw prasowych orzekł na mocy 
5§. 487 i 488 p. k„ że:

a) przytrzymane wedle odezwy c. k. ko- 
nisaryatu polieyi w Prz myślu z dnia 17. paź- 
Iziernika 1900 1. 96t-6 tak zwane pocztowe 
:arty z widukami wydane przez firmę H. Beer 
 ̂ ®er^n ^.27 oznaczone numerami 1, 6, 
’> j  ^  przedstawiające
rlode kobiety obn żonę lub rozbierające ię 
'ykazu/ą zuami na « ystępku przeciw publiez- 
ej o F czajuości w §. 516 u. k. określonego,

b) wtem usprawiedliwioną jest kenfi- 
tata tych kart przez c. k. Proku atorye Pań- 
wa zarządzona.

Wskutek tego wzbronionern jest dalsze 
go rozpowszechnianie a zabrany nakład ma 
c zniszczony.

Dnia 24. października 1900.

31. 239 - (8857)
Sm Ram en ©etner SRajeftat be? SJaifer?!

©a? f. f, Sanbeógeridjt SStett al? B te?B 
geridjt fyr. auf Slntrag ber !• I ©taat?anroalt* 
fdjaft erlinnt, bajj ber Snljalt ber md)t perio* 
btfctjen SJrucfjĄrift: „geftfajuft jmn.,30 ©ebenf* 
tage bet ©cijtadń. non ©eban. geftfcicr ber 
©eutfdjcoPifdjen SBten’8 @opbifn*@aal 1 4 , 
@ilbf)art? 2013" SSerlag non griebrid) ©dialf, 
SBien, VI., ©rud non ©djneiber & Suj, SBien 
V. u, jm .: bie ©teflen 1 unb 2 tri beta Slv= 
tifel: ,,3 u t ©eban’8 Btiuue" non „SButtfcfpn 
mód)t i di" bi? „unb ©’iibfal" unb mm „©o 
enftanb" bi? einfd/I. „Lin §?rbenno!f" 3. in 
bem ebidjte: „©ebanfeter im <Sp£i fjerbftc" Oon 
,,©em benfe id)" bt? „Bffrfiuttg?ftunbe"; 4 
tn bem Slrtifel, unterfertigt: „DfcernboipR rab? 
im ©eptember 1900, ©. żpoferJ' non ,,'sinb 
Joir" big „Wflbeut)d)lonb § rd ' unb 5 bic ©telle 
in bem Slrtifel: ,,©ie ooUtfdje Bebeutung ber 
jjeter be? ©rinnerungitage? ber ©cfjladp: bet 
©eban" oon „Unb jo ljat" bt"> eindjjl , ju ge* 
benfen" ba? Berbredjcu unb jto ad 1, 2, 4 
unb 5 nad) § 65 a @t. ad 3. nad) S. 
58 c. ©t. ©. begriinbe, unb eź toirb nad) 
§. 493 ©t. B- O. ba? Berbot ber 2Bcitcr= 
oerbreitung bicjer ©rudfrijrtft auSgc -u, 
nad) §. 37 B r ®. auf bie Bernidjtung ber 
oorfinblidjtn ©jemplare erfannt unb nać) §§ 
487 — 489 ©t. B- O. bie norgenommene 
Sefdjlagnaljme beftattgt.

Slien, am 15. October 1900

©a? f. 1. fttoet?* ais ijirejjgeridjt in 
©tient f)at mit bem ©rfenntuiffe nom 13. 
October 1900, p r  33/1, bir SBeiternerbteitung 
ber Rummer 152 ber 3 <utjdi)rift: „II Popiło" 
bom 11. October 1900 megen be? Slrtifel? : 
„Dove finioemo“ nad) §. 300 ©t. ®. tur* 
boten.

©as f. f. Sanbe?* al? B '£8gcrid)t ttt 
Brog f)at mit bem ©rfenntuijfe nom 15.
October 1900 Bt- I. 538, bie SBetteroerbreitung 
ber Rummer 8 ! ber 3citfd)rift: „Samostatnost“ 
Dom 10. October 1900 toegen ber ©telle bon 
„I dutka, jiz“ bi? „jina a dovolena“ be? 3Ir= 
tilelż: „Z Nemoi'ka“ unb be§ SIrtifel?: „Kon 
fiskace“ nad) S§ 63 unb 300 @t. ber=
boten.

©a? f. f. Saitbel* al? ipre^gerićit in 
5Prag bat mit bem ©rlenntnifje bom 15. Ocio* 
ber 1900, 25r, I 541/1, bie Seitercerbreitung 
bet SRummer 41 ber 3 cdjĄrift: „Nove Lysti“ 
nom 13. October 1900 tuegen be? 2Irti!el4 : 
„Zayrazdeni patera Tcmase a jeho sluhy v 
Damasku roku 1840“ iu ben ©tellen bon 
„Na to se nepamatuji“ bi? „vhozeny byly“ 
unb eon „Beki mi“ bis „k tomn“ nacib 5 
302 @t. @. berbDten

35a? f. I  Siwi§« alS fBrtf,ger,tc§ł fn 
Sicin fjat mit bem ©rfenrtirtiffc eom 15. 
October 1900, @3- VIII. 44, bte 9Beit:r» 
eerbteiiung ber Jłummer 2 berj 3eit}d;rift 
„Srautenauer ©Ąo" eon 13. October 1900 
megen ber ©telle enu ,,©ie bccfett bie Vttebe!> 
tradjt" btS „gtiinblic^ jn  legen" be? Slrłifel?: 
„SIrbeitMótjne nnb Unteruefjmergeminn im SSerg* 
bau" naĄ §. 30 i @t. ®. oerbeten.

31. 240 '  (8837)
3)a? f._ i. Sanbe?* al? 'prehgertdjt m 

Sirieft hot mit bem ffirfeuntnijje bom 16. Oc* 
tobec 1900, i^r. IX, 125/2, bie SKkitewethrrU 
tung ber Słummer 75 ber 3eitjdbrtjt: „L’A t- 
venire“ oom 12. October 1900 toegen ber 
©tfUe oon „Quante leve sieno stat < messe1' 
bi? „di guidicare, di deplorara" be? Slrtifel? -. 
„II Siga Camber :n carcere" nać) §. 300 ©i. 
@. eerboten.

©a? I  t  ®rei?s 0tS iBrelgeriĄt iu 
®5rj Itai mit besn ©rfcnntnifie er/m 13 Oc= 
tober 1900, ffir. 36, bie Seitsrcet&rdtung cer 
Jłummrr 243 bet 3«ijd5rift: „II Friuli oriea- 
taie“ bom 11- Octoberj 1900 meącn be? Sit* 
tifel? : „Ii no-.tro s-ąue-tio di j»ri“ m ć) § 
24 ąjr. © i (§. 65 a, @t. ©.) unb nad) §. 
300 ©t. ®. rerboten.

2>a8 i ł. ftl? iprejtgcricgt in
Jtooigno mit bem Gżrfenntnijje nom ’5 
October 1900, liir. V. 37, bie SBeiternerbsei'- 
tung ber Outmmcr 25 ber 3 £Md)vift: „11 Pro- 
totario" (ijsola) uom 13. October 1900 megen 
ber ©telle non „Dorbic porta il saluto“ bte 
„radunanze socjalistę" be? SlrtifU? : „II eon- 
gjtsso reg onale straordinario" nad  ̂ § 300 
©t. @. nerboicn

©a? f. I  $tm&* al§ 'Brejjgeridjt tn 
Jłohe.eio bat nut bem ©rfertittniffe . oom 13. 
October 1.900, igr 4 2, bie tTPiteroerbreitung 
ber 37ummev 40 ber 3 fitf(f)rifl : „U B ido" 
(iHioa) oom 7, October 1900 toegen ber ©telle 
non „Gm il Trentino e roba” ńi? „impiegaruo 
per odirla" be? Slrtifel?: „Riva 6 oitobre U'00 
Finalmente" nac^ <j§. 64 unb 65 a. ©t $ .  
oerboten.

*  « *: }■ at? ’/prehgeri*t in
SSriij f) d mit bem ©rlenntnijjc oom 16. Oc*

tober 1900, S3t. 150/2, bte SBeiterherbreitung 
ber 9łummer 80 ber 3 eitjd|tift: „33riipr 2Mf?* 
jeiiung" bom 13. October 1900 toegen be? 
tfrtifet?: „©ingejenbet. p;nr 89t?mot(fpi.a|'2frc* 
ge" nad) §§. 63, 491 unb 493 ©t. ®. uub 
Srf. Y. be? ©iejefce? oom 17. ©ecember 1862 
n .  SBl. 9łr. 8 ex 1863, oerboten.

©a? ?. !. $rei?= «t? ^re^geric^t in 
Otmitl) n” t bem ©rfenntnijje uont 16 
October 1900, ipr. 55, b.c SBeiteroerbreitung 
ber ihummer 19 ber 3 edjd)rijt; „Litorclske 
Noviny“ oom 12. October 1900 toegen be? 
gaujen SIrtiM?: „Yzpoura proti uradum v 
Litnvli“ nad) 300 ©t. @. oerboten

31. 241 ~ “ '  (8944)
Sm Tcamen ©einer SJJajejldt be? ^sijer?!

S)a? f. ?. fianbe?gertd)t SBien a!? FreB* 
geriebt bat auf Stntrag ber f. f. ©taat?anma(t* 
fitiajt erfannt, ba^ bit ©arffedungen auf ben 
ttier naf)er be^eidjneten SInfi ■ tspojtfarten jam* 
mtlid)e o^ne Slttgabe be? ©ruder? nn SSerle* 
ąerS unb jtoar: a ©ine Rcrte mit ber Uuter* 
jcfjrift „SBecjucbung" unb bem ©edenoermtrfe 

§ . © 9ir. ’ 58" barfteflenb eirte nadfte 
grauengeftalt mit einer ©dilange im ©taje lie* 
genb, neben i^r eine nacfte SKannergejtalt (gaun) 
tn ber §anb etnen SIpfel ^altenb; b. eine Sarte 
mit bet ©ejetdfiuung „Sluj ber ^luĄ t" 9łr. 
546 barjteflenb jtoet grauetigeftalten im 23a* 
becojtum c. eine Satte mit bet SFjncfpmng 
„Suną" 3łr 1254, barfteflenb eine nadte grau* 
engejtalt an ber flKottbjidiel jd)toebenb; d eine 
flarte mit ber S3ejeiĄttung „©tara" Sir. 128, 
baifteflenb eine nadte jyraueugcftalt bie mit 
fliuter bem fitopfe oerjcflranfteu łpanben auf 
etttem ©ode! jteljt, ba? 23ergef)en naĄ § . 516  
©t. ®. begriinbe, unb e? toirb naĄ § 493 
©i. ip. O. ba? 23erbot ber SBeiteroeibrcitung 
biefer ©rudjcf)tijien au?gejprocf)en, uub gemaf 
§. 37 ipr. @. auf bie Śerr.idflung ber hot* 
ftnbtidjen ©remplare erfannt.

ŚBten, am 17 October 1 9 0 0 .

©a? f. t  Sanbe?* at? ipre^geti^t in 
Sinj flat mit bem ©rfenntniffe oom 9. Oc* 
tober 1900, if3r. 70/2, bte iŚciteroerbreitung 
ber śKummcr 19 ber 3 ti^ t ‘f f ; /-^hUjolic^e 
Urbetterjetiuug" oom 5. October 1900 toegen 
ber ©telle oon „2Benn fo ein" ótŜ  „be? Sb* 
fcfpue? toirb" be? Slrtifel?: „@i» ©ebenfblatt 
jum 20. ©eptember" md) §. 305 ©t. ©. 
oerboten.

©a? t  l. Sanbf? al? T-reggeri^t in 
Si’ j  bat mit bem ©rfenntuifie ootii 9. Oc* 
tober 1900, 2|3r 69/3, bie SSeiteroerbreitnng
ber SRunimer 40 ber 3 e>t’Ąr ift: „SBa^^ett" 
oom 5. October 1900 toegen ber ©teflen oon 
„SBtr founen uid)t" bt? „©oflifion bringtn" 
uub oon „Slber orbeiiźfa^ige" bis „offenitic^e 
@clbe.r" be? Slrtifel?: ,,©er fparfame Sanbe?* 
au?fiĄti^"i nach 8. 491 @t @. unb Slrtifel 
V. be? ©efepeś oom 17. ©ecember 1862, iflr. 
8. 3ł. ®. b l. ex$1803 oerboten

©a? f. f. Sanbe?* al? Spicfegerid)t in 
Sinj 'gat mit bem ©rfenntniffe oom 9 Dcio* 
ber 1900 S3r. 71/2, Oie 'lileiteroerbreitung ber 
'Jłuramer 41 ber 3 f'ijd )n ft: „Stnjer gdwgenbe 
23(atter" oom 7. October 1900 toeo/n ber ©tefle 
óon „SSel?. 2)iait fĄretbi" bt? „mit fturmifdjen 
3 urufcn" be? Urtifel?: „©orrefponbenjen" nad) 
§. 516 ©t. ®. Oecboten.

©a? I. ( ilret?* al? iptejjgeridji in 
SRooigno bai®mit bem ©rfenn+niffe oom 16 Oc* 
tober 190Ó, ipc- bie ‘ffieiteroerbreitung
Stummer 8 ber 3 cdfdpift: „II Risveglio“ „ be 
Reveil" (@euf) Oom 13. October 1900 nad) 
§§. 65 a. b. c. @t. ®. oerboten.

©a? t. f. Oberlanbeggerid)' in Shnsbrud 
Ijat mit bem ©itenntniffe oom 10. October 
1900 D 61/1, iiber bie S3efĄmerbe ber f. £. 
©raatSantoaUjdjaft in 3nn?brucf gegen ba? ®c* 
feuntuiS be? f. i SattbeSgertdjteS S,un?śrud 
oom 3. October 1900 ipt. V. 105/2, anf nur 
tpeiltoeife łPeftaihnntg ber S3ef(bIogna’óme ber 
Jir. 19 ber 3 ri'fd )iift: „©er ©dje-et" oom
1. ięódbęart? 1900, bte SSeiteroerbreitung bie* 
jer ©rudfdjrifi: aud£ megen ber 0;t-Ue oon 
„©•S jod — ®oit betoa^rc" hi? „eitu ,«majs«i 
ju ftrurrn" be? Slrtifel? : /©eotjĄcr @eift uub 
romiftoer ©eift" uaĄ §. 303 ©t. ®. oerboten.

©a? ?. 1. )f?rei2* al? ipre‘ggcnd)t ttt
©ger t)at mit bem ©rfenntniffe oom 17. Octo* 
ber 1 00 'Br. VIII. 181/1, bte SBeiteroerbrei* 
tung ocr 'Rummer 81 ber 3 ed ’d)rirt: ,,©ge» 
rer Rat^riĄten" bom 13. /©ubgart? 1900 roe* 
g n brr Stuffft^r: „Seopolb §iUjner in ©adjau" 
unb „©et coofirc erte ^itlfner" nad) §. 300 
©t. i$. oerboten.

2)a? f. f. $rei§* al? '’Bre&getid)t in 
©ger ^at mit bem ©rfenntniffe oom 17. October 
1900, 'Br. VIII. 179, bie SBeiteroerbreitung ber 
Rummer 120 ber 3 eitfĄ rift: „SlfĄer 3chung" 
oom 18. October 1900 toegen ber ©tefle Oon

„©aframente fpenben" bi? „Sird^e fidj bar' 
unb oo ,,'Benn eine SBo^lf^la^t" bi? jum 
@d)fn'gfa|e be? SDiifel?: „BolttifĄe Bfj.ffen" 
oon „©o, ttroc? ift" bi? 3UP.1 ©djfu6fa|e be? 
Slrtifel?: ,,©ie S3ertfd)ed)ung" in ber Betfage 
uaĄ § 302 ©t. @. oerboten.

©a?, f. f. $rei?* af? Brc&gcridjt in 
©ger §at mit bem ©rfenntniffe oom 17. Dc* 
tober 1900, B r YI1I. 180/1, bie SBeitemr* 
brettung ber tm 33exlage oon RiĄ. ® ttri^  in 
■£>re?ben erfdjienen $efte R r 11, 13, 14 unb 
17 ber ©rudjcfjrtft: „Sofefine 2Biflberg Seben? 
uub Seiben?toege einer ebfen g ran "  Roman 
oon fiurt oon ©Ąmettwię, ©rud oon Berlag 
oon Rtcg. ©itrid) ©reżben, nad  ̂ § 64 ©t. ®. 
oerboten.

©a? f f. $rei?* af? B t!>Bgericht in ©ger 
ijat mit bem ©rfennmiffe oom 17 October 
1900, 'Jpr. VIII. 182,1, bie SBeiteroerbreitung 
ber Śłummtr 8 ! ber 3 e' !id)t -ft: „^alfenau* 
Bouigsberger BolfSjeiiung" oom 13. ©ilb^art? 
1900 megen betfelbm Sluffa^e mie bei „ffigerer 
RadjriĄten" oerboten.

©a? f f. Srei?* al? B re69«iĄ t in 
©ger Ijat mit bem ©rfenntniffe oom 17. Oeto* 
bet 1900, B r- VIIl. 188/1, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Rutnmer 81 bet 3 'Efdlttft: „Rto* 
befer RaĄriĄten" oom 13. (Silbfjart? 1900 
roegen btrjelben Sluffd^e toie bei „©gtrer Rad}* 
ridjten" oerboten.

©a? f. f. Jfrei?* al? B re68et*ĉ t 
Sicin bat mit bem ©rfenntniffe oom 17, 
October 1900, Br- FIU . 45, tie SBeiteroer* 
breitung ber Rutnmtt 5 ber Scdf^rift: „Ho- 
ricky Statoprarnik" oom 18. Dctobtr 1900 
toegen ber 'Artifel: „Vsude stejni" unb „Z le­
gend o zszracich svatych“ nad) §. 491 ©t.

unb Slit. V be? ©efe^e? oom 17. ©ecember 
1862, R r. 8 R. © Bf. ex 1863, oerboten.

©a? i. f. JJretS* al? 4Brc^geriĄt in 
O linuj £)at mit bem ©rfenntniffe oom 17. 
October 1900, Br. 56, bie SBetteroerbreitung 
ber Rununer 41 ber 3 edfd)rtff: „Rorbma^ri* 
fdje Runbfc^au" oom 14. Octobec 1900 megen 
ber ©tefle oou „Slber feine eingige Regterung" 
bi? „Slber bod) fo" be? Slrtifel?: „ffiine Slb* 
jage" banu toegen ber ©tefle oon „3n  etnem 
SBa^Iattfrufe" bt? „@octal*bemofratijcf)en BolfS* 
oer^e|ung" be? Slrtifel? : „Saplan Subtotg al? 
fBaglagitator" unb to'gen ber ©tefle oou „BJir 
geftatten un?" bt? „ilein fo grojje? ©e^eimnt?" 
be? Slrtifel?: „Rofenfrdnj' fitr ©gm afiaften" 
naĄ §§ 300, 65 unb 3^8 ©t. ®>. oerboten.

©a? f. f. Sanbe?* al? B tefe9ftld)t in 
3 ara Ijat mit bem ©rfenntniffe oom 16. Octo* 
ber 1800, B r 52, bie SBeiteroerbreitung ber 
Rummer 3 4 ber 3eitfĄrift: „Hryatska Kruna" 
oom 13. ©eptembet 1900 toegen be? Slbjafee? 
be? Slrtifel?: „Split 3. listopada" oon „To je 
onaj isti" bt? „e. k. kot. poglavara Skariea" 
nad) § 800 ©t. ®. oerboten

©a? f. !, Sanbe?* atź Brr|gerid)t in 
3ara  ^at mit bem ©rfenntniffe oom 15. 
October 1900, Br- 51 bie SBeiteroerbreitung 
ber Rummer 28 ber ^jettfĄrift: „Pravi Dal- 
matinac" oom 13. October 1900 toegen bt? 
Slrtifel?: „Nasa z&staya" oon „gdje robstya" 
bi? „sablaznjiye" banu toegen ber Boefte: 
„Dalmatiuu uzor sinu" nacb §• 302 ©t. 
oecboten.

3 L (9049)
3  m Rnmen ©einer 'l/ta;rfi5t bt & EaiftrS! 

©a? f. f. Sanbe?gmd)t SSten al? Brefe* 
gerid^t ^at auf Slntrag ber r. f. ©taaiSanroalt* 
jeflaft erfannt, bajj ber gntjalt ber Rummer 
39 ber pertobijdjen © nttff^rtft: „Rette 3nte* 
reffante Bldlter" oom 14, October 1900 unb 
jmar bie Slufunbigung auf ©cite 10 u ber „Sin* 
h r  Bhin©Epcfli'i" begiitneub mit ,,3ufolge otef* 
fac^er ^lagen" enbigeub mit „Rero=S)orf 215 
Bficl. ©tr. ba? Bergefien nacb § 305 ©t, %. 
be riinbe, unb 1? toirb naifl §. 4 :-*8 ©t. B- O. 
ba? Berbut ber Skiterutrbteitung biefer ©rud* 
fĄrift aućgefd/pcocben.

SBten, am 18 October 1900.

Sm Ramen ©einer Riajeftat be? Sfaifer?! 
©a? f f. Sanbe?gerid)t SBien al? Brefe* 

geriĄt fjat auf Slntrag ber f. f. ©taat?an* 
toaltfchaft erfannt, bag ber Suflalt ber perio* 
bifĄen ©tndfd)rift: „Bfdjuti ! ©ancaturen" 
oom 37. October 1900 Rummer 43 (450) 
unb 3toar I. ber ©ejt 3U bem Bilbe auf ©eite 
1 : „Sm ©omptoir" gitc ©auje; II bte ©trflc 
in bem ©ouplet auf ©eito 2: „$ol)et geflt? 
nimmer" oon ,,©a? fcfd)e" bi? einfcbl. „geffl? 
nimmer" III. ber ©ejt ju bem Bilbe auf ©ette 
5: „gomibettleben" jut, @anje ba? Bergefjen 
naĄ §. 516 @t. ® begriinbe unb e? mieb 
nad) §. 493 ©t. B- D- ba? Berbot ber 2Bet* 
teroerbteitung biefer ©rudfcprift auggejprochen. 

SBien, am 18. October 1900.
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$)a§ ?. ?. 2 attbe§* al8 ijjrefjgertdjt in 

S rttft Ijat mit bcm Srfenntniffe Dcrat 18. Octo* 
bet 1800 ijjt. IX 126/2, bie 3Beitcrbcrbrci= 
tung ber Otummer 182 ber geitjdjtift: 
Secolo“ Dom 15. October 1900 toegen ber 
©telle dou „Ed ora, quasi che“ big „il diritto  
nazionale della nostra citta“ be§ 3ltttfefg: 
„Slawzzazione" nad) §. 300 ©t. @. Derboten.

$)aS !. !. Sret8<= aW 5Jkefjgerid)t itt 
Ołooereto fjat mit bcm Srfenntniffe com 17. 
October 1900, ipr. 6/2, bie SBeiteroerbrettung 
ber Ołummer 1! 8 ber geitjdjrift: „Corriere del 
Leno" itt ŚRooereto Dom 15 October 1800 
toegen ber ©telle don „Oh beatissimi tempi 
passati" bi8 „continuero un altra volt-“ be£ 
3lrtifel8: „11 trionfo della cretineria umana“ 
ttac  ̂ §. 300 ©t O. Derboten.

2 ia8 f. f. 2 anbe8< ató ’>Brejjgertd)f in 
$  ag ijat mit bem tSrJenritmjje oom 17. Oc* 
tober 1800, SJSr. I. 5; 2/2, bie SBeiteroerb: ei* 
tung ber ®rucffdjuften: „Velevazeny pane 
starosto! Slovansti pratele!" „P. T. pratelum 
a stoupencum slovanske myslenki v zemich 
kralostyi Oeskeho a ostatnich oblasiech slo- 
vanskych. Tiskem Bunden 'teina a Fialy v 
Zizkove. Nakładem vlastnini“ toegen ber ©telle 
Don „Tezce zkons'ny n rod cesky" bi? „jest 
totozny s nasim" Don „ktery v int^ncich 
ceskeho" bi8 „nasilnickemu germansivu“ unb 
Don „ktery bude zasazoyati se“ big „a nasil­
nickemu germanstvu“ nad) §§ 58 c. unb 59 
c. ©t. O. Derbotm.

Sag f. f. 2anbe3* alg iPre&gend)t in 
Sroppan fyat mit bem Srfenntniffe nom 18. 
O rt ber 1900, S|łr. VIII. 13/2, bit ©eiteroer. 
breitung ber Jiummer 81 ber $eitjd)rtft: „Opa- 
vsky Tydennik“ mm 17. October 1900 roe* 
gen ber ©telle Don „Mel js-m  nehorazny re- 
spekt“ big „A neusel jsem" beg 5lrtifelg: 
„O cisarskych manevrech v Halici" nad) Slrt.
IV. btg ®eje§e8 oom 17. Secember 1862 9łr. 
8 9ł. ®. 351. ex 1863, Derboten.

Hozmaste obwieszczenia
L. cz. A 187/98 6 (8974 3 - 3 j

Dnia 26. listopapa 1890 zmarł w Sio- 
bódce bez testamentu Fedor Tkaczuk, do któ­
rego majątku konkuruje Marya Tkaczuk z ży­
cia i pobytu nieznana.

Wzywa się ją przeto, aby w przeciągu 
roku zgłosiła się w sądzie i wniosła ośwad- 
czenie do spadku, inaczej bowiem przewód 
spadkowy ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dlań kuratorem Mykietą 
Tkaczukiem przeprowadzony zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmienica, 21. września 1900.

L. cz. 0. I. 69 00 1 (9079 2 - 3 )
Przeciw Janowi Lichwiarzowi, W alent— 

mu Juśko, Maryannie Juśko, Janowi Chmu­
rze i Szymonowi Maziarzowi, których miejsce 
poDjtu jest nieznane, wniesionym zostsł do
c. k. sądu powiatowego w Ulanowie przez 
Michała Pachlę z Wulki taoewskiei pozew o 
948 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
do rozprawy termin na dzień 10. lis'opada 
1900 o 9 rano.

Celem strzeż nia praw wyżej wymienio­
nych, ustanawia się p. Józefa Syp a, rolnika 
w Wulce t*newskiej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ty hże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełn-i" o nika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ulanów, dnia 27. września 1900.

L. cz. C. I. 181/00 1 (9117 2 - 3 )
Przeciw Rafałowi Rendlerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wn efionym zo­
stał d > e. k. sądu powiatowego w Lubaczo­
wie przez p. Reislę Margel zam. Riss w Lu 
baczowie pozew o ograuiczenie egzekucji tus. 
uchwałą z dnia 21. sierpnia 1900 1. cz. E. 
763/00 1 dozwolonej.

Na p.idstiwie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustuej rozprawy na dzień 7. li­
stopada 1900 o goddnie 9 rano w tutejszym 
sądzie, biuro Nr 10.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Rafała Reudlera, ustanawia 
się p. dr. Jakóba Szłapę, adw. w Lubaczowie 
kuratorem.

Tenże kurator za=tępywać będzie Ra­
fała Rendlera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mian je.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 6. października 1900

L. cz. A. VII. 158/00 (3) («001 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy S I. we Lwów ie 

podaje do wiadomości, że Adam Samborski

zmarł we Lwowie dnia 4. kwietnia 1900 
z rzekomem pozostawieniem ustnego ostatniej 
woli rozporządzenia.

Gdy i ie jest w;adomem, czy i komu 
przysługują prawa do tego spadku, wzywa 
Sąd wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty­
tułu rościli sobie prawa do spadku, aby do­
nieśli w przeciągu roku o swych prawach Są­
dowi, wykazali tytuł prawny dziedzic-enia 
i złożyli oświadczenia do spidku, gdyż po 
bezskutecznym upływie zakreślonego czaso­
kresu, zostanie przewót sp Akowy przeprowa­
dzony tylko z tymi, którzy wykażą tytuł dzie­
dziczenia, oraz wniosą oświadczenia i im też 
zostanie, w miarę wykazania praw przyznanym 
spadek, dla którego ustanawia się kuratorem 
p adw. Dra Rogalskiego A'eksandra we 
Lwowie

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta część 
dziedzictwa względnie całe dziedzictwo c. k. 
Skarbowi Państwa jako bezdziedzicmy spadek.

O. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział VII.
Lwów, dnia 8. czerwca 1900.

L cz. Prez. 1422 18 L./00 (9022 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Jego Ekscelencya prezydent c. k. wyż­
szego sidu krajowego zamianował dla czwartej 
dnia 19 listopada 1900 o godzinie 9 rano 
rozpocząć się mającej kad-neyi_ sądu przysię­
głych przy tuteiszym c. k. sądzie obwodowym 
Marcina Chorzi niskiego c. k. radcę dworu i 
prezydenta sądu obwodowego przewodniczącym 
a zastępcami przewodniczącego c. k. wicepre­
zydenta sądu obwodowego Bojomira Żarskiego
c. k. radców sądu krajowego Ottokara An- 
siona Jana Wichańskiego, Józefa Ohanowicza, 
Michała Bałtarowicza, Józefa Wajdowicza i 
Atanazego Stobb-lskiego.

Pre/.ydyum c. k. sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 13. października 1900.

L cz. 0 II 83/00 (2) (9142)
Przeciw Piotrowi Przybylskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Sa­
noku przez Towarzystwo zaliczko we w Sanoku 
pozew o 240 kor. 14 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tu­
tejszym sąd ie termin na 8 . listopada 1900 
godz. 9 raco

C-lern strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się p. Aleksandrii Kijowskiego w Milczy 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczouij sprawie na jego ko zt i niebez- 
piecz1 ństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 8 . października 1900.

L. cT. O. II  79 00 (1) (91-48)
Pr e iw nieobecnemu J-rcentemu Styr- 

czule wniósł Jędrzej Stachoń z Bulowice po­
zew o 750 kor. z pn

Audvencya do rozp-awy odbędzie si? 
22' listopada 1900 godzina 9 rano biuro Nr. II.

Usta'owior:y dala st zeżenia praw po- 
zwa"eg >, ku-ator adw. Mieczys'aw Massa‘seh 
w Ozarnym Darajcu będzie go zastępował, 
dopokąd sj§ w s.-dzie nie zgłosi lub pełno­
mocnika nic ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunaj c 15. października 1900.

L. cz. O. I 72/00 ( ) (9 85)
Przeciw Mojżes owi Auste-rowi, dzierża­

wcy z K"lbuszowej dolne; i nieob erem u Iz-a- 
elowi Austerowi dzhrżawcy pr edt-m w Kol- 
buszowąj 'irdritój, wniósł Jozef L-nc wł-iśc- 
ciol folwarku „ * . ś n l t wo “ w Koibusowej 
dolnej skargę 0 568 kor. 24 hal. w k. z pn.

Audyencya cdbędde się 5. listopada 
1900 o godz. 9 r ed n.łud ciem w biurze 
Nr. 1

Ustanowiony dla strzeżeni. p:aw pozwą 
nego Izra la Aus era kura orern adw. dr. 
Adolf Bryk w Kolbuszowej będzie go zaśtę- 
! ow d ru p kąd się w sidz e nie zgbsi lub 
p łn m a n i l a  n e  ust -n-wi

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Kolbusz ws, ;3 październiki '900.

L. cz. IV 488/97 (M) (9077 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach 

wzywa M aryannę z Banasiów Stolmańską, aby 
w ciągu roku zgłosiła do spadku ojca śp. l a ­
n i B nasia zmarłego w dniu 22 września 
1897 r. z poz stawieniem kocydylu z 18. 
września 1897 gdyż inaczej spadek z innymi 
dziedzicami i kuratorem jej p. dr, Bąkowskim 
adw. w Krzeszowicach przeprowadzonym bę­
dzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krzeszowice, dnia 2. września 1900.

L. cz. 0. II 78/00 1 (9! 91)
Przeciw Petrowi Zubyk synowi Mikołaja 

którego miejs e pobytu jest nieznane, wnie-

si-jDym został do c. k. sądu powiatowego 
w Skałacie przez Stacha i Hankę Gródeckich 
pozew o uznanie i intabulacyę praw własności 
do whi. 600 gm. Mag'aló-- ka wartości 300 
kor. za dopłatą i 8 o koron 68 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono auly- 
eneyę na 6 . list pada 1 0o godz. £) rano.

Celem s rzi-żenui praw Pt-tra Z byk syna 
M k łaja, ustanawia się pana Kością Stadnika 
w M gdalówce kuratorem.

Tenże kurator z&stępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 15. października 1900.

L. cz. 1300/00 hip. _ (8074)
P. Maryannie Osłowej w Bystry ma być 

doręczona uchwała z dnia 7. kwietnia 1900
1. cz. 512/00 hip., którą dozwolono wpisu na 
karcie B. realności lwh 57 ks. gr. gm. By­
stra prawa wła-ności

Ponieważ niewiadomo gdzie p. Maryan- 
na Osłowa przybywa, ustanawia się dlań w 
celu strzeżenia jej praw, kuratora w osobie p. 
aew. dra Wodniewicza.

Tenże kurator zastępywać będzie p. Ma­
ryannę Osiową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oea w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Gorlice, dnia 5. października 1900.

L. cz. firm. 461/00 spół. II 572 (9015)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla spółek 
handlowych spółki komandytowej pod f irm ą : 
„Pierwsza gabcyjska fibryka impregnowania 
drzewa hr. Edwarda Mycielskiego i Sp w 
Trzebini1*, ;o nienrecku: „Erste Galizische 
Holz-Impragnirungs Fabrik des Gr -.fen Eduard 
Mycielski et Corop. in Trzebinia". _

Spólnikiem osobiście odpowiedzialnym 
jest hr. Edward Mycielski, wł -ś ieiel dóbr 
w Górce, który spółkę zastępować i firmę w 
ten sposób podpisywać będzie, że pod brzmie­
niem firmy swój podpis umieści.

Spółka ma siedź bę w Trzebini i weszła 
w życie z dniem 12. września 1900.

Kraków, dnia 21. września 1900.

L. cz. A. 319/00 2 (9034 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że w Oknie koło Grzy- 
małowa zmarł dnia !4. czerwca 1900 Roman 
Szezetyń ki bez rozporządzenia ost-.tniej woli.

Ponieważ prócz żony zmarłego Magdy 
Szczetyńskiej inne o=oby do objęcia tego spadku 
uprawnione, nie są zm-ne, przeto wzywa się 
wszystkich którzyby do tego spadku jakie 
prawa sobie rościli, by w przeciągu roku od 
dzisiaj licząc takowe zgłosili, gdyż inaczej w 
tej sprawie erzepis §. 128 pat. niesp. zasto­
sowany zostanie.

Grzymałów, daia 4. września 1900.

L. cz. T. 58/00 2 (9011 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie wdra­

żając postępowanie amortyzacyjne wzywa po­
siadacza książeczki wkładkowe; powiatowej 
Kasy Oszczędności w Krakowie Nr. 10 099 
Da kwotę 143 zł. 77 et. a na im ę Jana S:rir- 
hńskiego opiewającą], aby takową w ciągu 
sześciu miesięcy od ostatniego ogłoszenia edyktu 
w Gazecie lwowskiej temuż sądowi tem pe­
wniej okazał, iL-że po upływie tego terminu 
na ponowne żądanie p! "Jana Skibińskiego 
powyższa książeczka wkładkowa za umorzoną 
uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddz. VI.
Kraków, dnia 5. października 1900.

G. Zl. Firm. 379/00 (907°)
K u n d m ach u n g .

Es wird yerlautbart dasj in Folgę hg. 
Besehlusses vom 6. Septeinber 1900 Zl. Firm 
325/00 im Geno seaschaftsregister am 12. 
September 1800 die F r i na :  „Gred>,t-Verein 
in Bukaczowce registrirte Genossenschift mit 
besehr&ukter Hafiung* polnisek „Towarzystwo 
kredytowe w Bukp.czoweach, stowarzy-zenie 
zarejestrowane z egr.-.rJ.czorią por- ką“ mit f  .l- 
gendr-n Statu tenbestim ru o ngen eingetrageu 
wurde:

Uass die Genossenschaft auf Gruud des 
Genossen-chiftsv-rtrages de duto StaDis au 8 
August 1900 gebiidet wurde.

Dass die Firma der Genossenschafr.: 
„Credit Verein in Bukaczowce, registrirte Ge- 
nossenschaft mit beschrauk er H .fl:iug“ poi- 
nisch „Towarzystwo kredytowe w Bukaczow- 
cach, stowarzyszenie zarejest owinę z ogra­
niczoną p ręką“ lautet und diesel be ihren Sitz 
in Bukaczowce hat.

Dass der Gegenstand des Unternehmens 
der Br.trieb eines Oreditgeschaftes, behufs ge- 
genseitige Beschaffung d^r den Mitgli-dern 
zur Forderung ihres Handels-Gewerbe und 
ihrer Land * irthschaft nóthigen G-ldmitt lim  
Wege des gemeinschaftlichen Credits ist.

Dass die Zeitdauer der Genossenschaft 
unbeschrankt ist.

Dass die Bekanntmaehungen d^r Ge- 
nossenschaft durch Affigirutg von Plicaten 
auf offentlichen Strassen und Piatzen in Bu- 
kaczowce erfolgen.

Dass die Haftung der Genossenschafter 
eine beschraukte und zwar in der funffachen 
Hóhe der gezeic-hneten Geschaftsantheile ist.

Da3S der Vorstand in der 4Veiseseinem 
Willen kuni gibt und fur die Genos- 
senschaft zeichnet indem zwei Vorstandsmit- 
glieder der yjrgeschriebeuen oder vorgedruck- 
ten Firm a der Genossenschaft ihre Unter- 
schriften h nzufugen.

Dass endlich bei der am 8. August 1900 
stattgehalten Generalversammlung derMitglie- 
der der erwahnttn Genossenschaft die Hei re n : 
Wolf Leib Grossnas, Antsche! Wilf ais Di- 
r-ctoren, Leib Bernzweig ais Cassier und 
Wolf Bernzweig ais Oontrolor der Genossen- 
sebaft fur die ganze ©auer ihres Bestandes 
gewahlt wurden.

K. k. Kreisgericht. Abth II.
Brzeżany, ana 8. Oktober 1900.

L. cz. Firm. 476/00 sto w. I 711 (9016)
0. k Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych:

1. nowo utworzoną firm ę: „Stowarzy­
szenie cholewkarzy w Krakowie" stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
w niemieckim „Vereinigung der Schuhober- 
theil-Arb iter in Krakau“, registrirte Genos- 
senschaft mit be-chrankter Haftung" tudzież,

2. że siedzibą stowarzyszenia jest Kra­
ków ,

3. że kontrakt związkowy zawarty został 
pod datą Kraków dnia 27. września 1900,

4. że przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
popieranie zarobku członków przez wspólny 
wyrób cholewek na ubówie, a w miarę środ­
ków, przez wspólne zakupno skóry i mate- 
ryałów do wyrobu w celu produkowania przez 
Towarzystwo cholewek,

5. że pierwszymi członkami zarządu są 
Adolf Gronner, cholewkarz w Krakowie, Selig 
Kuustier cholewkarz w Krakowie, Rafael Beer 
Pfeffer cholewkarz w Krakowie zamieszkały, 
a zarząd będzie podpisywał firmę w ten spo­
sób, że pod firmą Towarzystwa umieści swoje 
podpisy dwóch którychkolwiek członków za­
rządu,

6. że udział najmniejszy wynosi 20 K. 
i tworzy się przez wpłacanie gotówką,

7. że odpowi-dzialność członków jest 
ognnicz ną, mianowicie członek odpowiada 
udziałem oraz dalszą kwotą równającą się 
wysokości udziału,

8. że zawiadomienia wychodzące od sto­
warzyszenia będą podane do wiadomości przez 
ogłoszenie przynajmniej jednorazowe w któ­
rymkolwiek dzienniku krakowskim.

Kraków, dnia 15. października 1990.

L cz. Firm. 176/00 (8950)
Ogłoszenie.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Samborze zawiadamia, iż do rejestru spółek 
zarobkowych i gospodarczych wpisano „Spół­
kę oszczędności i pożyczek w Błozwi górnej, 
stowarzysieme z nieograniczoną poręką, za­
wiązane na p dstawie statutów z dnia 16. 
czerwca 1900.

Przedm iotem  przedsiębiorstw a jes t: u- 
dzielaaie członkom  pożyczek i przyjm ow anie  
wkładek oszczędności.

Do zarządu wybrani zostali: ks. Ignacy 
Łonicki proboszcz w Błozwi górnej , jako 
przewodniczący, Fedko Ohociński rolnik z Blo- 
zwi górnej, jako zastępca przewodniczącego 
Bartłomiej Kopiec rolnik z Wołczy dolnej’ 
Jakób S>wa rolnik z Towarni, i Kazimierz 
Frydrych robak z Komo we) jako członkowie 
bpołke^ podpisuje s;e w ten sposób, iż pod 
pieczęcią firmy kładzie podpis przełożony za­
rządu względnie jego zastępca i jeden z człon­
ków zarządu; udział każdego członka spółki 
wynosi i aj mniej 10 koron, ogłoszenia spółki 
wmny być podpisane przez przełożonego za­
rządu lub jego zistępcę, a umieszczane na 
tablicy w organi tówce w Błozwi górnej, ogło­
szenie zaś walnego zgromadz-nia nadto cyr- 
kularzern do wszystkich członków.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sam ;or, dnia 27. września 1900.

L. cz. E. P2o/00 5 (9080)
Nieobecnemu Janowi Gackowi, przedtem 

w Cicha w -e ma hyc doręczoną ts. uchwała 
z 10. września 1900 E. 925/00 l, d tycząca 
przymusowej licytacyi 2/18 części realn ści 
lwh. 29 ks. gr. Oichawka celem ściągnięcia 
wykonanej wierzytelności Tytusa Meysnera 
w kwo- ie 120 koron.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Jana 
Gacka kuratorem Jakób Tabor, wójt w Ci- 
chawce, będzie go zastępywał dopokąd się 
w Są izie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 13. października 1900.



Poleca m handel win Ludwika Sladtwiillera we Lwowie.
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D ro b n e  o g ło s ze n ie
od wyrazu petite© 11/* es®**.

Bfet; f-RĘS! “ --rr ••?

K o ł d r y  i  m a t e r a c e  n a jtan ie j do nabycia 
w speeyalnej p raco w n i pościeli JOZEFA 

SCHUSTRA, LwAw, ul. K opern ika  5.

M a s z y n y  do s z y c i a  poprawne Singera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. Ręcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie­
la  bezpłatnie. W arsta t mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
u § .  W agn era , ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

W  4  I W  <Bk n a ^u ra n̂e  czyste r  ie- 
I s E Ł ^ fe  zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, 'austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herhaty, kawy i  w ina

Edmunda Bledła, Lwów. 
Tableau fotograficzne

(50 panujących europejskich
z ery 1848— 1900

wydane na pamiątkę 70-letniego Jubileuszu Naj­
jaśniejszego Pana, w pięknem ugrupowaniu i sta- 
rannem wykonaniu, do nabycia za 1 egzemplarz w 
passe-par-tous 2  z ł .  u Ł l s s a , fotografa we Lwo­

wie, ul, Akademicka.

sztycMi z ery 
w 1790 -1815

W I N O 9892
własnego chowu

dostarcza od 56 litrów zwyż, białe li tr  po 24 cent. 
czerwone po 26 cent. Próbki z tego 2 litry  opłatne, 
za wysłaniem 96 cent. Benedykt Ile rt l, wła­
ściciel dóbr, zamek Golitsck przy Gonobitz 

w Styryi.

Poszukuję
do mego interesu w e rk m a js tra  
doświadczonego, zdolnego, trzeźwego 
i uczciwego, któryby poprowadził w ar­
sztat stolarski i był gruntownie obzna- 
jomiony z budową drewnianych scho­
dów. Adres złożony w Biurze dzienni­
ków i ogłoszeń, plac Maryacki i. 2, 

w Krakowie.

także pojedynczo do nabycia 
R. C h om ick i ,  Lwów.

Do nabycia
we wszystkich księgarniach.

Dla m ta m l  nowy teatr!
Prof. Michała Lityńskiego „Pamiątkowy opis 
teatru miejskiego we Lwowie“ jest wyczerpu­
jącym przewodnikiem zawierającym dokładne 
objaśnienia o całym gmachu, o ozdobach ma­

larskich i rzeźbiarskich. C ena 25 c t.
Na składzie w  biurze dzienników St. 

Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 1. 9 
w kasie teatralnej.

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją i w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

Sławny wynalazek, jedyna patentowana 
pr/.ez ustawę oebrona przeciw słabości 
męskiej Prospekt przysyła za nadesła­
niem 30 ct. w mariraehjAUGENFELD, 
inżynier pryw. Wiedeń IX, Tiirkna- 

Strasso 4. 138

*8
JAN IBNATOWICZ

pcleca

niezawodne, wypróbowane środki do wywabiania
wszelkich plam.

««

AMANDINA usuwa plamy z cukru, 
białka, lodów i t. p , flakon . . 50 

APSEIN A  wyciąga plamy tłuste . 50 
ACETINA niszczy p lam y  alkaliczne

i moczowe, flakonik........................ 50
BENZOLINA wywabia plamy tłuste, 

maziowe i pokostowe, flakonik
mały 40 h c a ł y .............................60

BKAZYLINA. Prane w _ Brazylinie 
materye czarne wypłowiałe i popla­
mione odzyskują pierwotny kolor, 
połysk i sztywność, pakiet . . .  16 

E T IL IN A  usuwa pb-my powstałe z 
podłóg, farb anilinowych, trawy, 
lakierów i sinoly, flakon . . . .  50 

JA W E LIN A  wywabia z bielizny pla­
my z piwa, wina czerwonego, owo­
ców, konfitur, f l a k o n ....................40

KW ASEK w laseczkach używa się 
do czyszczenia palców z atramentu, 
laseczka .......................................... 10

KORZEŃ m y d la n y  do prania ma- 
teryj jedwabnych i wełnianych,
pakiecik po 4 h. i ...........................8

MYDŁO żółciow e do wywabiania 
plam zastarzałych, kawałek . . 50 

ODALINA usuwa plamy z kurzu, potu, 
tytoniu, mleka, piwa, kawy, czeko­
lady, pleśni, wilgoci, rosołu i t. p.,
flakon ...............................................70

OKSALINA wywabia plamy atramen­
towe, rdzawe i krwawe, z papieru
i bielizny, flaszka...............................50

ąU IL A JA . Materye wełniane i je ­
dwabne, prane w odwarze Quilai 
tracą piamy i odzyskują świeżość,
p a k i e t ............................................... 12

W YSKOK terpentynow y usuwa 
plamy pokostowe, olejne i ży­
wiczne, f la k o n ..................................50

ZIEM IA N EK  oczyszcza materye białe 
wełniane z brudu i kurzu . . .  40

*8 Nabyć można: we Lwowie w sklepach własnych ul. Sykstusba 1. 25, i*  
ul. Halicka 1.11. W Krakowie Sukieimice L 20. W Czeruiowcach i*  

*8 ul. Ruska 1. 8. W Przemyślu ul. Franciszkańska 1. 24. 8*

O g - l :

W  niedzielę dnia 4 listopada 1900 o godzinie 3 po południu 
odbędzie się w lokalnościack tutejszej Dyrekcyi ruchu zw yczajne;
ogólne Zgromadzenie członków tutejszej fabrycznej kasy cho rych ;
z następującym porządkiem dziennym, a m ianow icie: |

1. Nowy wybór W ydziału nadzorczego, j
2. Uzupełniający wybór Zarządu. ;
3 f W nioski członków.

W ygoda, dnia 24 października 1900.
Zarząd fabrycznej kasy chorych w W ygodzie.

O g ; k § z e i i i e .
Zawiauainiainy mniejszem, że po­

daniem wobec c. k. notaryusza w Ry­
manowie do 1. E. 3315 legalizowanein 
Spółka St. Ostaszewski i Sp. Amery­
kańska parowa koścU rnia w Klimków­
ce uchwaliła likwidacyę, zamianowała 
podpisanych Szaję Berglasa i Pinkasa 
Berglasa likwidatorami z łącznem pra­
wem firmowania (Colectiv-Z ichnung), 
że podanie to do Sądu handlowego w 
Sanoku już wniesione, wobec czego 
nikt inoy,_ a w szczególności p. Dawid 
Rieger nie ma prawa wierzytelności 
spółki ściągać, a każdy, ktoby do jego 
rąk od chwili niniejszego zawiadomie­
nia zapłaty czynił, naraża się na nie­
bezpieczeństwo powtórnej zapłaty.
St. Ostaszewski i Sp. Amerykańska pa­

rowa kościarnia w Klimkówc,
Klimkówka, 25 października 1900.

Szaje Berglas.

PIGUŁKI B LA N C A R D ’A
N A  J O D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M  

P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N Ą  W  P A R Y Ż U  
P o m yślnie  sk u tk u ją  w  B la d a c z c e , N ie d o k r w is t o ś c i,  B la d o ś c i c e r y ,  w  S y f ilis  o rg a ­

n ic z n e j,  w  L y m fa t y z m ie  i we w szystkich, chorobach spow odow anych zarodkiem  skrotu- 
liczn y m  (nabrzm ienia, strum , w ole na szyi, etc.),

D o z a : 2 do 6 P igułek  dziennie. —  B L A N C A R D  &  C i0, 4 0 , ru e  B o n a p a rte , P A R I S .

D ostać można we Lwowie w aptekach: Mikolaseka, Wewiórskiego, Ehrbara.

Wielka wojskowa lPfZedostatni W*6*
złota i srebr. loterya inwalidów.

Główna wygrana:
koron

gotńwką po odtrącen ia  20 pre.

Łosy inwalidów po 1  koronie
polecają: M. Jonasz, Wiktor Ohajes i Sp., M. Feigenbaum, August 
SchellenUrg i Syn, Kitz i Stoff, M. Klarfeld, Samuely i Landau,

Sokal i Lilie.n.

Przybory d o  oświetlenia żarowego
(Wyłączne zastępstwo Towarzystwa patentu ,,Auer“)

Palniki normalne Auera, Palniki oszczędnościowe Auera, Świe­
czniki gazowe w  wielkim wyborze, Piece, Kominki gazowe 
i kuchenki do opalania gazem, Piece kąpielowe, Przybory

do oszklenia, dostarcza
Zakład  gazowy miejski  we Lwowie.

Lokal sprzedaży: ul. Akademicka 1. 20.

Wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje numerami
pojedynczymi ___

P IP  tego samego dnia wieczorem  
do godziny w pół do jedenastej 

E i m r o  ±  o g ł o s z e ń .

■ L .  P S i O l f f  M
( d z i e i ż a - w c a  S o lc o łc w s lc i )

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 9.

(Zaraądca Wi. J. W .bar). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


